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Spotkanie- ,kierovinictwa PZPR 

z (lziennikar~ami 

kolejowa 
Pilawy 

Ministerstwo 
bm_ ok. 15.45 
O~leck i Pila­

czołowe ooerzenie 
~'IIłr~wego i osobo­
ilOdstawie wst~pnych 

IlOOl0610 25 osób 
. T-rwa en&l'~ 

ia ludzi i 
w.ypadku. Na 
Ministerstwa 

tra\ne j DOKP 
z organami 

przyczyny ka­
zapewniono 

()iJ rrloc lekarską 
W Zlndrtych pomo~ 

B SZPItalu kolejo­
Czeskiej w War­

, uruchomiony 
Jl\y o stanie 

rnieJ,&Tk~lefon kole­
I - 19...(!4-52. 

(PAP) 

żvciu parli· i niu· 

.Jak już informowaliśmy, 
S bm. papiei Jan Paweł II 
opuścił ,szpital Gemelli i u­
da.ł się do Watykanu. Na 
zdjęciu: Jan Pa.weł D wsia­
da do sa~ochódu po' wyjściu 
z rzymskiego szpitala. Z le­
wej st ony osobisty sekretarz 
papieźa Stanisław Dziwisz, z 
prawej kardynał Agostino 
Casaroli - sekretarz stanu 
w Watykanie. 

CAF-UPI 

Tragedia 
na Klimczok,u -
f bm. dMzł.. d.. tng!!ldii na 

stok ach ą;limcz .. ka w Beskidzie 
Sląskim. Przebywała tam !5-
os .. bowa gr_upa dzieci ze Szkoły 
Podstawowej 111' 18 w Katowi­
cach. 

W czasie zejścia d.. źródeł 
rzeki Białej, 12-letnia Dor .. ta 
Dymek uderzona został w gło­
wę złaoranym pod wpływem 
silnego' wiatru konarem buka. 

Mimo natychmiastowej pom .. -
ey rat .. wnik<Ów Górskiego Po­
gotowia Rl\tunkowego mała. tu­
rystka nie odzyskawszy przy­
tomności zmarła. (PAP) 

Bioprognoza 
Uwaga, Jderowcy i przechodniel 

Widzialność i warunki drogOWe 
dobre. 

S ytuacja biometeorologiczna -
w godzioacb. południowych, szcze­
g6l11ie w rejonaCh 1"Ol,alnych burz, 
objawy zmęczenia i Obniżonej 
sprawnośc' działania. 

Rok XI 

W K<Jrn:i,tecie Oemobra,),nym PZPR 
odbyto się 4 bm. !>pootkani.e kie­
OOo\WliclWa partii z pflZedstaw.i.­
cieLamt środoWli6k.a dzienn,ik.ac- ' 
ski-ego. W s{lOiłlk.aniu wzięli li­

'dział: I ookorettau:z ' KC PZPR 
Sta.nilsła.w Kaini<&, c:zło(){llroW'ie 

.Nagrody za 'myślenie 

Ogromne rezerw 
wszar ch komórkach 
W Dom, u Technika. w Kielca..oh wr~crLOID.O dOlroozne nagrody 

za wyhltne o-siągnięcia. w dziedzin.i.e techniki za. mk 198B. 
Wojewódzk: . Komisja. Nagród miała s-pOO'e ttrudności z 

wybCłrem najlepszych pra.e spośród 35 roo:wią.zań zes.połowyeh­
i ind,ywidualnych, nadesłanych do ooon)' pr:zez za.kła.dowe 
koła słowanysIleń naukowo-techniJOz.o.ych, WStllystkie pr&poo:y­
cje oh;uakieryzowały się wysoką kulturą tecbni0ZoDą'- oowat&r­
skim.i roo:wiąZ3ill~a.m.i podejmowa.nych tema.tów, wySot)k;imi efek-
tami ekOlłłDllłicnnymi, a więkStlloŚĆ II!: niob gq;yslka.ła już świa.dee-
twa patentowe. ; _ . 

MJiJrno Ulroo.ua ju wy noa la IZ-
ków, prawie jedtnomyśLni.e 
przY'z.nan-o na'grodę I stGipnia, 
co jeSlt tym ba.rd/:uej gOOne 
poodJk·reśole.nia, ż·e przez mi.nio­
ne tr.zy la,ta oojwyżs.zej n-a­
grooy me prz.yrz.n.'a Waa:loG. 

Dwie prace OOirz-ymały nagro.­
dy LI stopu,ia . a siedem wy~ 

r·oon iono. 
.. Uruchomienie na.pra.w 0-

gumiema ' oraz ' wykonanie 
specjalnych un~eń i t)pn;y 
n~lłwania dl. potrzeb trlloD-

. jlpM-tu budltwoiotwa regiooM 
kieleckiego" wyróżniono na­
grodą I S1toPOJUa AJUbora,mi są: 
Kazimie'n Brooiek, Ludwik 
CzeMut, Sławomir Pytko, 
Baltazar Skrltbi9Z i Ta.deuSl,l; 

' Urbański z P,rzedl~ęobilOorsrowa 

Tran-s.p<JornwlO - Sporz.ęboowego 
BUJdownkobwa . • ,TrailllSobud''' w 
Kie1cach. 

Ze.spó.ł te.n z.na la:u proSIty i 
sku.teclAny -Gpo<)sób na.praw 
opootn salm<>cho()dQwyoClh z po.­
pr.ooc'i.nanymi. b~n.iJkami 
bądź bokami. k,oo.re dotąd ua­
loWye<Ul'j wY'rz.uca no" Zaiplro­
jektowa.n{) i wyokOOOA1{) nie­
sk.oom.o~~koO'wa l1e sŁa,n-{)iwtiSlka i 
u'~l.ą-d '?enia do wu.1kani z.acji 
przecięć ()ra,z opralCQwano 
w la sn,ą tec h!n log.ię tv>ch ope­
racj,i. Do tej p<Jory tego tYlP'll 
naprawy wykonywano przy u­
żylCiu Lmpoort<Ywa,n.yoeh u rz.ą­

dtz.eń, w doda·tlru był'O ich za 
ma-lo, R'Ool;wiąza.ni,e spec ja li·s­
tów z klieLeclclego "Tral1lSlbu-

dou" odlpoIWiOO\ni(), rozpo<l'W'­
s.zedhon.i.one w całły.m kirajtu 
p<JoZlW'Olli UlS\P'OlkQić' pOItmzeb y w 
tytffi z.rukresie. lctóre w tym 
wk u oc.e n-i.a się na 400 t Y'Slię!c Y 

-OOKO"NCZENlE NA STR. 11 

9-letni Oliver Nl' ner- z 
mi!!ljscowo: i Suesel (RFN) 
zaprzyjaźnił się z •• , dziką 
kaC'hką, 

Na zdjęciu: Oliver i kacz­
kl' o dźwięcznym imieniu 
"Witscl1i" podczas przejaźdż­
ki rowerem. 

CAF-AP 

6 tys. urodzen dzieci z, trwałymi wadami wrodzonymi 

Tajemnice' łhalidoril"du 
NOWY JORK PAP. -Uczeni ~ 

Uniwersytetu Johna Hopkinsa 
w Baltimo're (USA) prowadzą­
cy badania thaLidomidu, który 
swego czasu spowodował uro­
dz-enia , dzieci z wadami wro­
dzonymi, ujawnili obecnie 
wyniki swych doświadczeń 
nad tajemnicą toksycznego 
działania tego leku. 

Jak wyka~ały testy - prze~ 
prowadzane na szczurach, lek 
ten me wywiera szkGdliwego 
wpływu na zwierzęta " ich po­
tomstwo nie wykazuje żad­
nych deformac ji związanych z 
podawaniem ioh matkom da­
wek thalidol11.idu. Dlaczego za­
tem i w jakich okolicznoś­
ciach lek ten spowodował tra-

gedię wielu kohiet i ich dzie-· 
ci? U czeni wysuwają .interesu­
jącą h,lpotezę związaną z 
.. przekształcaniem się" thali­
dom idu w ustroju ludzkim, 
który reaguje w specyficzny 
sposób na ten lek. Rezultaty 
test6w - według badaczy-

DOKOlllCŹENIE NA STR. 11 

BLwra PoliJtycz.ne.go i SekJ:eta­
da.hu KC PZPR Ka.zińJ..i«z Bac­
cjlkCłWSołU , Tadeusz Grabsl< ; ste- . 
fan OJszo~i, Kazimierz Cy\H""­
DN, ZdxiS&a..w Kumwski. 

Obeooni bjnli roo.ak~y n.aa..eł­
ni wsz%1lkich g8.0elt p.acWjnych 
pism stronnictw polbtycz.nycb, 
sekJret.arre orga.rrizacji p.artyj­
nym z Większych redakoeji pra­
sy, oodia i telewitŁji oraz C'.OO­
łoWi publicyści. 

- Spotkanie otworzył ki.etrownjk 
Wydziału Prasy, Radia i Tcle­
witŁji KC PZPR Józef IUa&a.. 
Wyrarz.ił przekonanie. że s'pot.:. 
la!J!1ie będJz.ie miało roboczy CM­
rak.t.er i pozwoli przybliŻYĆ naj­
Wla.żniejsz.e problemy - spobeocznęo, 

poołiJtyczJne i gosopod:a.reze kraju, 
V\I\S,~tk.o fJ() 00 wiąże się z koń­
OOIWym.i j'lllŻ p!("ł:y<gOtoWlaifi i mi 00 

OOKONCZENIE NA STR. ~ 

Dziś centralna 

akademia z okazji 

Święta Lutlowego 
Dziś w Warszawie ódb~­

dzie się centra lna akademia 
z okazji dorocznego - Swięta 
Ludowego, przypadającego w 
najbliższą niedziel~. Gospoda­
rzami tego tradycyjnego 

, święta polskiej wsi są koła 
i instancje ZSL, wspólnie r: 
!rołam i ZMW. Do udzia­
łu w obchodach zapro­
szono członków PZPR, SD, 
organizac je młodzieżowe i 
społeczno-zawodowe oraz go­
spodarcze działające na wsi. 

W centralnej ilkademii z 
okazji Swięta. Ludowego 
wezmą udział m .in . delega­
cje chłopskie z gmin stolecz:' 
nego - woj. warszawskiego i 
pobliskich regionów orap; de­
legacje r()botnicze z war'­
szawskich fabryk, 

Temat dnia 

Dziś - Swiatowy /)zień o­
chrony Środowiska. C:I!y 
pora na przypominanie tej 

sprawy? CZ!I pora mówić /) 
czystej wodzie, czyshlm powie­
trzu. I1dv wszustkie silU skupić 
trzeba na sprawach ratowania 
110spodarki, T eraz - mllśti tak 
wiele osób - naprawdę Hczy się 
t y ! k o nrodukcia i ie; bez?)t)­
środme kosztu , Ochrona środo­
wi~ ka to kaprys boaatllch. Nie 
c~as żałować róż. I1dt/ płoną la-
sy ... -

A jednak trzeba mówić. "W 
zakresie wody ' i powietrzll, je­
steśmy jednym z najbardziej za­
nieczyszczonuch kraiów na świe­
cie" - stwierdza w swohn ave lu 
Zarząd Gl6wn1l Ligi Oc/trony 
Przf/rod1/ . 

W wielu re;onach kraju ~tęże­
nie tf"ując'llch l1a'-'ów zaor4ża; 
zdrowiu i żuciu Ludzi. Polskie 
normu są w te; dzied!:inłe - wy­
iqtkowl) hb .. t"alne,. a mim/) tlt- tIł 
Krakowie Sil przekroc?!one kil­
kadziesiąt ' razu. N"4ukoltlctl 
)lrzedstau.'lajq makaor"czne /) ­
bticzenia ' z powodu zaniecl!tł$z­
czenia powiet.rZ'o um;prlł w ttlm 
mieście co roku )lonad 3 tl/s. (J­

sób. A jeśli kOQOŚ bard.zie; inte­
resu i ll ni!'niąd"!!p - istnielIl , ł 
taldp dane : Doniewai: w cillutt 
roku em;tuiem1/ w kt"a1u do 
(I,twnsfert! ł m'n ton dwuttpnku 
siarki. ~tratt/ z te on tl/tulu W'I­
noszą w ciqQu roku okolo 40 
mld zlotuch. 

To już nie róże. To zagrożenie 
naszeao bvtu. -

http://sbc.wbp.kielce.pl



Spotkanie kierownictwa partii I lako -Cl -e 
z dziennikarzami ostro ieckim 

DOKONCZENIE ZE STR. 1 
IX NaOOwyca.a;j",e~o Zjatl.ÓU 
PZPR. 

Jl.e.f Olt omawiający sy,tu·ację 
w parti-i i w państwie wyglo-s.il 

· ~etał"7. KC Stefał1 Olsze",,-ski. 
. OtoO tetz.y jego wY/ltąpi€flia: 

Na w~kie pO>6z,ukiwanla pro-
. .-amowe, jakie pcowadlz.i nasza 
pa.rttia S'kladają się klasyC2ll€ 
lIQ6aIdy mack i·zmu-Ie!1iniz.mu-, z 
1I:1órych niezmiennie czerpiemy 
tlor 4lbek . analizy sytuacji w 
Maju dokonany przez kry­
i~:łny nurt w part~i jeszcze 
Jltl'zed VIII Zjazdem oraz do­
J'OOek linii i praktyki idei 
Jl4lro:łumień społecznych, ukształ­
towanych w okresie ostatnich 
10 mesięcy. Te trzy czy~ni-

' k i zespalają się w pohty­
'. ee stanowią przesłankę 
J*"ZY'.i~a pc:z,ez - zjaw sQCja·!i6-
t:J!c7.nego programu wo-łnego od 
~i pra,wicowych i lewico­
~. 

Tu i ówóz.ie wysuwa sIę twi6'­
che;nie 4) cy,kli~nym chacakten..e 
l!ry2.ysów w Polsce. Nie wlicza­
jąc do zjlł1wisk kryzysowych o 
mar aiktecz.e s bruk tu.r aln y m m i -. 
mo pewnych symptomów, WY'­
da.nreń roku 1968 IUlb 1976 - głę­
bokiej a·nahzy wymagają kryrz.y­
wy lai 1956. 1970 i 1980. Ta­
kia analiza ma n ie tylko do­
ni.osł.e .historyczne :z.nacz.enie. 
ale roWll1ież ma wi€<lką wagę 
d1a k.setaltO>wani-a polityKi gos­
podarczej i społecznej pa~tii. 
AnaJioza ta będzie w dals'2..ym 
ciI\€'U prowadzona. 

U źródeł kryzysu 1980 r. ~ 
z }ednej strony odstępstwa by­
łego ki€Cownictwa, mimo WI€f'­

bamych de,kla'facji, od uniwec­
l!alnydJ zasad socjalizmu, a z 
drugiej strony odecwalllie od 
'A"łaenego społ~stwa ' i Zffwa­
nie nici pofOUlmieonia z }udź­
mi pracy. 

Dorobek ~i.eąxlio-weg() )Uie­
rownictwll partii pol~a na n<l­
wią:za.niu tej nici, na opa-acO'Wa­
mlU li·nli PQfQ2AlóJlie<nia i odno­
wy, zatwierdzonej, jeśli chodzi 
o J)«0>2.umi€flie, ~ V ple­
num i sprec)"2..0w<lnej, gdy cho­
dIU o SQCj.aI i&tyc:z.ną oOnO<W'Il 
~ VI plenum KC. 

W okre6ie bU'f'Lliwych proce-­
fJÓW wE<Wn~trZillych, spoJecznych 
i g.o6podarcrz.ych, jest nam Pola-
100m połJ!'"Lebne silne państwo, 
_pi.et"ane- Jl'I'Z€2 wszystkie de­
mOkratyczne tendencje, potcz.eb­
ny jeBt mOCllly i sprawny I'Tl.ąd. 

Wielk·ie znaczenie w odczU('iu 
apołec:z.nym ma kwestia odpo­
wied:z.ialnotici za 9tan państwa. 
Powtórzę tu myśl - że za de-
1~mae:ie polityezne powinna 
być wyciągana odpowiedzi al­
llIOtŚĆ polityczna, za prze6tęp-
9łlwa o cliarakteorze ka.rnym -
kat.'na. Aby dokonać sprawie­
oHwej oceony, zarówno czoło­
wy h p rzedstawicieli poopr'zed­
:JI.i.ej ek·ipy jak i innyeh osób X 
plen.um KC powo.lalo komisję 
»Od przewodnictwem Tadeusza 
Gra.łleki ego. Ko-misja aktywnie 
prowadzi swoje prace, ysłema­
ty~:z.nje informując opinię pu­
bliczną . 

Z pUJl.ktu widzenia teraźniej­
l/2lOŚCi i przyszlości socjalizmu 
w Pol e sprawą zasadniC2ą 
:)e8t przewodnia rola part)i. Ta 
ł'Ola partii wyraża się w o-l<'l'e­
ś!e-l»U linii strategic:z.nej roeali­
lIOwanej przez czło-nków pa·rtii 
1V instytucjach pawtwowych. 
I podarc-zych i społecznycb, 
prz~ ich inspirację or.az przez 
kontrolę. a takźe przez poolity­
kę kadrową. Nie ulega wątpli­
w i, że obeenie w wielu ogni­
wach naszego iycia przewod.nia 
rola pa-rtii jest kwestionowana. 
a jeoj funkcjonowanie zawieszo­
ne lub poważnie u1r'udnione 
Najwai,niejsze zatem jest to: 
ab . fił sa-mej parti·i uleg"lv 
talcif'mu wzm00nieniu b tę 
pr!Z-ł?' odn.ią rolę mo~la ona z 

woo·z niem w:,~pełniać. 
Pra a. radio i telewizja boga­

re)ac 'onuje dotychcza'owv 
z€'bi~ zebrl'ń partvlny<,h 

Jt'Ó/laiKże na tle pu'bJ.ik a~ ji . za~ 
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wartych w niektórych gazetach 
i dziennikach radio-wych daje 
się zauważyć pew·ną jedn06tron­
ność w przedstawianiu debaty 
party jnej. Wyraża się to w 
ba~d·zo szerokim prezento-waniu 
nu-r'fu rozliczenio-w€ogo, k,rytyki 
władz partyjnyeh. i,n·&tancji i 
a.paratu partyjnego . 

Bard-Lo wa·ź,n e znaczenie ma 
równ,iei prz.e.wodnia rola pa-rhi 
w stosun.ku do śrooków infor­
mac}i i propagandy. 

X plenum 'KC wyraźnie okre­
ślHo, iż partia nie może się 
wyrzec i nie wyrzeknie się 
ani inspiracji w stosunku do 
swoich organów, jak rów­
nież i innych środ·ków j·nfOi'm,a­
cji i pro.pagandy, ani wpl)'wu 
na nie. 

.Jedn06ć pani,i ma d!Zisiaj ka.r­
dynalne znaezenie. Najwięk ze 
niebez.pieezeństwo, jakie może 
grozić pozycji pa-rtii, jej funk­
cji partii rządzącej. jej prcze­
wooniej roli, stanowią prób ' 
podwaeania jej jedności. 

Zało2,enia programowe i pro­
jek.t zmian w statude traktują 
jako zasadę życia ide<>logiczne­
go w partii - swo-bodę poSlU­
ki.wań i dyskusji, prawo do wy­
raża'ni·a i obro.ny swego ulan.ia. 
Nie mo<że to jednak prowadzić 
do podważania ideowy<,h treŚ<'i 
partii ma-r'ksi tow ko-leninow-

kieoj. 

W kwestii stosulnku do reoligii. 
partia od.rzuci ła lewaC'kie oskar 
żenia o kapitulanctwo i rewi­
z.jonizrn oraz pro-pozycje oo~jś­
cia od problemu stoou'D-ku do 
religii w programie i w statu­
cie partii. Założenia prog'ramo­
we propoonują rozsąd·ną for­
mułę: "pa~tia. która przyjmuje 
w swe szeregi także wierzą­
cych ludzi pracy, umożliwia im 
d·zialalność po>li,tyczną w my&! 
zasad swe·go pro-g.ramu, opowia­
da się jako ca lOIŚć z.a światopo­
glądem naukowym, prowadzi w 
tym duchu działalnOlŚć eduka­
cyjną i wychowawczą". 

Istotne znaczenie ma taatże 
podejście do nowy<"h zjaw'; k w 
parW, a z.własuza do w,w. 
struktu-r pooziomych. 

Po pi~wsze - uanać nalea.y 
falkt, ii nowe formy konłaJ<l.ów 
i plasuzyzny z.bliżenia aktywu 
party j.nego, z rÓŻnych środo­
wisk społecznych, mogą być 
wy·razem aktywn9oŚC'i i o<żywie­
nia w partii i mogą słuiyć me­
rytorycznemu wzbogac€'niu jej 
pracy. Ale - po drugie -
działalność taJ<a nie mo<że pro­
wadzić do podwaźania i zastę­
JlOwania hJstorycznie sprawdzo­
neoj leni.nowskiej truktury 
pa.rti~ i do podważania jej po­
istOlŚci. Godziłoby tO> bowiem w 
jed,ność partii i tworzyło prze-
łanki do pow lania rOtllłamoÓw 

i frakcji. 
Przygotowania do IX Zjazdu 

tDczą się w pogarszających się 
warunkach gospodarczych. To­
warzyszy temu wiele nieufności 
a nawet oskarżeń o nieudolność: 
czy nawet o świadome utrzy­
mywanie na rynku niedostatku 
towarów. 

Nie.tety, nie ma ta.kich maga­
zynów, inaczej ich udostępnie­
nie dla rynku byłooy prawą 
dość pro tą. 

ytuację gospodarczą można 
ocenić j,ako katastrofalną. Ma­
my ogromne zadłużenie i spa­
dek wykorzystania .potencjału 
przemysłowego, istnieje groż­
ba spadku dochodu naro­
dowego wytworzonego w tym 
roku o kilkanaście procent! 

a . tym tle nie można wlerzyc 
w zaden cud szybkiej poprawy 
sytuacji gospodarczej. 
Wyj~cie Polski z kryzysu mo­

że być skutecznie zagwaranto­
wane tylko na drodze spół­
pracy z kl'ajami socjalistyczny­
mi. Naszych sojuszy ani zasad 
współpracy z krajami socjalis­
tycznymi podważać nie wolno. 
.Jeżeli ktoś staje na innym grun­
<,i e, wchodzi na drogę awantur­
niczą, czy nawet zbrodniczą wo­
bec polskiej racji stanu. Mów i ę 

tym dlatego. że pojaw ia się 
w iei rozmaitych wypowiedzi o 
antyradzie<'kim <,harakterze. 

Te sprawy budzą zaniepoko­
jenie naszej partii, KC i Biura 
Politycznego, ale również innych 
krajów socjalistycznych: Związ­
ku Radzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD. Wszystkie te kraje są za­
interesowane w stabilizacji ży­
cia politycznego i gospodarcze­
go w Polsce, w umacnianiu po­
zycji naszej partii, utrwalaniu 
podstawowych wal'tości socja­
lizmu. 

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, w której zabrało głos 20 
mówców. Odnoszono się do treś­
ci zawartych w zagajeniu Ste­
fa Olszowskiego, prezentowa­
n o osobiste opinie, uwagi, prze­
myślenia i refleksje wyniesione 
z dotychczasowej debaty nad 
założeniami programowymi na 
IX Zjazd oraz nad projektem 
zmian i uzupełnień w statucie 
PZPR. Wiele miejsca poświęco­
no wnioskom wynikającym z 
przebiegu kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w PZPR. Nie 
brakowało w wystąpieniach ak­
centów polemicznych. Widoczne 
to było w szczególności przy 
omawianiu tak żywo dziś dys-

. kutowanych spraw struktur po­
ziomych, wyborów delegatów na 
zjazd, stosunków partii z ru­
chem związko.Y!)' m , zwlaszcza z 
"Solidarnością", relacji z Koś­
ciołem czy wreszcie kwestii wy­
nikających ze stanowiska zapre­
zentowanego przez katowickie 
forum partyjne. 

Miarą poczucia odpowiedzial­
ności środowiska dziennikar­
skiego stwierdzono jedno­
znacznie • - jest sprostanie 
autentycznym oczekiwaniom 
społeczeństwa (a nie pogoń za 
sensacją czy koniunkturalne 
schlebianie), dostrzeganie i uka­
zywanie niebezpieczeństw szcze­
gólnie dziś groźnych dla partii 
i dla naszych, polskich racji 
stanu. 

Na zakończe-nie d 'skusji za­
brał głos I sekretarz KC PZPR, 
Stanisław Kania. Stwierdził, że 
narada odbywa się w szczyto­
wym okresie przygotowań do 
lX Nadzwyczajnego ZjaZdu 
PZPR. Wszyscy bowiem ocze­
kują na program, jaki ten zjazd 
określi. Panuje p..-zekonanie, że 
będzie to program o doniosłym 
znaczeniu, np. na miarę Mani­
festu Lipcowego, który nie od 
razu spotkał się orzecież z po­
wszechną aprobatą. Bardziej niż 
kiedykolwiek w ostatnich mie­
siącach owocna jest działaino' ć 
terenowych organ izacji party j ­
nych w ocenie i wnioskach, z 
jakimi powinniśmy pójść na 
zjazd. -

I sekretarz KC PZPR zwró­
cił się do obecnych na spotkil­
niu, a za ich pośrednictwem do 
całego środowiska dziennikar­
skiego o to, aby wykorzystali 
wszystkie możliwości i działa­
nia przyczyniające się do spad­
ku emocji; prosił wręcz o pod­
jęCie takich działań, które będa 
służyć umacnianiu autorytetu 
władzy, organów państwowych 
i administracyjnych, w tym 
m.in. organów porządlm publicz­
nego i wymiaru sprawiedliwoś­
ci. Ze strony kierownictwa par­
tii - powiedział - będziemy 
czynić wszystko, aby organa te 
funkcjonowały zarazem sku­
tecznie i praworządnie. 

.Jestem przekonany - powie­
dział I sekretarz KC PZPR -
iż również dzięki aktywno~ci 
dziennikarzy, dzięki posta}Vie te­
go śl'odowiska, osiągniemy to, 
co dziś najważniejsze, a miano­
WIcie, że własnymi iłami, po­
li.tycznymi środkami rzeczy wis­
Cle wyprowadzimy partię i Pol­
skę I'\a prostą drogę. 
Zabierając glos na zakończe­

nie narady Józef Klasa poinfor- \ 
mow,,1 - -na tle przygotowall 
do IX Zjaulu PZPR - o ini­
cjatywach podejmowanych przez 
Wydzial Prasy, Radia i Telewi­
zji KC PZPR związanych z za­
pew r:: ieniem szerokiego udziału 
środowi ka dziennikarskiego w 
tych przygotowaniach, spotka­
n ia ch i dyskusjach z delegatami 
na zjazd. zczególnej uwadze ze­
branych polecił kwestię środo­
wi kowych spotkań dziennikar-
kich poi.więconych praw m 

zjazdu PZPR. (PAP) 

J ak infermuje Zarząd Ollrę-
Cli ZwillZku Zawodower:o 
Pracowników Gospedarlli 

Komunalnej Terenowej w 
KielcaclI - 4 czerwca "r. o"ra­
i.walo plenum Zarządu Ollrę­
CU zwilłZllu, Iltóre dokenałe o­
ceny przebiec u akdi protesta­
eyjnej ercanizacji zwilłOlkewej 
w IIPK w Ostrowell Swięte­
kr:r.yskim eraz calej .rcaniaacji 
ZZPGKiT, popartej przez Za­
raili Główny i K.misję Por.n.­
miewawczlł BZZ, • obronę słusz­
nych praw i czl.nllew związkll. 
Zc.dnie z apelem plenum ZG 
ZZPGKiT akcję tę poparły .r­
canizaeje zwillzkowe całel. 
branżowcco ruchu Zwilłzkoweco. 

PIenIIm, i.konujl\c .eeny 
przebiecu akcji i realizacji u­
ellwaly z 2' kwietnia "r. z 11-

waci na to, że: 
- k.nsckwentn y m 4Iziałaniem 

IIdaremni.no aamiar dY5Cypli­
nar~ec. zw.lnienia z pra.cy kie­
rowców ob ..... B. RYBAKA, L . 
BODYCHA i A.. WESOł~OW­
SKJEGO, a także zamiar uka­
rania icb sankcjami administra­
cyjnymi za udzia.1 'Ił' kenflikcie 
z dnia 27.111.81 r., 

8. VI. br. 
plenum KW PZPR 

8.VI. br. (poniedziałek) o 
godz. 10, w gmachu przy ul. 
Zeromsltiego 5, oobędzie ~ię 
plenarne posiedzenie Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Kielcach. 
Porządek o-brad przewidu­

je: przyjęcie sprawezdania 
eczekutywy KW na Woje­
wedzklł Konferencję Spra­
w.zdawczo-Wyborczą PZPR 
za .krel styczeń 1988 - maj 
1981 r,. dyskusję, prayjęcie 
ucbwlIly • terminie odbycia 
Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawclto - Wyborczej 
PZPR w K ielcach. 

Telefon interwencyjny 
DOKONCZENIE ZE STR. 1 

dzeniu nie wiedzą . .Jak jest na­
prawdę? 

- Nie ma obecnie żadnego za­
rządzenia, które uprawniałoby 
do zakupu mleka na talony dla 
dzieci do lat 3 - wyjaśnia dy­
rektor Wydziału Handlu i U­
sług UW w Kielcach, Czesław 
Szmalec. - Wiem jedynie, że 
propozycje takie są obecnie do­
piero rozpatrywane. (daw) 

Kielecki 
ZA MAŁO AUTOBUSOW 

DySpOZytOT MPK jest jak gdyby sztabe~e do 
przedsiębiontwie • .stąd wyjeżdżaJIł wSZyst 
skie i podmiejskie trusy komunikaCYJne'bUsótV 

- Na temat kursowania naszych Guto 
stG maJlł różne opinie - mówI dysPOZyto~;: 
W/CZ. - Sq narzekania na niepunktua.hl:bi~rstlCG 
Czy to tylkl> nasza wma? Tabor przeasI niej 200. 
159 samochodów, a potrzeba ich co fla)~otvallV, a 
że wiele z nich to tlprzęt już wyekspl~ziŚ np. 1l1 f 

wany być musI częstym naprawom. Sil dm, 
autobusów, które czeka bieżqcy remont·dJ.a 1l(J$ 

nych pojazdów Jest więcej. KlopothWlI . u'f 2 
ficyt części zamiennych. OstatniO daje SI!., pęk8JQ 
m~lator?w. .Często zdarzajq się deJektf z fI/lSZUch 

WIęC, mImo ze staramy Się W Y W 1/1ZllW
d

a waleni. 
nie 2aU8ze pawżerowie mogq być zo o 

DoB
" 4 OPJEXA 

MALUCHY POD 1>" 
l szkolflf 

W Przedszkolu Kolejowym nr 1 przy tI · . 

dzień opiekę 120 dzieci pracowniko.·.W .• ".,WtL'",. 
P KP - W każdym roku - mówi. . 
ELŻB1ET A KLETOWSKA - prZ1l1mtl1e~!iw 
więcej dzieci, których rodzice nie praCUJ 
przeważnie dzieci matek samotfl,!!ch. d piecz~llCh II 

W lipcu będziemy mieć więceJ .po o t'111I okr, snl. 
udyż nasza placówka będzie pelmć. tV nas 1! mO 
cyjny. W sierpniu ?latomiast czeka m,u st 
wznowimy we wrześniu, 1ednak !tczba przy; fTl Q 

do 90. Wiem, że tę wiadomość ~odztce apf1L'1I!( 
niem, ale nie mamy możliWOŚCI, by z 
liczbie dz·eci. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



pięltniej~eej paooramie Kielc. 
Fot. D. Jałowiecki 

pod Piekoszowem 
Uery w 

brał udział, ma 
Bpowiada • 

maia, ~od'lIiRa 11-­
laksówek, 

w Pie­
mło­

kieruje się 
Ośrodka 

J'adekreto­
prolizę 

ze Seleny. 
pnycoto­

tll. 151 0-

Henia mu-
tlynny i wodę II. 

we dwójkę li piw 
. Uarek. Ilc:aep, 
Budowlanych -

P' kilka butelek wi-

ICltslnicy rajd .. ! 
Marzenka, kle­

trasę '" Pie­
i illa w I:rll­

"Wesola Grtt­
""OUi"'C'1' lał. Tak 

elf .,Krakersy". 
w ,łBwach jui oa 
pntd oficjalnym 

~a.lam z paroma 
w luyfę i około 
k&l. kościoła w 
mówi 15-lelnia 
w remizie oC~­

Następnie 
za re- ' 

tam okol. 
Wypił tam 
uwal:a me-

. rozmowy._ 
nltznajBmy chltt­
Oar.ka dwa razy. 
wl~e dałam mu 

. ~ł się S'lJybk. 
I krZYknął n. 
uel~slników raj-

iCh niCh z kaid .. 
" t setka. Rusllyli 

~c~onę kapliczki. 
erad kamie-

II wioch 
lt.py I ę - krzyk_ 

eteić reh, .. którzy 
pamUlc lam­

trlW~r,,:ał szła­
eel sUlcnąl p. 

."''''.' n, ... . . K . olejową 
Po d wszyst_ 

rOdze - bili, 

~rzyki wy­
choe kaidy ' z 
dłoni. Widly lub 

le bali sie 
rOlwYdrzone j 

.... ' Illiehcu & • 

lIlówi \laru mlt.­
\tO w p~Bmendant 
I _ \1 lekoszowie 

t e da pan ra:' 
YC~ Wyrosl­
.. ~ll'jscowvch 
~Iem . ' 
Pick . teJ ~-

n: .o~ ~'lZOwslue 
'11v :h cl~ne Wv­

"""8 k, b 

Losy bitwy pod Piekos'Cowem 
wyda wal y się więc pne~dzo­
pe. Rajdowcy musieli być !:"ó­
rą. Osadę uratowala od za,łady 
bystrość umysłu pewne,o slra­
iaka. 

- Parę mniut po !l usłysza­
łem !:"łos syreny opowiada 
prezes Zarządu Gminne~o OSP, 
pan Stefan Białacki. - Pobie~­
łem do remizy, przywdziałem 
mundur i objąłem komendę nad 
8 ludimi, którzy siedzieli już w 
wo~ie bojowym. Ustaliliśmy: ru­
sumy i jedziemy po nicb si­
kawkami. 

Obok Urzędu Gminy rezrabia­
ła jaltaś ~rup. rajdewcew. Stra­
iacy podjechali blislto, zalrzy­
mali samocbód z włączoną sy­
reną, mechanik zaczął urucba­
miać pompę. Tamci w no~i. 
Strażacy za nimi. Udał. !lię u­
trzymać IIwóeb młokosów. Wsa­
dzjJi icH d. wozu i pojecbali w 
kierunku Kielc. Syrenę wyłą­
czyli przed KM MO na ul. Weso·­
lej. Oddali zatrzymanych w rę­
ce milicji i poprosiH o pomoc. 
Wkrótce w stronę Piekoszowa 
rllllzyły cztery WHy MO. 

Milicjanci poszli w cicmnose 
szuk ć Diedobitków lOQ-osobowe.j 
armii rajdowców .•• 

- Napisaliście redaktorze • 
cbuliganacb z PieIr.oszowa _ 
mówi przewodniczący ZG 
ZSMP w· Piekosz~wie. Stanisław 
Galas.. - A o ile ja wiem, t. 
miejscowa ludDeŚć stała tylko 
pned domostwami i zabezpie­
czała mienie. 

- Ja, prawdę powie4ziawsay, 
o niczym nie wiem 7' twierdo 
sekretarz komisji spertu, turys­
Iyki i wycbowania obronne~o 
ZW ZSMP Janusz Kozieł. - Wi­
działem tylko tę imprezę w wy­
ka:aie naszych inicjatyw i nic 
poza tym. No cóż, niestety, sta­
ł. się. Przykry incydent. Nie 
więcej ..• 

MAREK DAIlMAS 

Bez retuszu 

Nie było w tym r&ku Dni 
Oświaty, Ksiąiki i Pra'Sy, 
d. któryell przywykliśmy 

i które 'lały się w na_ej tra­
lIyeji swe,o rodzaju świętem. 
Nie ma dziś pieniędzy _ ieb 
or,aniaawanie (choć właśeiwie 
powinny same się oplacić), ce 
jednak ważniejsze, nie ma ksi .. -
żek, nie ma i prasy. A ·jak oie 
ma książek i prasy, to w aasa­
dzie nie ma i oświaty. Powie­
działem, w zasadzie, bo w ,riln­
cie rzeczy moina by ją utrzy­
mywać i rozwiJać także be. 
!:"otowe~o slowa drukowanCl:o. 
Do tego jednak potrzeba ludzi 
naprawdę ofiarnych, .Judymów 
nauczycielstwa, a takich, nie-
tety, teraz nie spotyka się. 
Zresztą i sami nauczyciele, jak 
ma·m okazję obserwować, SlII 
dziś niedouczeni. moralnie p)­
przetrącaui i przeżarci opo>rtlł­
nizmt'm; skąd im zatem do be­
roizmu? 

A były takie czasy po woj­
nie i to długo, gdy nie istniały 
podręczniki, ani szkolne ani 
uniwersyteckie, mianB nalo-
miast zapał i zro7.l1mienie rangi 
i konieczno'ci oświaly, uczenia 
się wbrew trudno'ciom. ho każ­
dy witodzial, że trzeba być 
światłym. Biło i więc likryp­
ty, ni r~adk3 z pn·walnej kil'-

Atrakcyjny wypoczynek czy leczenie? 

Kto jedzie do uzdrowiska? 
- . 

Z różnych form leczenia uzdrowiskowego korzysta w naszym 
kraju około 900 łys. OSób rocznie. Chętnych jest znacznie wię­
cej. Tymczasem potrzeby społeczne w tym zakresie zaspokoić 
możemy tylko w 70 proc. Procent ten nie zwiększy się, gdyż 
w najb!iższych latach nie przewiduje się rozbudowy bazy 
uzdrowiskowej. Jednocześnie w wielu uzdrowiskach dostrzega 
się, że na kuracje nie zawsze trafiają osoby najbardziej po­
trzebujące tej terapii. Dlaczego tak się dzieje? Czy nie byłoby 
najsprawiedliwiej, gdyby prawo do takiego leczenia przysłu­
giwało przede wszystkim pacjentom bezpośrednio po przebYCiu 
kuracji szpitalnej? Z pytaniami tymi zwracamy sie· do prze­
wodniczącej Wojewódzkiej Komisji Lecznictwa Uzdrowiskowe­
go przy Wojewódzkim ' Szpitalu Zespolonym w Kielcach 
dr RENATY MIGALOWEJ. 

- Problem rzeczywiście 
jest ogromnej wagi i bardzo 
złożony, jako że terapia uzd ro­
wiskowa składa się z 3 za­
sadniczych lementów: lecze­
nia, rehabilitacji, profilakty­
ki. Każdy z nich jest jedna­
kowo ważny, dlatego trudno 
tu klasyfikować, da wać prio­
rytet,'ale jedno jest przy tym 
pewne: do uzdrowiska powi­
nien jechać ten, kto musi, a 
nie ten, kto chce. 

• Kto więc musi'~ 
- W pierwszym rzędzie ci, 

którzy przeszli leczenie szpi­
talne oraz ci, którzy korzysta­
ją z leczenia specjalistyczne­
go w przypadkach schorzeń 

reumatycznych, narządów ru­
chu, pulmonologicznych, cho­
rób zawodowych, cukrzycy. 
Zajmujemy się kwalifikowa­
niem tych właśnie osób wy­
łącznie na leczenie w szpita­
lach uzdrowiskowych. 

• Jak wobec tego · trafić 
do sanatorium, na wczasy P.ro­
filaktyczne? 

- Za pośrednictwem zwią­
zków zawodowych lub Fun­
duszu Wczasów Pracowni­
·czych. Przy poszczególnych 
związkach branżowych istnie­
ją komisje lekarskie zajmują­
ce się kwalifikacją i ·rozdzia­
łem miejsc sanatoryjnych. r 

• Czy rzeczywiście' za wa­
szym pośrednictwem pacjent 
zawsze prosto ze szpitalne!:. 
łóżka wędruje do kurortu, do 
szpitala uzdrowiskowego? 
, - Nie jest to takie proste. 

Jeśli przeszedł operację czy 
zawał, staramy się wysłać · go 
"od. ręki". Takie przypadki 
nie są jednak, mimo naszych 
najlepszych chęci, nagminne, 
gdyż brak miejsc w szpita­
lach uzdrowiskowych. Podam 
konkretne przykłady. Możemy 

Deoi nauezyruela, lekcje szły z 
pamięci i starycb ksilłżek, a by­
Iy wśród nicb pamiętające cza­
sy c.k. Austrii (na jakim pozio­
mie!). Student poll)nisla czy hi­
storyk kuł z Piłata i Mazanow­
skicb, z Zakrzewskie!:"o i Le­
wickiego. Lektury czytano ,łoś-
08 ua lekcjaCh, wiedza oparta 
była wyl,;tcznie na netaLkaelt ro­
bionycb na byle C'l.ym, bił ist-

łÓŻ sie 
spodziewał 

niały kłopoty i 'II zeszylami. I 
proszę popa tr:leć, jacy ludzie 
wychodzili z tych szkol 1,,1 
ctterdziestych, z jakim umHlem 
i jakim przygotowaniem. I j"k 
to dziś od razu można p01ln Jć 
bezbłędnie pił umeblowaniu gło­
wy w jakim dziesięciolt>ciu klo 
wV~2edł ze szkół O tamtych 
cz~sach komplt'tnie dziś zapom­
nbno, ' zdają si~ .. ltnt'lnie 
bajeczne, ale jakaż byłaby z 
nich nauka dla Bbecoej szk ły, 
~dyby je sobie przypomniano i 
!,:"dyby, znaleźli się ludzie po-dob-
ni f ",,'ł,r '~1 .• ,,,,,,::1 ' ...... 111'"0. .... 1 7 n ........ , -

zaoferować tylko l(!) miejSCe 
miesięczme chorym na astmę. 
Jak tym obdzielić wszystkich 
potrzebujących leczenia w 
szpitalu uzdrowiskowym? Nie 
lepiej wygląda sytuacja w la­
kich działach leCZnictwa jak 
kardiologia czy urologia 
dysponujemy co najwyżej 3-
4 miejscami w uzdrowiskach. 
Od ponad 3 lat nie kierujemy 
do szpitali uzdrowiSkowych 
pacjentek ze schorzeniami gi­
nekologicznymi, bo plaCÓwki 
te nie przysyłają nam w ogó­
le "ofert". 17-20 wniosków 
miesięcznie możemy rozpatry­
wać "na tak", jeśli chodzi o 
choroby reumatyczne, a na 
akceptaCję czeka aż ponad 
100 zaległych. 

• Z czego one wynikaj .. ! 
Z niedoinwestowania 

szpitali uzdrowiskowych. Od 
"zamierzchłych" cza.sów nie 
są one remontowane i moder- ' 
nizowane, "sypią się" ze sta­
rości, a na nowe obiekty ża­
łowano dotąd środków, rozbu­
dowując w miejscowościach 
uzdrowiskowych bazę sanato­
ryjną (zwłaszcza zakładów 
branżowych) i wczasową. To 
teraz daje o sobie znać - ze 
szkodą dla pacjenta. Przy­
kładem krynicki "Lwigród"_ 
Nie odnawiany w odpowied­
nim czasie -zamknął teraz po­
dwoje na kilka lat, z powodu 
generalnego remontu. 

• Czy w sytuaCji braku 
miejsc dla wszystkiCh zainte­
resowanych metoda ostrej se­
lekcji nie budzi sprzeciWił pa­
cjentów? 

- Od pewnego czasu skarg 
nie ma, to znaczy, że naj­
większe trudnoś<:i udało się 
nam opanować. Nie znaczy to 
jednak, że nie ma niezadowo-

lI~iwe~o zdarzeoia i p.wołania, 
ofiarnym.. i iwiadomym !Owych 
zadaó. 

Czytano wła ·n.ie w radiu jakąś 
pow·ieść obcą i UlOcie zamyśli­
łem się. Cóż dziś d. nas docie_ 
ra ze świ'atowych best~łlerów, 
cóż my wiemy, co aktualnie po­
rusza świat w literaturze lak, 
jak wiedzialo to sta,nu pokole­
nie. I jak straszliwe ubo!:"a du­
chem jesl nasza mlodzież, która 
nie miała i nie ma te~o, co my 
mieliśmy: l"rzyborowskiego. tak 
wspaniale uł\zące~o historii i 
miłości ojczyzny. tyle mowiące­
~o o etyce i po~odzie życia Ro­
sinkiewicza, która nie przeszła 
przez świat przy~ód l\1ayne Rei­
da i Zane Greya, ba. która na­
wet nie zetknęla lrię z K arolem 
Mayem (były dwa pelne je~.) 

wydania, około 70 tomów. !,:"dzie 
to się poulialo?\. 0\ d:r,ieci? W 
telewizji id-zie .,Pszc1lółka ła­
j" ". a o tym . i~by wydae tę 
bajkę Bonselsa nikomu nie 
przyjdzie do <:"Iowy . . \ przecil"i 
prawny i z inicjatywa wvdaw-

C" mo'\'łby na tym zarobić kro­
cie. 

Gdy więc nie było w tym ro­
ku Dni , a sytuacja jest zupeł­
nie denna, przynajmniej po­
marzmy troche. ja k sil' dHv_ 
niej I co czytało. Bo dziś nie· 
długo, a będ7.it'm,· książki [lf'le­
pi ywać chyba ręnnie. K tói się 
spoo:lziew}l. "Że powróei do nas 
średni wiecze! 

lonych. Nasza ostra selekcja 
polega bowiem. na tym, że 
część wniosków "przerzuca­
my" do związków zawodo­
wych z adnotaCją, że lecze­
nie w szpitalu uzdrowisko­
wym nie jest niezbędne, pco­
ponujemy sanatorium. I wte­
dy się zaczyna niezadowole­
nie, ponieważ skierowanie od 
nas do szpitala uzdrowiskowe­
go jest równoz.naczne z przeby­
waniem tam w ramach zwol­
nienia lekarskiego. Natomiast 
leczenie sanatoryjne tę możli­
wość (w większości przypad­
ków) wyklucza. Leczenie ' tam 
odbywa się podczas urloplJ.. 
~darza się więc, że pacjenci 
kalkulują i czynią wszystko. 
by zabiegać a miejsce w szpi­
talu uzdrowiSkowym a nie 
w sanatorium. Potwierdzaj, 
to nasze statystyki. Mianowi­
cie w lecie zasypywan-i jestei­
my la winą wniosków. W in­
nych miesiącach bywają ZWCG 
ty. To dowodzi , że zaintere 0-
wany grymasi, bo zależy mu 
na tym, by w atrakcyjnym 
miesiącu dostać się do kurO'C­
tu na zaśadzie L--4. 

Wykorzystują sytuację rów­
nież emeryci i renciści. Chcą 
wyjeżdżać do uzdrowisk kilka 
razy w roku. Udaje się im 
to, bo ich każdorazowy pobyt 
nie jest ewidenCjonowany W' 

książeczce zdrowia . Raz więc 
dostają wniosek do sanato­
rim ze związków zawodowyc'h, 
następnym razem ze Związku 
Emerytów, Rencistów i . In­
walidów albo ze ZBoWiD, a 
ponadto od nas. Ponieważ nikt 
z oferujących nie wie, że ta­
ki chory z leczenia już korzy­
stał, a on się do tego nie 
przyznaje - metoda jest sku­
teczna. Prowadzi ona do tego, 
że jeden chory korzysta 3--4 
razy w roku z leczenia w u­
zdrowisku, choć nie musi, a 
drugi - choć to konieczne -
nie korzysta wcale. 

• Jak •• tem usprawniti !łJ'"4 
litem leczenia II wód? 

- Po pierwsze - dokony .. 
wać adnotacji, w przypadkll 
emerytów, o pobytach w u­
zdrowiskach. Po drugie 
zrezygnować z tzw. metod 
bezturnusowych leczenia. Je­
śli chodzi np. o schorzenie 
reumatyczne, narządów ruchu 
- metoda ta absolutnie nie 
zdała egzaminu. Chory nie 
przebywa wtedy stale w szpi­
talu uzdrowiskowym, lecz 
dochodzi na zabiegi, co jest 
i męczące dla niego, i pozba­
wia go ciągłej opieki lekar­
skiej, którą zapewnia szpital. 
Po tf7ecie - gdyby to ode 
mnie zależało - L-4 stosqwa­
labym wobec wszystkich cho­
rych kierowanych do uzdro­
wisk, bo niby dlaczego jeden 
chory może z tego korzystać, 
a drugi nie, lecząc się kG.'lz­
tem ulopu? 

I jeszcze jedno: lecznictwll 
uzdrowiskowemu potrzebny 
jest j e d e n gospodarz. 
Tą funkCją resort ob",rczył 
"Uzdrowiska Polskie", tym­
czasem firma ta nie jest jedy­
nym dysponentem ani kadry 
medycznej. ani zaplecza dia­
!!;nosh'cznego i zabiegowego. 
Jak ma 7 w tych warunkach 
- d0hne w\"wiąLY'Nać się ze 
swych zadań? 

Dziękuję, za ro"!:mowę. 

MARIA SOSNAL 
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Zabytek 

Pamiętam, jeszcze za cza­
sów •.. powiatu białobrzeskiego 
mówiło się o rychłym wyre­
montowaniu zabytkowego bu­
dynku stojącego w Promnej, 
przy drodze prowadzącej od 
trasy E-7 do Warki. Nieste­
ty, jak to wid zimy na wyko­
nanym w tym miesiącu zdję­
ciu, piękne zamierzenia zosta­
ły zarzucone i stara karczma, 
clly zajazd, chyli się ku u­
padkowi. 

Badania OBOP 

Oczekiwania były bardziej po­
wszechne niż zainteresowanie 
obradami i satysfakcja z ieh 
wyniku. Taki jest końcowy 
wniosek wysnuty z badań pol­
skiege Instytutu Gallupa, czyli 
Ośrodka Badania Opinii Publicz-'" 
nej i Studiów Programowych 
przy Komitecie do Spraw RTV, 
a detyczących X plenum KC 
PZPR. 

Respondenci oczekiwali przy­
spieszenia . procesu rozliczania 
winnych kryzysu społeczno-eko­
nemi zn'ego, demokratyzacji ży­
cia wewnątrzpartyjnego, przygo­
towania i zwołania IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu partii. Te trzy 
główne postulaty opinii publicz­
nej dominowały w wynikach 
sondażu przeprowadzonego przed 
obradami plenum KC PZPR. 
Przeprowadzone następne bada­
nia - już po X plenum - do­
wodzą, iż zainteresowanie prze­
biegiem obrad było mniejsze 
l,ii w przypadku VII plenum 
(ekstremum zainteresowania) lub 
odpowie<lnio VI, VIII czy IX po­
siedzenia plenarnego KC PZPR. 
Co prawda blisko 40 proc. cden­
ków PZPR deklarowało swe 
wysokie zainteresowanie X ple­
num, ale aż 10 proc. członków 
partii wr~cz nie wiedziało, że 
miało ono miejsce. Wśród bez­
partyjnych 13 proc. wykazało 
swe duże zainteresowanie prze­
biegiem i efektami obrad, jed­
nocześnie 1/5 respondentów nie 
była nimi w ogóle zaintereso­
wana. 

I jeszcze o ocenach . Wśród ba­
danych, których ciekawiło po­
siedzenie KC PZPR, pcnad 1/3 
formułowała opinie pczytywne. 
Podkreślano, że był to dowód 
demokratyzacji życia wewnątrz­
partyjnego, eksponowano szcze­
rość i krytycyzm wystąpień w 
dyskusji, zwi~kszenie roli "do­
łów" partyjnych, wprowadzenie 
robotników do Biura Politycz­
nego, konkretne propozycje do­
tyczące zmian w statucie partii. 
Akcentowane znaczenie powoła­
nia komisji do rozliczenia win­
nych. za kryzys. Po z_ t ywnie 
przYJ~to fakt u talenia terminu 
nadzwyczajnego zjaZdu. 

Praktycznie ro piąty respon­
dent zgłaszał swoje uwagi kry­
tyc:l.De. Uwagi takie i zastrzeże­
nia ogniskowały się wokół 
trzech zjawisk: zbyt pcwolnego 
przebiegu procesu demokratyzo­
wania partii, odwlekania termi~ 
nów odpowiedzialności personal­
nej :la kryzys społeczno-ekono­
miczny, atakowania Solidarnoś­
c~" w po z z,ególnych wy.słąpie­
mach m6wcow na forum ple~ 
num. 
SondaŻ" ankieterów OBOP jest 

ze zrozumiały('h powodów wy-
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o ac o ta licy 

Czy naprawdę nie ma żad­
nej instytucji, która zechcia­
łaby wejść w posiadanie tego 
obiektu, wyremontować go i 
przeznaczyć chociażby na za­
jazd turystyczny, hotelik, 
względnie na dom wypoczyn­
kowy? A może Wojewódzki 
Konserwator Zabyików w Ra­
domiu ma inne plany? 

(ellr.) 

Fet. W. Słomka 

I 
cinkowy. Oddaje on jednak 
temperatur~ nastrejów epinii 
publicznej, okr.eśla co i w ja­
kim stopniu interesuje spcłe­
czeństwo. Informacja mówiąca 
o ty.m, iż 1/5 bądanych w ogóle 
nie wiedziała nic o X plenum 
KC PZPR, może wydawać się 
szokująca. Warto jednak oceniać 
ów wskażnik odpowiednio do 
wielkości występujących - w 
światowych sondaża<;h opinii pu­
blicznej, gdzie procent obojęt­
nych na najważniejsze nawet" 
wydarzenia jest znacznie wi~k­
szy. Warto też zauważyć, . że 
wielu ludzi kolejne posiedzenia 
KC PZPR traktuje jak swoistą 
uwertur~ do wydarzenia zasad­
niczego, którym zainteresowana 
~dzie zdecydowana więk zość 
Polaków - b~dzie nim IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR już za 
niespełna dwa miesiące. 

Cena zdrowia 

Zbliża,się zakońelleme roku slllkolnego. Uesniewie nauezye.iełe 

udadzą się na wa.kaeyjny wypoezynek, ale problemy )M)lskiej 

oświaty pozostaną. Jednym z nieh jest lIaopatrzenie naszyeh 

szkół w niezbędny sprZf;t i pomoce naukowe. I w tej dziedzinie 

podobnie jak chyba we wszystkich innych, sytuacja jest na 

progu katastrofy. Fachowcy '21 NIK twierdzą, że w polskich 

szkołach brakuje 70 ·proc. pomocy naukowych, a Zjednoczenie 

Przemysłu Pomocy Naukowych (jest i takie) uważa, że te nie-

dobory są jeszcze większe. Niedawno "Głos Nauczycielski" 

donió l, że pełne wyposażenie szkół w pomoce będzie możliwe 

za ... 50 lat. 
Ale tak naprawdę to nilct 

dOkładme nie wie, jakie są 
rzeczywiste potrzeby szkół. 
Nikt precyzyjnie nie odpowie 
na pytanie - czego i w jakiej 
ilości brakuje naszym placów­
kom oświatowym? Wypada 
więc chyba zacząć od "A", 
czyli od ogólnopolskiego spisu 
pomocy naukowych znajdu­
jących się dzi~iaj w posiada­
niu s'lkół, przy jednoczesnej 
weryHkacji przydatności tego 
sprzę~u. To podstawowy wa­
runek zbudowania konkretne­
go plalflU dIla przem~"slu. T yillw 
kto ma dokonać takiego spisu? 
Wspomniane zjednoczenie 
"Ceza s", Mini.ste!"stwo Oświa- > 

ty i Wychowania, a może 
Ośrodek Badawczo-Rozwojo­
wy prny Zjednoczenitu Prze­
mY'słu Pomocy Naukow\-eh? 
Ten ostatni kudll1i się opra­
cowywaniem planów perspek­
tywicznyC'h. któr e n.awet niko­
go n,je interesują, bo w\--glą­
dają na wróżenie z fusów. 
Może więc dzdał planowani.a 
wieloletniego i koordynacji 
branżowej przy wars:z.a\,·S'ldm 
"Cezasie"? Niestety, został 
właśnie z.Ji.kwidowany przez 
r€sor't, bo n,ikomu i ni>Czemu 
nie 9lturiył. W tej sytu.acj,i wy­
daje sitę. że stosułlTko~ naj­
spraW!flD.e] powszechll1Y StPJIS 
ora,z weryfik.ację pomcx:y na­
u>kowyc'h i StPrrz..ętu będącego 
w zJkołaCih mógłby przepro­
w.adzń,(: tyIl!:o reoorl OŚwi.aty. 

Ministerialne wykalZY po­
mocy do nauka, składających 
się na nOWOCL..esne wyposaże­
n,ie wszystJkk:h placówek 
oświ.atowych - przyprawiają 
o zawrót główy. We(3!kl1g nWch 
nasze srz..koły w.ymaga·ją WY'­
produkowania 3700 . a,sorty­
mentów wyrobów o łącwej 
wartości około 150 mld zł, 
podczas gdy obecnie wartość 
rocznych dostaw "Ceza su" do 
sZJkół wynosi oJoo.l.o 3 mld :zd. 
Stąd wspomniane na wstępie 
50 1.a,t na wY'fó,vn.anie bra­
k,ów. Ręce opadają. 

Przejd:inny ter3Jz na swoje 
podwórko. Na ten temat roZr 
mawiaŁem z panją dyrektor 
kieleckiego " Cez.a5u" - Ka'Złi­
rnierą Nowak. WedGug sktła<la­
ny>eh u niej wmó".7I1eń, nasze 
placówkii oświatowe potrzebu­
ją dzisiaj przede wszystJk,1m 
mebli., a nie t>OłlTlocy na,u!l{Q­
wych. Do nieda'wn,a byoło. tak, 
że ogóln.ie b1orąc. sZJlroly <.3 -
rńaw.i.alv (w przeliczeniu na 
pientiądze) tY'le samo meblj co 
pomoCy do n-auIJci. Tera'z do­
magają się głÓW1nie mel;l>li 
szlk01nYch. Kielook,i "CezaIs" 
Wylkon.ał swój plan za cZ/tery 

. pierwsze miesiące bieżą·cego 

roiku z nadwyżką 3,5 m1Jn Z!l, 
co wcale nie znaczy, że zaspo­
koił W'SzystJcie zgłoszone mu 
potr:z.eby. Bo juri z samymi za­
mówdE!'nOOmi jes-t bałagan. 
,.,Cerz.as" 2JallTloÓWiien i.a SZ!kół na 

Puszcmne l dymem 

Lekceważą Skutkn palenia również kobie­
ty, w tym dJuży procen.t tych, które SopoQtzJew.ają 
&i~ dziecka. Oblicq,a się, że jedJna ~~a-rta kobiet 
,",ie zaprzestaje palanta naw-eot w okr-e ie ciąży . 
Szkodzą sobie i drz.iecku. Noworodiki - w prllY­
padku matek palących - waią od 70 do 250 g 
.mni-eJ od dziec~ maJtek niepalących, gorzej ilię 
rOZWijają, są mnJej odpor·ne na choroby. Wskaż­
nik pcr<mień u kobi-eot palących jest zmam.nig 
wyższy, podobnie jaik i śmieTtelność wśród Uiro­
dzon)"Ch przez nie dezieci. 

Polska zajmu je I mIeJsce w ' Eu,ro.pi.e i j.edlru> 
z czclowych w świecie pod względem i.lo6ci wy­
palanych papieroo&w. W ubiegłym roku wypa­
liliśmy ich 92 miliardy. Ten rekord joot nie­
pokojący, gdy,ż świadczy o tym, że nałóg paleonia 
stał się problemem społcc2dlym, "którego lekce­
ważyć nie można. Rozmawiamy na tem. telThat 
z prezesem Oddziału Wojewódzkiego 'Polskie&'o 
Towanystwa PrzeciwtytoniGwego w Kielcach -
STELLĄ GOGÓL. 

• Palą nłieszkańcy wszysikich kraj6w świat.a.. 
Dlaczego u nas z powodu pałenia bije się na 
ala.rm? 
. - Be palenie jest wrogiem wll"owia, a w na­

szym kraju zaledwie 4() proc. papierosów posiada 
filtiI"y, zaś tytoń i bibułka używane do produkcii 
pap;erooów poSiadają dużą ilooć smoły wchła­
nianej pod'Czas palenia przez organizm i zatruwa­
j,cej ~o. Trujący jest także skła&lik dymu z pa­
plefooow: tl.enek węgla . Np. z każdego "caorme­
na" wydz1ela się 29,5 mg ci~ ł smołowatych i 
2,2 mg nikol}"ny. Te same ~tałe zagr()fŻ€'JIia ' dlLa 
:zxj.rowia poWoduje kawy papieros. 

• Jakie choroby wywołuje palenie! 
- Eksper-ci Sw~atowej Orga.niza'Cji Zdrowia 

udowod,nilii. że są to choroby u,kładru. oddecho­
wego. trawiennego, krąa.enia. chOll"oby nowotwo­
rowe. 'Walika z paleoniern jest więc rÓlWnoqmaczna 
z walką z tymi choroba,mi. 

• Czy paląey wiedą, 00 im zagraia? 
- Oczywi.śoC>ie. ~ed2ę na ten temat kro.ewi 

o rgan!zaC'}a społec:z.n.a. kt&rą reprezentuję 
PQlskle Towaorzyst wo Prz-eciwtv ton iowe. Szcze­
gólnym niepokojem napawa nas fakt. że n.a~ze 
ostrzeie.ni-ll nie odn09'Uj skutku wśród młodzieży. 
ZnaC'1lna część młoodl2Jieiy, a w zasada.ie jeszcze 
dlzied, Nl'ZJI(l('zy·na w naszym kraju regulal'ne 
palroJie ju~ w .,. 1'2 rok'\] z~ja . Bywa, że roorz.tce 
e tym nie wiedzą, dl3'łel!o nie przecilWldalialają. 
a.le są I tacy, kt6rzy toolf'O"u ,ją, bo na,jcozękiej 
sami palą. Ba - t'J.ając 1I:il't>zon"lrowe wii">Clz,ą 
łf> z()f;ll.;mie _ Jll"l\e'łlna'Czone właśn!.e na J1~ 
-y. 

• J ak pani sąthi - czy palący pn.eczył.awszy 
powyzsze, uważniej spojną na siebie, a zwłasz­
cza na swoje dzieci? Co trzeba robić, b, W1l­

sza działalność oonosiła .fekty? - karać, za­
braniać, zapobiegć? Czy n.ie ma na palenie j pa­
lących posobu? 

- RokrO<'z,nie towarzystwo nasze orgaJJjzuje 
,.Dni bez pa-p:erosa". Podczas tej akcji wszystkie 
nasze W Y'Si łki propagandowe k,i-erują si~ w stro­
n~ palClcvch. Chcemy im pomóc w zwalczaniu 
nałogu. K:erujemy dl() przychod:ni a.ntvl!likóty­
nowej. która clIziała w Kielcach. na<;oi działacze 
wvgła<7 nią pogadanki na t-emat szkodliw<>Ści pa_ 
lenia . Przynos.i to r€'Lultaty, al-e WlCiąż jMZiCw 
nie ta.k:e, i"kif'h oczeokuiemy. 

Teraz wIa ' n' e - od 1 do 5 ('ZeTwca trwają 
.. Dni ł>€'7. papierosa". Chcielibyśmy. żebY były 
on-e okazją do uświadomienia <;pO}eczeń"twu. że 
papi!'-ro<;y są n,pbezpiecr.ne dla zdorowia. że <traty 
wvnikłe z na5t~p"tw pale.nia (chorobY. a w 
związku z tym aooencja w pracy) prz.ewvi...<>zaja 
zV\'Oki ZE' sprzedaży W'i"'!"OOOW tytoniowvch. Jest 
tf"Ż a peokt ekonomiczny tej sprawy. Tl.f"Ż ŻV'WlllOŚ­
ci moona bv kupić ZE iorTllpO>rtowalllv tytoń czy 
I!otowe pa,pieToo"! Pa·łąey wydaja przeciętnie ną 
papieor~v w otkal1\ mi es-iac a ki Jlkas-ef zmt)"Ch , 
u~2u,pla i~(' w ten SIJ)O."Ób ouo,żeł. rodoz;i n n y. 
Mu<zę przyznać, że VI naszej dJZiałal,ności 

ieoiE'śmv Q.</l.mQlmie-ni. Aby talk nie było. uwa­
żamv za n~p<zbę>d'ne wł<l<'2JE'Il1i~ dlO czynnej, co­
d'ZiMlnei w aliki % pa,l"€'Tliem l:rodików ma"<JfW~O 
prz .. k~q-ll. nade w<:-zysł!ko le'karzy. WV1('how81W­
ców m'M~e ookQlen~~ - na.llCZ ieJ] . in"t.ruik­
t"rów Z"PP i il1Jnv('h orga'l1Vzadi młlOd~·i Yvwv('h . 
Ten w"j)Ó],nT wv'S'iłelk mocZ-e :le*'J'i nIE' zli:kwi<do­
wać to przy.najmn1e<i O!!'ral[}·icozvf nnl/lop pal_na. 
RJe trr-7~ha za>l"Zac od si.e<bi~, oił d.nIWani" rolo­
d?11..?v O"nhi,,*f'ł'O l)r,z~ladt:l wa:1ki J: llal'oo.,m 

• P";",,ję 11ft I_ę. 

MAAlA 8()SNAI.. 

r()lk 1981 pow 
w rok.u 1980. 
ły dowioo 
środtk.a.mj d 
rok·u, d>opier<l w 
sz.ego· kwartału 
ta~ jest od tat .. 
że pla~ówkli 
.d.ają zamów 
kwietniu i 
"Ceza u" 
roku, a to n 
daje, jeśLi Pi 

. cej prod'uk ci: 
my·shu poom 

rowz,nanie w 
S>łu,szn'f,je post" 
wać z Wpni\\" 
sięciolat;k i", 
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w s>tadiJuffi d\s 
s>ię, że nowe, 
skonostruo"Wane 

ne w żyde 7.<\ .•. 

tem d)"rekcje i 
szJJwłac'h d,.; .iaj 
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katastrofie 
ak I giez e" 

XII Kongresu 
DelU~kratycznego 
w relera tac h i to­

poświęcono 
kształtowa­
Katastrofa 
Polsce, o 

skutecz-

co wpływa na zubożenie ce-nnych 
zasobów. Złoza te winny być 
wykorzystane na inne, bardziej 
szlachetne cele. 

Dlatego pro­
z ochroną i 

środowiska po­
Bdpowiednią 

zagadnień 

- Olbrzymie hałdy odpadów 
znajdują się również w kamie­
niołomach w Korzecku. Jażwicy 
.- Trzuskawicy, Morawicy. Le­
żą w odległości kilku kilome­
trów od cementowni i są nie 
zauwa*ane. Dyskusje na ten te­
mat, prowadzone od kilku lat, 
nie doprowadziły do rozwiąza­
nia problemu. O tym jak trud­
no przełamać b.ariery partyku­
larne świadczą trudności w po­
rozumieniu się dwóch zje-dno­
czeń - Przemysłu Cementowe­
go, Wapienniczego i GipsGwego 
oraz Przemysłu Kruszyw i Su­
rowców Mineralnych - któt'e 
działają w ramach jednego re­
sortu. , 

Dworek Jaroliskieh. Na zdj. 1- widok od strony podwó-,,,ka, 2 .,.... wiooozne ślady Ik'ewu.ilwwj 
kownrukc~. ~ 

. jaką nadaje 
'pra w zwią­

naturalnego 
fakt po­

lnym Ko­
do Spraw 

Ochrony Srodo­
prdcanlL kieruje 

WK SD w Kiel­
Z_ręba. 
w kwietniu br. 

i Kształto­
to zarówno 
podejmowa­
il środowi-' 
i uchwał 

w~ K. Zaręba. 
zadaa z partii po­
nadała właściwej 

towi, W po­
[Jl'owadzono 
, pisano też 

przyrody, 
w sze-r:" 

konkretnego dua-

, przy­
la usyste­

NaJ pilniejsze 
Il:<:len ie me­

środowiska 
I reformy go­

o to, aby z 
warunki 

ZJ[I;eezyszczaoia 
z 1rug;eJ umo­

systematyczne 
. )"I'l w two­

, '.. Ily ochrania­
, I~ l, 

SIr .nnictwa iio­
• I!"wołanie 

rz.du Ochrony 
n~le.y to u-

Jeszcze pora zmienić decyzję 

Dodatkową sprawą wpły-
waJącą niekorzystnie na środo­
wisko jest zła technologia pro­
dukcji kruszyw. przy której od­
pady stanowią 30-40 proc. u­
robku wydobytego ze złoża.. 

• Waga podejmowanych pro­
blemów wymaga na co dzień 
współIK'acy z wieloma instytu­
cjami. Z jakimi? 

- Skuteczność naszego drLia­
łania zależeć będzie także od 
współpracy z innymi środowis­
kami, organizacjami takimi -jak . 
Polski Klub Ekologiczny, Liga 

-Ochr{){ly Przyrody, oraz z po­
szczególnymi działami admini­
stracji państwowej. Współdzia­
łać będziemy z klubem posel­
skim D. Na forum posie-ctzeń 
klubowych przenos!ś- chcemy 
kon.lcoretne wnioski, postulaty. 

Dotychczas zagadnienia. I)-

chrony środowiska pozostawały 
najczęściej w sferze narzekań i 
tooretycwych rozważań. Czas to 
zmienić. Sądzę, że tak jak do­
kumenty XII Kongresu SD d9-

- tyczące wielu spraw spotkały 
się z ()ibrzymim zainteresowa­
niem i rezonansem społe-cmym, 
tak i zagadnienia ochrony natu­
ralnego środowiska wajdą sze­
rokie społe-cz.ne poparcie. Wy­
rażamy również nadzieję, że 
podobnie jak nowe stronnictwo 
również PZPR w swoich doku­
me-ntach zjazdowych nada tej 
spra wie odpowiednią rangę. 
Rounawiała 

DANU'rA POI:.ROLA 

i cach 

z 
Notatka ze 2Idjęciem - ,.s~ 

wo Ludu". 19 mal'ca 1957 r: 
"List obwarty Rady ds. Estety­
ki". 

"Rada ds. Estetyki prosi o 
natychmiastowe wlitrzyman.ie 
robót i anulowanie planu za­
budowy placów na dawraej po­
Be~ Jarońskich przy zbiegu 
ulic Tadeusza Kóśoiuszki i Po­
morskiej. Wobec tego, że jest 
tu mały staw, nad którym 
znajduje się pomo.ik Chopina i 
duża płacząca wierzba wnosimy 
o przeznac:r.en.ie tego teTenu na 
skwer publiczny". 

Czaoopi9Mo społecrzmQ-kultu­
raLne "Ziemi,a, Kie-leck.a" IIol' 
2 rok 1956: 

"Prawdopodobnie w maj m 
poczynione zostaną pra~ eks­
pertów w oelu dokł"u.ega 11-

stalenia wartośoi posz.czegól­
nych pozycji. W ślad za tym 
nasłlłpi odremoatowanie domu, 
by . utworzyć tam, jak iofor­

.muj" władze terenewe, fiUę 
Muzeum Swięt krzyskiego. 

Jak ' wyni'koa z powyższyoch 
(l()tate-k, a także wielu in.nych 
publikacji umieswzanych w 
kieleokoiej prasie społeczeństwo 
Kielc ponad 20 lat d-oma­
garo się uratowaILia sie-drLiiby 
i cennych 2lbiorÓow rodzń.ny Ja­
rońskich. Dornagoało się bezsku­
tecznie, pl'1'ly a1:J6.olutnej óier­
noki kieleckich władz. Nigdy 
n,ie doszły dlO sku.tku plany re-

stu aq 
1 czerwca. Pl'Zed kilku dniami, niewiadomo z jakiej przyczyny, 

mnóstwo narybku w stawIe pn:y ogrodzie spacerowym zatrute 
zo tało. Staw ten do hodowli ryb, z powodu ścieku do niego 
kanałem na plan-tach, nieczyst6ści z całego mias.a wcale się nie 
nadaje, bo ryby tam złowione tak są przejęte odtrącającą w(){lią, 
że nawet po ugotowaniu nie tracą jej i dlatego do spożycia są 
n ie przyda tne. 
. Dozwolooo przyjmować na uczennice farmacyi k-obiety, które 
ukończyły kurs w żeńskich gimnazyjach, dając im prawo otI"Ly­
mania stopnia pomocnika fa rmacyi.. 

5 czerwca; W skutek pojawiających się cnraz więcej pożarów, 
zebrani w sali posiedzeń tutejszego magistratu obywatele uchwa­
lili, aby przez ciąg cztere-ch letnich mIesięcy, obok dotychcza­
sowyc h stróżów, 20-w 00 noc mie6r1k.ańców piLnowalo bezpie-czeń­
stwa miasta. 

Magistrat m . Warszawy sprowadził obecnie z Paryża wale-c 
parowy, do uregulowania poziomu bruków. Szczęśliwa Warszawal 
My w żądaniach jesteśmy skromniejsi, pragniemy tylko więcej 
szabru na szosach. 

dał się wszystkim we znaki, 
włośdanom, kt?fZY w zeszłym 

Ciężki tegoroczny przedn6wek 
lea nikomu tyle jak biednym 
roku mieli nieurodzaj. 

8 czerwca. Na wzór: War'i!n.awy posiadamy własnego przedsię­
biorcę do usuwania"błota z drogi bitej KrakOWSkiej. 

15 czerwca. Ogłoszenie. Poszukuję natychmiast mamki, stan­
greta i ujeŻdżacza. Byli dragoni mają pierwszeństwo. 
~l czerwca. Częste wypadki nagiej śmierci, kilkakrotnie wyda­

rzone w K ielcach, pognębiające wywarły wrażenie w kółkach t0.­
warzyskich, tem więcej, że ulegli jej ludZIe młodzi i pełni nadziei 
na przyszłość .. 

Pod sympatycznym sztandarem organizuje się w resur ie w ie-czór 
wokalno-muzykalny, bo na zakładowy fundusz k asy pożyczkowej 
dla rzemieślników. Ze wstydem wyw.ać nam p r zychodzi, że męż­
czyzll uprawlającycb. muzykę w znaczeniu koncertowem, prawie 
zupełnie Kielce nie posiadają, ztąd cały cię1.:ar wypełniania pro­
gramów koncertowycq leży D.a amatorach , które jak dotąd, repre­
~ntują je-dynie siły artystyczne miasta. Wiecwr muzykalny przy­
chodzi do skutku w nadchodzącą Niedzielę. (wybrał J.K..) 

.. 

montu i u~WIOl'Ze.nia placówld 
mU'zeaLnej w dworku Ja roń­
ski.ch. Wyprz-edaż placu ~wo­
dowała, że wspaniały niegdyś 
o,g.ród i sad coroaa: bardzi'ej się 
ku· czyły, a w ciągu tych lat 
7Jbiory przeszły w in.n.e ręce, 
częściowo traf.iły do kieleckie­
g-o Muzeum Narodowego, wiele 
z nich zginęło, WS'tało rolJkra­
diz,ionych. A były _ to zbiory 
wspaniare, m .. in. malamwa 
Rafała Hadzile<wic'la, sllkice i 
obrazy Ja,rua Matejki, licz.ne 
pamiątki mawiące o llwiązkJach 
tej rodziny ze Styką, Gr-ottge­
rem, Sienkiewiczem, Paderew­
skim, zbiory malarsbwa wlio­
sk,i ego , szru~i o.rientalnej. R-oz­
ma wiałam () tych sprawach z 
mie&zl<:ają.cym.i nadal w Kiel­
oach czł.onok.ami rodzi'ny - Ja­
ckiem Ja roń&k im, Jarosławem 
Jarońskim, Boż:eDą JaI'oOń&ką . Z 
wy·pow.ied'zi ki! ~l'!Zebija ton o­
skarżycielski, uwypuklają one 
ignoraocję władz kieleck.ich, 
które :mnarnoowały i chcą 
1mla_rnow.ać ostat-eczn~oe bo, co 
jest wspaniałym św.ioade<!Owem 
tradycji. 

Przypomnijmy tylko niektó­
re fakty z życia rodziny Ja­
,ro.ńskich. Feliiks Ja NJońs ki , mu­
zyk i kompozytor, ~oo.ie 
jak Adam Mickiew,[CIZ należał 
do gr-ona wyzm.awców AlIldroze­
ja Towiańskiego. Jest wiernal 
więc pewne, że Jaroński m.u­
sioal znać się z Mickiewiczem . • 
WSlkaZlUją na to rówu'ieź inne 
fakty. Micki~w.jQZ w 1885 roku 
wYJocheJ d-o Turcji i gościł u 
mieSlZ,kającego tam Polaka, 
mece-nasa sZJtu,kli. - Grople-ra, 
a Groplerowie byli spokrew­
Doleni z Jawńsk.imi i UlilYl:yrny­
wali z: nimi żywe kontakty. 
Swiade-ctwem tych związków 
był m.in. wspanioaly zbiór S1Ztu­
koi orientalnej u Jarońskich, 
pochodzący z licznych poda­
ruruków rodziny Grople-rów. 
Bani Bożena Jarollska twierdzi, 
że rodzina była w poooiadan.iu 
listów Mickiewicza pisanych do 
Feliksa JarońskiegG. Przez 
Groplerów Jarońscy pozruali 
Jana Matejkę, stąd w ich lJbio­
ra.ch jego S1lkoic.e i obrazy. 

Przez tyle lat nikt na S&\O 
nie zajął się udokume.nt.owa­
niem tyc h i wielu innych fak.­
tów, raoowatloiem zbiorów i 
pamiątek, o jakich marzyłoby 
niejedn-o polskoie muzeum. Nie-­
,Żyjąoa j-uż Lucyna Jarońska 
na.da remnie wydeptywała ścież­
ki d-o władz ątiejSkich. Zostały 
zignorowane projekty jej dzie­
ci - Joarosława; a także Bo­
żeny JarońslC'i j - uilwof'L€onia 
w dworku placówki muzealnej. 
Mijały l.ata - z,biory praktycz­
nie przestały isbnieć. Teraz 
władze miejs~ie mają kolejny 
p.roje-kt, o czym wspominaliś­
my w poprzedniej publikacji 
n.a ten terna t, wybudQwania 
na miejscu posiadłości J a roń­
sklch... trzypiętrowego bloku. 
MiEiGzkańcy dworku zostali już 
wywłaszczeni, d ecyzj.a o wy­
burze.niu wisi na wllooku. Krót­
k-ow.llroczn.oŚć jest dla. "iłwtorów 
tej de.cyoz.j.i określe.ni.em nader 
łagodnym. Naj'wyŹS"Zy c~, aby 
tą sprawą zajęł.a. się ' jui kie­
lec.b P roktJT a tur.a. 

WSiJOminaŁam już, te <1iwo-
00«, il wlaściWi& posiadłość 

składa.ją.ca się z dwóch budyn­
ków, w bym jeden naL'OŻ!nr, któ­
reg-o zdJQ-Cie pUblikowal'ismy w 
"Echu", nie jest objęta ochro­
ną Wojewód'llkiego Konserwa­
tora Zabytków . W Zlwią.zku z 
tym w urzędzie ko.nsel'wator­
skim brak jakichkolwie-k da­
nych mówiących o w.ieku bu­
dynku. Autor tej pu'bli'kacji 
służy więc wojewódZkiemu 
konserwatorowi pomocą. W 
oop.iskach Fra'llC'iszka Jaroń6kie.­
g-o (oj ca Jaro.sŁawa), k·tóL·e są 
najp.ra W'dopodo-bnie.j • wYI)isem 
~ klSiąg hipctec=ych czytamy, 
ze w 1619 roku właścicielami 
późniejszej posiadłości. Jal'-oil­
ski.ch byli Ja.a i Tekla troebscł'. 
l maja 1633 roku n'ierUIClwmość 
tę kupił od Izdebskich dl'ogą 
łicytacji Józef Ja·roński, a w 
1836 r. od'Lied7.iczył ją WirU Z 
si06voomi Feliks ' Jaro-ński. CQ 
się sklada.1lo na dawną ~a<ł­
łOlŚć lroebosk-ich? Fra[l(!illlrek Ja­
roński pisze: 

a) dom drewniany czylli fol. 
wark Karpowicz()wizna. · 

b) łan pierwSlLy w Połu Wiel-
klim . 

c) łan drugi w tymże pruli 
d) łan trze-ci w Polu Górki 
e) ag.ród, sad, plac, 9adzaw­

k.a z budynkam~. 
otóż, panie konserwatorze 

wojewódzki, juri: w 1810 roku 
ist'niały budynki u llbiegu ulic 
Kościuszk!i i Bodzentyńsldej, te 
włam ie, które dotąd nie zasłu­
żyły sobie na mian-o zabytl~6w. 
Pani B-ożena Jaro.ńskoa powie­
dziaŁa mi, że po woj,ole były 
OIW remontowane w sposób, 
k1tóry częściowo z.niszczył ich 
charak-ter. Pamięta, ile z 
dworku wywożono moorze.wi o­
we stropy. Mam nadzie-ję, że 
resztę d-opowiedzą już fachow­
cy działający na pa n"l , panlie 
konserwatorze, zlecenie. 

E WA 
ZIÓt.KOWSKA-DAR~AS 

Zdjęcia: .Jerzy Burozyn 

Popier ie k mpozytora je" w 
posiad"oill Jarosława JarońMie­
~o. 
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hm4dery s jajkami. 6 pomi­
G-or ów, 3 jajka, 2 łyżki śmieta­
ny, 2 łyżki oleju sałatkowego l 
cebula, l pomidor, ząbek czosn ­
ku , sól, pieprz, listek bobk~ 
wy, odr obina papryk i. Do przy­
brania - listki zielonej pie­
truszki lub sałaty. 

Z umytych pomidorów śc i ąć 
,piętki", wydrążyć, posolić we­
~mątrz ustawić otworami na dół. 
Wydrążony miąższ wraz z so­
kiem i pokrajany obrany ze 
skórki pomidor włożyć do pod­
duszonej na oleju, drobn iutk o 
pokrojonej cebuli i usiekanego 
CWoSnku, dodać. przyprawy i 
smażyć, aż do utworzenia mar­
molady. Dodać wówczas jajka 
rozbite ze śmietaną, smażyć -
mif'Szając - na dość ostrym 0-
gniu, aż jajka zetną się. Nało­
żyć fa.rsz do pomidorów podać 
od razu gorąCe lub na zimno, 
przybrane zieloną pietruszką na 
listkach sałaty. 

Kalar«,pka 'faszerowana tata ­
nm. 8 średniej wielkości mło­
d ych kalarepek. 25 dkg tatara, 
1 jajk-o, 4 łyżki ryżu, l cebulka, 
sól, pieprz, łyżka masła, łyżka 
mą_d. 

KaJarepki obrać z łupiny , wy­
drażyć (k larepki powinny być 
młooe nie zdrewniałe). Ryz 
wsypa'ć na wrzącą, lekko 000-
l-oną wodę (l litr). gotować dość 
intensywnie 10 minut. po czym 
osączyć na sicie. Do mięsa do­
dać całe jajko, ryż. przesmażo­
ną w łyżce tłuszczu cebulę. SÓ.I: 
pieprz - dobrze farsz wyroblc 
drewnianą łyżką. Nałożyć w 
kalarepki. ustawić je w niskim 
IOndJu dodać wydrążone środki. 
zalać wodą :- bv sięgała pod 
wierzch kalarepek. lekko poso­
lić dusić pod przvkryciem, aż 
kalorepki będą miekkie. Zapra­
wić wówczas S06 biała zasmaż­
ka z mąki i masła. ~ać z mło­
dymi ziemniakami, posypanvmi 
koperkiem. 

Chłopey zdolniejsi? 
W ameorykański-m mie,ięcz­

ku "Science Magaz~n" pa.ra 
nalJok-owców u.niweT<sytetu Johna 
HQpki,nsa - Camilla Bonhow i 
Julian SŁanley, ogłosiła wyniki 
9wokb bad ań . Wynika z nich, że 
cłlłopcy sa znacznie więce.i u­
z.dollli.eni w kierunku nauk ma­
tEmatycznych niż dziewczynki. 

Kif.'dy ta wiadomość się uka­
zala. nadeszły liC'Zne protesty z 
in.n)'cll uniwersytetów, które 
mówHy, ŻE wyniki badań o 
większej zdoJnOlŚci chłopców są 
wi·eru tną bzdurą. 

Coraz więcej artykułów spo­
żywczych przewożą ze Stanów 
Zjednocznych do Polski statki 
PLO. W kwietniu chłodnicowiec 
PLO "Gdyński Kosynier" przy­
wiózł 2 tys ton smalcu. Dalszych 
kBka tysięcy ton tego ładunku, 
Jlrzewożonego z USA od listopa­
da ub. roku, przewiozły semi­
l!iontenerowce linii północnoame­
rykańskiej. a każdym statku 
tej linii przewozi się w kon­
tenerach chłodzonych około 500 
ton smalcu. 

Ni . trzaskał drzwianli 
43-letni kupiec Brian Sander-

80n z ang ielskiej miejscowości 
Stal10rdshire opow iadał: "Wy­
ł'hOOząe z domu trzasnąłem 
dr:l.wiami t,ak, jak robiłem to 
upuednio tysiące razy. Tym 
raum USłyszałem łoskot. zoba­
('zy~m mnóstwo pyłu. Cały nasz 
tłom :lawalił się jak domek z 

art. 
Na zC:l.ęście nic alego nie sta­

ł się żonie i synom pana San­
dersona, który absolutnie- nie 
mógł zrozumieć, dlaczego zawa­
hl 'ę dom . Jedno jest pewne. 
lUZ chyba nigdy nie będzie 
tru kał drzwiami. 
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W 
Bombaju nie trzeba kupowai barwnych folderów 
z panoram 1II miasla. Wystarczy wejść na Wzgórze Ma­
labarskie, by przekonać się jak bardzo rzecz)'wis~ość 

przewyższa lu kolorową widokówkę , Stąd widać ten naj­
piękniejszy, przeznaczony dla turysló~', Bombaj. Błękit morza 
uformowa.ny w półkole i bezehmurny nad nim błękit nieba. 
Tui za plażą Chowpatty wygięty pięknym łukiem bulwar 
nadmorski , ocieniony rzędami palm, otoczony nowoczesnymi 
budowlami. To słynny różaniec neonowych latarni - Marine 
Drive Naszvjnik Królowej". W nocy światła tej promenady 
widoc'z~'e najlepiej ze Wzgórza Malabarskiego przypominają 
klejnoty nanizane na długą nit'. najpiękniejszą w świecie ko­
lię, jaką nie może poszczycić się żaden z panujących monar­
chów. 

Przybysrown, który sp-ogląda 
z góry na Bombaj,!lO miasto 
moloch . nie chce się wierzyć, 
że zaledwie pieć wieków temu. 
Idedy w te strony przybyli 
Portugalczycy, było tu siedem 
w~'sepek Mumbaj. Za mie.s.z.k i-

k,iego a Zatoki Bombaj,skieó. 
Portugalska księżnt;czka był!! 
de,prawdy "dobrą part:ą". Jej 
wiano stało się pra wd'Liw"m 
brylantem kolonjal'Tlego impe­
nUm AlIlgJi,i. bowiem po otw:.>:­
(iu l'anału Sueskiego Bomb:!j 

.,Brama Indii" 

wali je wówczas poto.rnJ<oWlie 
rybackjego plemienia Koli -
pie'rwszych mieszkańców tych 
okolic.. Europejscy ż€glarz.e n'3-
dali wysepkom swoją nazwę 
"Bom-Bahia" - "Piękna Za­
tokoa". W 1661 ro,ku obs:za.r ten 
jako ozęść wiana portugalskiej 
infantki Katarzyony Braganca 
przeszedł wskutek małżeństwa 
z królem Anglii Karolem II w 
ręce brytyjskie. Otrzymał wLe­
dy swoją OGtat.eczn~ nazwę­
Bombaoj. A potem historia [)0-

toczyła się utartym torern: 
fort. port i faktoria handlowa. 
Kiedy w 1672 rOIku wkroczyła 
tu Kompania Wschodnioindyj­
ska. przeno06ząc na początku 
XVIII W'iEku swoją siedzibę z 
Suraw 00 Bombaju , w rosłe 
wokół fortu szybko rozrastają­
ce się miast<>. połączyl-o siedem 
wysepek w półwysep. Oblewa­
ja go dziś woov Morza Arab-

PrzewidujE ' się, że statki PLO 
przewiozą w sumie 40-50 tys. 
ton zakupionego przez CHZ "A­
nimex" smalcu, przy czym prze­
ciętnie wozi się na statkach PLO 
po około 4 tys. ton tego arty­
kułu spożywczego. Oprócz tego 
na każdym powracającym ze 
Stanów Zjednoczonych semikon­
tenerowcu PLO znajduje się po 
5 chłodzonych kontenerów z 
kotIecikami rybnymi. Amery­
kański przemysłowiec E. J . Pi­
szek ofiarował Polsce w sumie 
4 tys. ton tych kotlecików. Stat­
ki PLO rozpoczęły również 
zwózke zakupiOłlvch w U. A 
przez CHZ "Hortex-Polcop" 30 
tys. ton masla i 30 tys. ton mleka 
w proszku Pierwsza partia masła 
- 2 tys. ton została zaladowana 
w porcie Camden kolo Filadelfii 
na chłodniowiec ,,:Żyrardów", a 
z kolei zwózkę mleka w proszku 
rozPQ('.zął ms. "Zawichost". któ­
ry przywiózł z Nowego Orleanu 
do kraju około 2 tys. ton sprO'lz­
kowanego mleka. 
Zwiększona podaż ładunków 

na linii pÓlnocnoamerykańskiej 
PLO była też powodem przesu­
nięcia remontu klasowego semi­
kontenerowca .. Mieczvsław Kali ­
nowski". Zamiast do stoczni, 
w której mjał być remontowany 
przeZ około 70 dni, statek po­
płynął z Gdyni bezpośrednio do 
Stanów Zjednoczonych z kom­
pletem kontenerów :załadowa­
nych polskimi towarami ekspor-
t wymi. (as) 

stał .sl~ je<l'Ilym z ważniej!szY"h 
).'<.I tt.w świ-ata. 

DZliś jest to przeszło 6-mln, 
k('.c,mopolJtY'C'ZIla metrop()1Iia, je­
dEn z najruchliwszych portów 
świata, drugi-e 00 d-o wiel kości 
miast<>, st.cJica handl-owa i Li ­
nam;Qwa, szerokie okno na 
świat Iondii i centJrum k·meOla­
t<>graf,jJ imiyjsk,ieoj. P.rodukuje 
się tutaj rocwie więcej f ilmów 
njż w USA. 

W Bombaju, tym m,ieście 
n.i€samo.w;jtych kontrastów. 
gdzie sąs·iadują ue sobą nędza 
i bcgactwo, JlJOwoc:z.eS'Tl06Ć i an ­
tyczn.OŚć; gdrLie OlStro ścierają 
s.ię różne narodowoścl, lrultu,ry 
i formy istnienia, przybySlZ o­
szo.łomic>DY jeS't przetoog.atą ga ­
mą wrażeń. Tutaj każdego 
wit'oC'Z()ru w blaskach zr,:ho­
dozącego słońca na tle flOWO­
cZJesnych d'l'.apa.c.zy cbm'\.lr i 0-
. wi-etlon.ego n.e<>nam.i miasta 
można d-ost.rzec sylwetki śred­
n,iowi znych rodzi rybackich. 
Nad wspaniałą Marine Drjve 
górują luksusowe hotele. "Taj 
Mahal" i " Ta j Intercontinenta)". 
oook zaś w uh-ogich d.zieln,i cach 
gdy zapad:n ie zmrok . chooniki 
zamienj-ają się w gigantyczne 
sypialni-e. Lud'zie u~;.ładają się 
do .snu wprOlSt n-a ul1icy pod 
murami i płotami, pod Wara­
m.i wiaduktów i na p<J6adzkach 
dworeowych poczekaln,i, ne 
przystankach autobusów i na 
trotuarze na znalezionej gaze­
cie . Z wytw()rnej. bogatej 
dzielnicy Malabar H ill - rezy­
dencji dyplomatów i klimatv­
zowanych aparatamentów nie­
trudno traflić do ÓSmej Dziel­
nicy na dn" ludzkieg-o nie­
szczęścia, nęd'Ly, poniżenja i 
pr<Ji;tytucji. Epoki sąsiadują w 
tym kraju ze sobą. Naprzeciw 
r eakt<>ra atomowego Tromba j, 
syinb-olu XX wieku. znajduja 
się cddlll-one o 10 km śrecJonio­
wiec2I1e skaln,e r'zeżby Elefan­
ty. 
Przemierz-ając jeooak cen­

trum Bomba.ju wryst-a ezuje 
się Jjojemal jak w sercu Lon­
dynu. Bombaj .nje ma oowicm 
charakteru azjatyckieg-o. Wi­
dać w nim silne wpływy euro­
pejskie, sokułek długich rzą­
OOW brytyjskich. Poczty, dwor­
ce, mkoly, banki, kościoły zo­
słały zaprojeóklowaJle na moołę 
eUf'OPEj&ką w stylu kolQll)ialnej 
seca;jL Charakteru europej­
skioego, wręcz angieJ.skie.go na­
dają miastu piętrowe au rooo­
sy, jakby iywcem lJof"2.mie6io­
ne z :AicC'adilly. Ulice są czy­
ste, noie ma tu riksz, wozów 
Z-aprzęmnych w w-oły, w.ał~a-. 
j y!!h się ś-Męiyrll ue.w łzo-

8~ły wy'pę.dlZOJlJ€' z cenłlMJ,m 
miasta kilka lat temu, gdy w 
Bombaju gościł pa,pojeż Paweł 
VI}. R uch j-eet nJEmaJ wyłącz­
nie samochodowy. To najrudl­
liwsze obok K .. lk·ulty miasbo w 
Indjach ma do d YSJ>OZy>Cjoi setki 
klimatyzowany h "merce.de­
sów" i J>OC i ągó sterowane kom­
puterem. R zadko Slpotyk się 
mężczyzn ubra'Dych w trady­
cyjne dhoti, c-z.y ko1:>iety w a ­
rio Duio zieleni, palm, kwioa ­
!.ów, czystość i porządek. SI'9-
wem - Bombaj t<> naj praw­
dlzjwll1Za Eu rO']:>a , oczywiście 
jEśli nie wgląda s,ię d-o lócznych 
dzielnic slumsów. 

Najpopularniejszym miejsoem 
spotkań bombajczyków jest 
w.spomniana plaża Chowpatty, 
którą zawsze wypernaa kolo­
rowy, kłębjący się tłum l~z.i. 
Małe kiOSki sprz.edają chrzęsz­
c-z.acy. pachnący przyprawami 
placek błieol-puri, będą<'Y ulu­
bioną przekąską mjeszkoańców 
Bombaju. Będąc na ChOlWpaŁty 
n,ie sposób T!,ie spróbować t y ­
!>O'wego dania zach. India 
thali, podawan>ego na dużej 
,,s!'ebrnej" tacy, z kilkoma 
czarkami, które zawierają roz­
maite jarzyny. curry, jogurt i 
przyprawy. Do tego podawany 
jest gotowany ryż i pu,rJ (sma­
Ż-ol1€ "nadlrnuch iwane" pl-acki), 
kftóre m-acza si~ w kol ej n.ej 
~a .. rce na "chybił trafił". Do 
dobrego tonu należy n.i~ po­
brudzić .sobje rąk wyżej Iloiż 
pierwszy człon palca. 

NajpopuJ>arni eojszym, najbar­
dziej znanym akceThtem Bom­
baju jest Brama Indii, wita­
ją.ca każdEgo przybysz.a od 
sbrony morza. Wznjesj-ona z,o.­
stała na łJam.iątkę wizyty kró­
la angielskii:!€o Jerzego V i je­
go małżonki Marii w 1911 To­

k'll. Jest I;() jakb luk triu.m­
falony wzn3 ~ion v n,a wzór tych 
znanych, rzvmskich z F-orum 
Romanum . Za czasów kolonial­
n:v>ch wjazd do mjasta właśnie 
przez Bramę Indii był szc~ól­
Dym mszozytem, którym ho­
norowaIl() tylko najz,naczniej­
szych doMojnóików. Wieczorami 
i(rom-adlZi się k-oło wrM hałailli ­
wy tłum. przecha.dzający się 
ze 9Woimj rod'lin-am,i i przy ja­
ciólm i. by poplotkować i za.: 
czerpnąć św i e2;egCl, JJl!OII"ISkieeo 
pOwi-ebrza. 

Gdy -opuezczamy Bornb~j 
drogą morską, Ż'eglJlla nas w~­
óok Zdl()WU jak z kolorowej 
p<J("zrowkj - błękH morza u ­
formowan,ego w pól:kole i błę­
kit n·i eba bez chmur, w tle -
Brama Indii i Marine Drive 
- "Namyjn.ik Król()wej". T ak, 
tak. ł4> "najpra'Wdzi'Wsza EUF(I­
Pd" ... 

DOROTA I WITOLD 
SIECZKOWU: 

Prezes 
. 
I inni 

N azwiska austriackich prze­
mysłowców (z polskim ro­
dowodem), braci Adama i 

Wawrzyńca Ehrlichów, powta­
rzane były we wszystkich przy­
padkach podczas procesu dyr. 
Tyrańskiego z "Minexu". Dy­
rektor T. ,.podłączony" był do 
prezesa kontaktem z dyrekto­
rem gełleralnym Hańoowskim , 
jako że obaj dyrektorzy praco­
wali - jak już dziś wiadomo, 
niezupełnie społecznie - w Ko­
mitecie Budowy Centrum Zdro­
wi-a Dziecka. Ehrlich (Adam) 
instalował tam w indy (sześć w 
jednopiętrowym bUdynku!). Z 
innych gmachów publicznych, 
korzystających z usług firmy 
dźwigów osobowych "Freissler­
Otis" godzi się wymienić: biu­
rowce "Intraco" w Warszawie 
oraz sif.'dzibę KW PZ1?R i "De­
cember-Palace" w Katowicach. 

Wawrzyniec EhrJicb też nie­
złe prowadził w Polsce intere­
sy. Np. w woj. katowickim -

-jakby nieco wbrew pomysłowi 
premiera Jaroszewicza na 
słanie miejskiego przedsiębior­
stwa komunikacyjnego były au­
tobusy firmy "Steyr-Deimler­
Puch", a nie "Berliet". W pro­
wadzenie na zmonopolizowany 

Świnia jak 
4 Norwegów. z as 

soe prz.ez dłl:' gl. c.z 
całe ubite sWlnle 
gdzie wieprZOW Ina 
nie tańsza niż w 

Przemyc3ne pruz 

bite św~nie. ubrane 
. ezano 

stro je. umH~~Z hodu. 
siedzeniu samOC 
udawało się dlatego. 
nie m ieli zwYCzajU 

pasz.po!'f.ów a Ol • • 
sam<llŚci pasażera"" l 

c-ych samochooaml 
rejestracia. 

(IIJ 
rynek własnego ć 
musiało kOSZtO":3 n' 
Ehrlich w zam.

,a 

nie p~:&yc~yln:J 
dziabn fJfln. 
Pucb" na~_ ... Dn .. o<' 

łapówk i. 
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W Kosowie wciąż brak spokoju • zaklad wyrobów żelbelow eh 
w obwodzie homelskim rOzpOCzął 
produkCję elementów budowla­
nych o uniwersalnym zasto owa­
nin. Motna je używać do budo-

S
ytuacja spolecUlo - ~i­
tyczna w okręgu autono­
micznym Kosowo wciąż da-

leka jest od normalizacji, a 
przyczyny i następstwa demon­
stracji w tym rejonie nadal są 
tematem intensywnej dyskusji 
politycznej. O sytuacji w Koso­
wie mówi się na licznych zebra­
niach i posiedzeniach organiza­
cji politycznych, społecznych i 
związkowych wszystkich szcze­
bli, od gminy po federację, Nie 
ma ..dosłownie dnia bez tematu 
Kosowo. 

Wprawdzie wieści z Kosowa 
napływają niejako z drugiej rę­
ki, to jest głównie z wystąpień 
polityków i działaczy; niemniej 
nietrudno z nich wysnuć wnio­
sek, że sytuacja polityczna w o­
kręgu jest wciąż ńapięta. W·o­
ficjalnych wystąpieniach mówi 
się nadal o ingerencji ' wrogich 
nacjonalistycznych sił z zew­
nątrz i wewnątrz wskazując 
przy tym, że ich działalność 
wymierzona je t przeciw jedno­
ści narodów i narodowośc' Ju­
gosławii . . 
Jednocześnie wskazuje się na 

nie doŚĆ energiczną akcję Zwią­
zku Komunistów Jugosławii, mó­
wi się o słabościach w pracy or­
ganów samorządowych i związ­
kowych, a także szerokiej infil­
tracji nacjonalistycznych sił do 
władz samorządowych. Kry tyku­
je się słabości wewnętrzne, błę­
dy i brak konsekwencji w dzia­
łaniu partii w tym okręgu. Tym 
między innymi tłumaczy się 
skromne jak dotychczas rezulta­
tv prowadzon ej w Ko owie kam­
panii politycznej wśród człon­
ków ZKJ i działaczy samorządo­
wych. Coraz częściej słyszy si~ o 
przypadkach wydalania z szere­
gów ZKJ oraz pozbawianiu fun­
kcji i stanowisk w organach 
władzy winnYCh zaniedbań w 
Kosowie. 

W ocenach prz:rczy'.l i źródeł 
konfliktu pOJawia Się coraz 
więcej danych o ekonomicznym 
zacofaniu regionu, o braku per­
spektyw dla młodzieży, bezrobo­
ciu i skromnym standardzie ży­
ciowym mieszkańców tego okrę­
gu. Nie jest przypadkiem - pod­
kreśla się - że wśród demon­
strantów najwięc.ej było mło­
dzieży szkolnej i studenckiej. 
Przypomnę, że w ok ręgu Kosowo 
uczy się w szkołach 410 tysięcy 
uczniów, a na uniwersytecie 
kształci si*: ponad 40 tysięcy 
studentów. Jak na okręg liczący 
niewiele ponad 1,5 miliona mie­
szkańców, są to liczby imponu­
jące. Z drugiej jednak strony 
tak liczna młoda generacja ma 
tylko niewielkie szanse na zdo­
bycie zatrudnienia zgodnie J: 

WYksztalceniem. 
Stad też w licznych średnich 

szkołach, a także na uniwersy­
tecie nadal nie ma spokoju. 
Wciaż kolportuje się ulotki , pla­
katy, szerzy nacjonalistyczne 
hasła. Wykłady na uniwersyte­
cie zost'łły już wcześniej zaw ie­
Szone. Identycznie postapiono w 

niła teraz kontrola - nie za­
kupiono, a otrzymane środki nie 
zostały zwrócone do skarbu 
I?a~stwa. Wydatkowane zostaly 
lUZ po wizycie papieża na za­
kupy z wizytą nie mające żad­
nego związku. Zakupiono m.in. 
maszyny do pisania, aparaturę 
EKG i rowery reha bilitacyjn e 
do ~abinetu odnewy p rezesa w 
Wlezowcu kom itetu przy u1. Wo-

iednia 
ronicza w WaFsz.awie, a także 
wYPOSażenie do basenu kąpielo­
;ego w willi w Zalesiu. ktÓl'lI 
Ysponował M. zczepańsk i . 

l POza tym za dolary kupiOł'lo 
,uksusowe \Gwarv (także sp 0-

d
ZYWI c~e). Wydano "na to 35,5 ty . 

o arow. 

. Z iniCjatywy zezepańskiego 
~k Hańbowskiego telewizja pol­
na produkowała nieodpłatnie 
~ my reklamowe dla firmy 

.. t~Yr.-~eimler-Puch", łąC2.nej 
Wartoscl nie mnif,jszej nii 420 

wielu szkołach średnich. 
W stosunku d o organizatorów 

zamieszek w Kosowie i współ­
działających z nimi osób podej­
muje się ostre sankcje, z karny­
mi włącznie. Prowadzi się też 
intensywną kampanię politycz­
ną, demaskującą - jak się to 
tu określa - wrogie cele albań­
skich nacjonalistóVJ oraz zewnę­
trznych i wewnętrzynch nie­
przyjaciół socjalistycznej, samo­
rządnej Jugosławii. 

ZDZISŁAW JAGIELSKI 

, 
• 

w y pomies:r.caeti I:0spodarczych. 
nlagazynów, silosów i inn}"cb o­
biektów. Montaż jednego budyn­
ku w wykonaniu czteroosobowej 
brygady trwa trzy, cztery dni. 

Walka z zacofaniem 
tajlandzkiej • 

WSI 
100 lat temu obszar otaczają­

CY wieś Thmbon. Na Mad w 
środkowej Tajlandii pOkrywały 
lasy i bujne trawy. B~'ly to ide­
alne pastwiska dla słoni i ba­
wołów. 
Dizś Tamoon 'a Mai, choć są­

siaduje z portem lotniczym. za­
liczanym do najbardziej ruchli­
wych w Azji. w dalszym ciągu 
stanowi przy kI ad typowej tajs­
kiej wsi. Oliwne lampy wciąi 
ośwjetlają wnętrza chat, łodzie 
są nadal podstawowym środ­
kiem transportu, a świątynia, 
jak i dawniej, stanowi centrum 
wszelkiej działalnQŚci społecz-
nej . 

Szezury, chwasty i choroby 
roślin uniemożliwiają mieszkań­
corń wsi uzyskiwanie dwóch 
zbiorów ryżu w ciągu roku. 
Brak odpow iedn iego transportu 
podraża dwukrotnie k06Zt ziar­
na siewnego, nawo.zów i innych 
środków, niezbędnych rolnikom. 
Warunk i życia są w Tambon a 
M~ prymitywne, d06lęp do 0-

pieki lekarskiej i s7:k~y - tru­
dny. 

Zanosi się jednak na to, że 
mie~zkańcY w!>i będą mogli nie­
co poprawić swój standprd ży­
ciowv i to bez kosztownych in ­
westycji. 
Zaczt:ło się to w lipcu HI79 r. 

k iedy we wsi pojawiła się gru­
pa studentów z Azjatyckiego In­
stytutu Technol ogii, którzy prźe-

Ociemniały 

burmistrz 
W holenderskim mieście Ab­

coude wybrano burmistrzem o­
ciemniałego 36-letniego prawni­
ka, Jana Coove. Utraci ł on 
wzrok jako dziecko po wyp.ad­
ku samochodowym. Wykazywał 
jednak zawsze nieprzeciętne 
zdolności, toteż z wyróżnieniem 
ukończy ł studia prawnicze. 

W swoim miasteczku ci eszy 
się ogromnym autorytetem. 

tvs. złotych. Wiadomo, że nie­
jako "Pl:ZY okazji" produkowa­
ne były także filmy pornog~a­
ficzne, ale ten wycinek twor­
c!.ej dzia łaln ości prezesa otacza 
na razie tajemn ica śledztwa. 

Prezes Szczepański i jego 
współpracownicy lubili dewizy. 
Po to, żeby zawsze mieć pod 
ręką parę "zielonych", utwo­
rzyli spółk i zagraniczne "Pol­
tex" i "Cinelex". Na kontach 
tych spółek zgromadzono 2,9 
mln dolarów USA. Z powyższej 
kwoty udało się w wyniku dzia­
łąń NIK i komitetu, uratować 
i ściągnąć do kraju milion do­
łarów. 400 tysięcy - jak JUZ 
wiadomo - wydano na zakupy 
li pana Ehrlicha w Wiedniu, 
natomia6t kwota 1,5 mln dola­
rów (w najskromniejszym prze­
liczeniu - nie mniej niż 97,5 
mln zł; obciąża red. Wojciecha 
Kornackiego. kore pondenta 
Dziennika TV w Londynie i 
jednocześnie (ale o tym mało 
l< o wiedział) dyrektor ob\l 
społek. 

Kornal'ki , po upadku preze:'a, 
odmówił powrotu do ~raJ~ . 
2.ródła nieoficjalne poda ją. ze 
władze PRL wystąpiły o jego 
ekstradycję . 

JA:NlJ8Z ATLAS 

mierzyli każdy skrawek ziemi, 
pobrali próbki wody z kana­
łów i spisali żywy inwentarz. 
Azjatyeki Instytut Technologii 
jest międzynarodową uezelnią 
w pobliżu Bangkoku, na której 
ponad 60 profesorów i 500 stu­
dentów z krajów azjatyckich 
praCUje nad ,. tosowną techno­
logią", umożliwiającą walkę z 
zacofaniem wsi. Miesiąc pÓżniej 
studenci wróc:li, przywożąc ze 
sobą 50-stronicowy raport na te­
mat przeksztalcenia T amoon Na 
Mai w "wieś idealną", łączącą 
nowoczesny komfort z prostym 
wiejskim życiem. -

Stworzenie . .idealnej wsi" nie 
oznacza zbudowania c'ągu skle­
pów i wyposażenia karoego go­
spodM'stwa w nowoc-zesny trak­
tor, a każdeg.o domu w kolo ro­
wy tełewizor i lodówkę. lecz 
wprowadzen ie tanich innowacji. 
takich jak zbiornik do wytwa­
rzania metanu z odchodów, sł<r­
neczne susza,rnie ryżu, słonecz­

ne pompy wodne. urządzenia 
do filtracji wody i proste budo­
wnictwo. 

Na przykład do wykona&lia u­
rządzenia wytwarzającego me­
tan po!.rzebne są jedynie belo­
nowe kręgi i rury z tworzy w 
sztucznych. Słoneczna suszarnia 
r:yżu jest zwykłą ramą, pokrytą 
przezl'oczystą fol ią plastykową, 
na. której znajdują się wypalo­
ne łuski ryżowe, które absor­
bują ciepło słoneczne. TaJ< ie łus­
}ci mogą także zastąpić cement 
w przygotowywaniu betonu. 
Słoneczna lodówka jest droga 
- kosztuje około 2 tys. doia­
rów - jednak budowanie linii 
elek!.rycznych do odległych ws' 
jest kosz-towniejsze. , 

Tambon Na Mai ma być jed­
nym z poligonów d<lświadczal­
nych, na których zostaną wy­
próbowane takie innowacje. Re­
alizacja koncepcji "idealnych 
wsi" byłaby dobrodziejstwem 
dla takiego kraju jak Tajlan­
d ia, gdzie okolo 70 proc. rodzin 
to rodziJlY chłopskie. ży jące po­
za obszarem głó-wnego wzrostu 
gospodarczego. 

Brak wody to wciąż najbole6-
niejszy problem chlopów w T aj­
landii. Jedynie ' ok~o 5 proc. 
powierzchni ziem uprawnych 
korzysta z państwowych stacji 
nawadruajljcych. Reszta zależna 
jest całkowici e od opadów desz­
czu. Dla celów gospoda rczych 
chlopi noszą wiadrami mętną 
wodę z rzeki i dosypują do niej 
ałunu, aby stala się klarowna. 

W jednej ze wsi w pobliżu 
Bangkoku zainstalowano doś­
wiadczalnie proste urządzenie 
filtracyjne, w którym woda z 
rzeki pompowana jest przez 
warstwę zwykłego pokrU6zone­
go kamien ia, a następnie przez 
warstwę piasku. Goście zwie­
d·zający tę wieś mogą tam bez­
p iecznie napić si ę wody z kra­
nu czego nie doradza się nawet 
w Bangkoku. 

"" RB.-\RA EItT-ESERDT 

Turysto, strzeż się 
WIadu stolicy Hiszpanii , Ma­

drytu przeprowadziły przedse­
zono"":ą lustrację 12 tys. lokali 
gastronomicznych. Skutki nie 
były zachęq,jące dla klientów, 
a szczególnie dla gości zagra­
nicznych. W wielu potrawach 
znaleziono bakterie i mikroby 
groźne dla zdrowia człowieka. 
Część lokali zamknięto. W ielu 
wlaścicieli zOl!iaw aur w \Ika­
ranych . 

Z teki Alfreda 

Hitchcocka 

10 
- Pomjmo w;n.yst>kiego jedn 

pan przeoczy!, Burton - powie­
dział po chwi li . - Kto gwarantu­
je, że pański brat się podda i ni 
wynajmnie innego płatnego zabój­
cy? 

- To nie zmieni fektu, że po 
mojej śmierci policja znajdzie w 
sejfie pańskie odciski palców ... 

- Chyba, .. - kontynuował Bur­
ton - że, brat mój nJe będ.zie już 
miał okazji do wynajęcia płatneg 
mordercy. A to przecież leży w 
pańskim interesie. Prawda? 

Gdy płatny morderca już wy­
szedł z mieszkania, Burton pod­
szedł d() stolika. Kolana mu jesz­
cze drżały. Ostrożnie, przez chu­
stec7Jkę uchwycił kieliszek ki11era 
i zllmie'l1H go z kieliszk.iem stoją­
cym w sejfie, Jego kłamstwo był{J 
owocne, ale lepiej jednak miel: tę 
p.ra~'Ziwą gwaran<:;ę. 

KONIEC 
Tłum. JAN NOGAJ 

l 

V,anessa Hall 
. .-.--

Kaida rzecz 
ma dwie strony 
Tino jeszcze mocniej nacisnął pe­

dał gazu. Ciężki wm wpro'st stne­
lił do przodu. W radiu grano ostro 
muzykę rockową. Ta mała jest p 
prostu klasą , pomyślał Tino. Wszysi­
ko tu pasowało: muzyka, ta dziew­
cz. na i noc. 

Jecha! na światłach mijania, dro­
ga kręciła się, jak niekończąca się 
taśma, poprzez las. Dobrze, że wy­
brał tą boczną drogę. Przynajmniej 
tu nie panował niemal źaden ruch. 
Ti'lło sięgnął po paczkę papiero ów. 

- Zapal nam po jednym - po­
prosił. 

Marion zaciągnęła ię łapczywie. 
- Jak daleko jeszcze ·mamy? 
Spróbowała odczytać kierunkowskaz 

2 
przy drodze, ale przy tym tempie 
było to niemożliwe. 

- Jeszcze niecałe pół godziny. 
Potem będziemy w moim domku 
letniskowym. Nikt nam nie będzie 
przeszkadzać. - Tino uśmiechnął 
sit:. Cieszyć się z góry na cos, to 
niezwykle przyjemne, tym bardziej 
jeżeli się już próbkę otrzymało. 

Marian zdusiła papierosa w po­
pielniczce. Mruczała teraz jak Kot­
ka, mierzwiła palcami jego włosy, 
całowała go w policzek. Tino mimo 
woli zwiększy! szybkość. Rany, Ut 
mał była dobra! Niemal zaczął ma­
rzyć, czego nigdy dotąd nie czyni), 

Uderzenie w lewy błotnik nastą­
piło zupełnie niespodziewanie. Tin4I 
nawet na ułamek sekundy go Jlie 
przewidział. Za późno było III 

wszelką reakcję ... 
Słyszał krzyk Marian w momen­

cie, gdy wóz wyskoczył przez dro­
gt:. Nacisnął na hamulec. Wóz nu­
ciło w środek małego przerzedzenia 
lasu, podskakiwał potworńie i po­
tem stanął. Marian wciąż jeszcze 
krzycza ła. Potem nagle jej krzyk 
przeszed! w łkanie. 

4Cilt« dalssy w DMt.ę~y­
D_merze) 
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Mini- Filipski : 

muze m "Zamach stanu" wnpwym ksz 
W kieloclci.m ZW TWP goocił z.namy reżyser filmowy i <lik­

tor - RYSZARD FILIPSKI. a\lJtor takich filmów jak .. Wyso­
kie loty", czy kontrowersyjny .. Zamach stanu". Podczas spot­
kania z lektorami TWP zadałem mu kinka pytań. 

- eJako do reżysera filmo­
wego miałbym do pana wiele 
pretensji. Natomiast uważam 
pana za jednego z wybitniej­
szych aktorów polskich swoje­
go pokolenia. Dlaczego tak 
rzadko oglądamy pana jako 
aktora? -

- W połowie lat sześćdziesią-

wizji trzy godżinne odcinki 0-
parte na trzech spektaklach 
"Erefu" , m.in. "Wytłumacz mi, 
stary". Mają być emitowane 
właśnie jesienią. 

- A co z panem jako akto­
rem? 

8.. Gielniak. ,,1~wizaeJa V" F04. H. Jil'ieeltQl 

tych byłem aktorem Teatru Sta­
rego w Krakow'le. Grałem wtedy 
bardzo dużo. Powierwno mi 
m.in. główną rolę - Kopernika 
- w sztuce· Jerzege Broszkie­
wicza. Przedstawienie zbierało 
nagrody, mnie bardzo chwalo­
no, a na widowni pustki. W 
spektaklu tym wygłaszałem 
długie rIl()Qologi, których nie 1'0-

aumiałem, były mi obce. Wtedy 
doszedłem do wniosku, że nie 
mogę być tylko komediantem. 
Zresztą aktorstwo to zawód ma­
ło męski - każdego wieczoru 
trzeba przebierać się w cudze 
ubrania. Odszedłem z Teatru 
Starego i założyłem swój Teatr 
.. Eref 66". Teraz mogłem mó­
wić o swoich ideach, swoich po­
glądach ... 

JÓZef Gielniak-
• .Impl'Owi ciall 

III i V 
- Ale "Eref ·66" już nie 

istnieje. 
- Trzy lata temu odebrano 

nam salę, odeszli niektórzy ak­
torzy i współpracownicy. Po­
że«nanie "Erefu 66" nastąpi jed­
nak dopiero jesienią bieżącego 
roku. Zrealizowałem dla tele-

Pozyskane niedawno do 
zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Kielcach grafiki 

Gielniaka - dały asumpt do 
przekrojowego ukazania jego 
twórczości. Przed tygodniem o­
mówione zostały linoryty z serii 
"Sanatorium" oraz pierwsze 
prace cyklu "Improwizacje". 
Wstępna konce'pCja wszystkich 
linolTtów z tej serii powstaje 
pod wpływem chwili, ulotnego 
wrażenia, w momencie podob­
nym cio tego, który zainspirował 
narodziny "Pola zbóż z kruka-

- mi" Van Gogha. Temu także ar­
tyście składa Gielniak w hol-

• <łzie jedną z prac cyklu "Impro­
wizacje". Ten wszakże gest jest 
tylko dowodem na intuicyjną i 
ekspresyjną wspólnotę. Inny 
był jednak czasowy sposób po­
wstawania prac u · van Gogha i 
Gielniaka. U pierwszego koncep­
cja powstania dzieła wiązała 
się z natychmiastową realizacją. 
Refleksyjna sztuka drugiego 
wymagała pracy nad zbiorem 
punktów przez długie tygodnie, 
toteż pierwotna wizja nie mo­
gła zachować swego nienaruszo­
nego charakteru. Moment zau­
ważenia drgających fal powie­
trza - decydow,ał jedynie o na­
czelnej idei. Pozostałe elementy 
stopniowo naraStały, gdyż Giel­
niak w sposób dosłowny impro­
wizował na wybrany temat, 
przy tym działo się to już nie 
tylko pod wpływem jednego 
bezpośredniego przeżycia, ale 
wynikllło z wielu nakładających 
się doznań. Następuje więc w 
improwizacjach swoiste połącze­
nie dwóch metod realizacyjnych 
- spontanicznej reakcji i długo­
trwałego konstruowania. 

Linoryty Gielniak8: w obrę­
bie pl}Szczególnych cyklów, tak­
że w "Improwizacjach" charak­
teryzują jednorodność. Artysta 
w intere&ującym nas cyklu osią­
ga znaczące mistrzostwo techni­
czne. Rezygnuje z dawnej do­
minanty linii ciągłej na rzecz 
punktów, drobnych draśnięć, 
kresek o mikroskopijnej wiel­
kości. ' Spiętrza analogiczne u­
kłady z ob esyjnym wprost na­
tężel)iem, sugeruje ich byt tak­
że poz ramami kompozycji. Mi­
mo tego stale kontrolowana wi­
zja Gielni ka obejmuje obszary 
daleko SZE'rsze niż ograniczon 
~amę powtarzalnych form. Pro­
blematyka cyklu "Improwizacje" 
WYCZerpUj8 się w latach 1958-
-1959. Je~o o tateczną konsek­
wencją są kompozycje z począ-

NUMER 109 

STRONA 8 

tku roku 1960 a wśród nich "Z 0-
kna·sanatorium". Lecz o tym za 
tydzień. 

AWIZY OBOBNY 

Strof)) o 
LAURA I 

ma~ci 
'PILON 

A jawM był szumiący, ponU'1l ł dtttI. 
MiM !lużo, dużo ~iŚcł, jak Mzewo na sztycltu • 

_ Koszyk miły pleciony byt z cienkiej wikliny, 

malinIl tO nim różowe śmiały się po cichu ... 

Filon w zielonym fraczku był jak pasikonile, 

Laura miała łzy w oczach i przepaskę modrą, 

WŚ1'ód ksiqżkowej, pożółkłej i francuskiej woni 

leżała, chudą rękę . oparłszy o biodro. 

Przyszli w proch się rozsypać (płascy jak kwiat w książce) 

Pod umówionym, sinym, szumiącym jaworem. 

smutny zielony Filo'll, Laura w modrej wstążce, 

w bladej sukni i w Wielkiej kamei z amorem. 

Maria PawliikowsIm-Jasnorzewska 

Córka malarza, Wojciecha Kossaka, urodziła się w 1893 

roku. Jej pierwszy tom poezji - "Niebieskie migda.ły" -

wydany został w 1922 roku. Po wybUCha drugiej wojny 

przedostała się przez Rumunię na Zachód, od 1940 roku mie­

sduda w Blackpool, potem w Manchestene. Zmarła 9 lip-

1945 rM:u.. (E. 

Znani i nieznani 

K
awy, kiP 21wiedzał San­
d<ldllier'Z na peW[b() zwró­
cił \lJwagę na wyjątkowej 

urody poIlcruromię wykon.aną 
n.a ś-cianach korpu&u na WQwe­
g() oraz na sklepienl'U katedry. 
Główłuymi elementami tej po­
lkhromii jest tekst "BogUJl'O­
dzlicy". herby miast i zJiem 
polskich oraz ornamenty r~ 
ślinne. Wspomniane malowidła 
ścienme wykonał _ latach 
1935--39 polski malo8!l'lZ i d-eloo­
r a bo.r Jan BwkoW\Slk.i. 

Artysta ben urod'.!:ił ię 10 
styoznia. 1873 rokll w 1101161':­
czqwic.ach. SlIudia pla~ .. tycl!lllJC 
odbył w krakoWSkiej Akademil 

!'Jł,uk Pięlrnych (1895-1000), bę­
dąc \łICYJui!em m.in. J cka- M.H.-

c.z.ewskiego, T.eood.ora AX€Illtowi­
oza, WŁadysła wa ŁU9ZCzkiewi­
cza i JÓ'Lefa Un,ieC"Zyckiego . 
Podczas stud·iÓ'w wrarz: z Woj­
oiechem Weissem odbył podróż 
artystyczną do Paryża, a n.a­
stępnie podjął ~tudia uwpeł­
niające w Szkole Graf'iczn.eoj 
w Monachium. 

Jan BuJrow&k.i: :r.ajmował się 
przede wszys1JkJim maLar&1lwem 
dek.o.racyjonym i ściennym, bę­
dąc autorem wielu poI.ichro­
mii w k<ościołach i iulycb. 0-
biektach sakrałlnych w Krak~ 
w.ie, Kętach, Skall:yszeowi.e, Mo­
gile, Nowym Sąc:ru o'raz w ka­
~ sandomiel.\\ók.iej. Drugim 

, B . Filipski jako J. PiłslldBlti 
w filmie ,.zamach stanu". 

- Od dziesięciu lat gram pra­
wie wyłąc71nie u siebie, w swo­
ich filmach. Ale gdyby zapro­
ponowano mi rolę, na której by 
mi zależało, to nie oddałbym 
jej nikomu. Dlatego grałem 
Grota-Roweckiego w telewizyj­
nym filmie Królikiewicza. 

- Kego więe chciałby pMl 

M«raćT 
- Pawła Włodkowica, uczo­

nego, pisarza, dyplomatę, obroń­
cę interesów Polski na soborze 
w Konstancji. Chciałbym zrobić 
film o bej wybitnej postaci z 
prżełomu XIV i XV wieku. 
Chciałbym też zr()bić film o 
,,Ponurym". Bardzo interesuje 
mnie sprawa Batalionów Chłop­
skich i Zamojszczyzny. 

- Jest pan reżyserem filmu 
.,Z!ODach stanu", ktory spotkał 
się z wieloma za trzeieniami. 
Moim zdaniem lała 1926-1932 
l postać Józefa Piłsudskie~o 
przedstawił pan tendencyjnie._ 

. - Subiektywnie. 
- W sytuacji, kiedy w księ­

garniach nie ma ani jednej 
książki o J ózefie P il udskim 
i tamtym okresie, film oglą­
dany przez tysiące widzów 
przynosi jednostronny obraz._ 
- Proszę pana, "Zamach sta-

nu" był realizowany równole­
gle z filmem Bohdana Poręby 
.. Polonia Restituta". On poka­
zuje Piłsudskiego w latach 
1914-1918. Te filmy się uzupeł­
niają. Powinny równolegle we3śĆ 
na ekrany. I tak już jest. 

- Czy dzisiaj zrealizowałby 
pan "Zamach stanu" inaczej? 
- Nie. Ale film ten zaczęliś­

my kręcić w roku 1978, mllsie­
liśmy pokonywać wiele ograni­
czeń. Dlatego wymaga on uzu­
pełnienia. Właśnie to robię. 
Przygotowuję 6-godzinny serial 
"Zamach stanu" dla telewizji; 
film k inowy miał 2,5 godziny. 
Sel'ial będzie czarno-biały, bo 

nurtem jego pracy twór('~j 
było ma1a.r:sbwo SlZ/talugowe -
porlrety i 9frudIia por flre,to,w e 0-
raz g,rafika książ.kowa. W la­
ta.ch 1901-1903 Bukowski wy­
kładał w Szkole SZltuk Pięk­
nych, a- Tha9tępn,ie był profe­
sorem Odrc\.ziallu Przemysłu Ar­
f7y:Jtyczn.ego w Kra k() wskiej 
Szkole Przemysłowej, po czym 
objął stanCiWiBko kiet'ownika 
artysty<;l7.!lJego drukarni Un.i­
weorsytetu Jagiellońskiego (1904 
- 1915). Dodać należy, iż Jan 
Bu.kowsk,i był jednym z głów­
nych OI('gan~zatorów i członków 
stowarzyszenia PIoI9ka -ztu.ka 
Srosowan.a (1901.J. 

Jan Bu·kow !ci - utale.ll<towa­
lIly maLal'~ g.ratik i dekorator 
- Zlffiarł 1 wm.e6n.ia 1943 roIw 
w Nowym Tatrgu. 

II. 8IłHłM;)ZIUł!!WffifA..iłYCtl 

wykorzystam w 
dokumentalnych 
nik z tamtego 
dowane będzie 
stanu 1926 
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gwiazdą 
1981 r'Oku 

nie bieRemy żodnej odpowiedziaJności. To 
Możemy jedynie powiedz;« - chcecie, to przeczy-

/111. 22.XII.-20.I" 
pomystów usprawniających procę, ole nie kwapisz się 

w gronie najbliższych wsp6łprocownlków. Dloc,ego? Nie 
no pewno nie skompromitujesz siebie, przec iwn ie, spotkasz się 

I ulOoniEm. Nie do pogardzenia są także korzyści materialne. O 
swym konc ie osobistych sukcesów zowodowyc~ troszczyć się po-

dnloch od 4 da 9 stycznia, szczególnie osoby mtode. Trochę 
I !kfo'1lno ścl okażcie notomlost w sprawach sercowych. Nie prze-

pOffnefów n Iczym w ulęgotkoch, bo oni się spostrzeżecte I 
osorrclnlenl. 

21.1.-18.11.1 
leroz manio godulst~o. Czy potrzebo czy nie szukacie 

w cotym. Jeśli nadal będziecie tok postępować stracicie 
przynajmniej czę$ć sprawo których tok namiętnie 

w czy n w Waszym miejscu procy . Przekonajcie się no wtas­
lok lolwo zrobić samemu to czego żąda się od Innych. Niektórzy 

ludzie mlodzl, urodzeni w dniach od 4 do 7 lutego w 
pozyskać sympatię osoby w której się zakochali. 
umieJętnie prowadzono taktyko "oblężenia" szybko 

lanego celu. 
III.) 

lego by przetożenl ~powledzlell chociaż jedno dobre słowo 
I stus znle, bo nie zowsze pieniądze sq jedynym wyrazem 
pfOCę. Doicie więc do zrozumienia komu trzeba, żeby 

wowcze. Nleklórych z Was czeka spory .wydotek lInon­
Jeszcze w petnl przekonani o jego celowoścI. Nie dzia-

le oni też nie próbuj cie odczekać bez nerwów przystąpić no 
,"OVl zycl owych. Szczęście w sprawach sercowych towarzyszyć 
klorzy urodzili się w lotach 1953-57, 

.1 .1 
oulofytetu w pewną mgllstq sprawę. Nie zadajcie sobie 

bo rdzo skomplikowanej sprawy ktoś wyszedł z twarzq. Ry­
lO dzlolon le, bo z miejsca rzuci cleń no nieSkazitelną dotąd 
"bec spra w trudnych I odpowiedzIalnych Nie wybiera j cie wl~c 
golyml r ękomil W ielu z Was, o szczególnie osoby mtode, s~­
"yml sq na urlopie. By loby dobrze gdybyście jeszcze potratlII' 
I z Iym co musicie wykonać w procy zawodowej. Niestety lok 

nie dziwcie ~Ię, że przetożeni I współprocowntcy glośno kry­
poslowę. 

; donloslych wydarzeń, pr>ede wszystkim w. sferze spraw t y­
Su<cesy no kl6re tok bardzo liczysz 'ą w zasięgu rękI. Wszyst.o 
CiebiE. od Twej Inlcjotywy I zdecydowania. t-tleklórzy z Was, 
lUdZI; mlodzl urodzeni w lalach 1954-1957 spotkają pod kO, 

'.6ro śnić się IlIT"będzle po nocach. Uczyń więc wszystko 
rzeczywlsloScl ql Osoby slorsze wiekiem, doświadczone w żyCI~ 
!'ę ~ Iych dniach ze stowami uznonio i podri ęlri lO pomoc ja. 

mlodym, siortującym w samodzielne 1ycle zawodowe. 
nfe zosl onlesz oso mol n lony. -

.V.-2I.VI.I 

cZ~~Wldowoć. będą musieli swój pogląd no wiele Istolnych 
. ej I nOJbllZsze.j rS1dzlny. Trwanie w uporze, Iż jedynq drogq 
I Jes t TWOJa propozycjo - to nic Innego jak zarozumlol­
o duczynlć kroku naprzód lecz zniechęca do Ciebie ludzi 

~~o~~nym w dniach od 3 do 7 czerwca pragnie przyjŚć z 00-
.,bro le zawodowym wielu doświadczonych kOlegów t w.pół­

do l nloj się przed Iym lecz korzystaj w pełni z Ich uwag I 
em dla zotolwlenlo kilku skompllkowonych spraw osoblslych 

dnlocn nodch d 'Prowocn o zącego tygodnia nie podejmuj lodnego ryzyko 
"y. "COl ZOWOdowYCh jak I prywatnych. Kloś umiejętnie topie C lę 

. Ponl: nie Wiesz. Uważaj jednak oby "przebudzenie" nie no­
urodzone w dniach od 11 do 15 lipca powinny nieco 

ze d,wq "drugą potową", bo jeill nie będą tego czynić 
n O procesu rOZWodowego. Nie dojcle posluchu plotkom 

°Obzosodz le prawdziwych Informacji. SIarajcie się nOlo-' 
y demo,skowoć tych, których lubym zajęciem jest obma-

Iydzleń. PrzeżyjeCie sporo radosnych zdarzeń w lyclu 
'Ob'oz.n~ rOdzinę ,,?stonle wynagrodzono w sposób o klórym 

. Urlop ObO~' I ~oro pomyśleć, mimo Irudnych warunków, o solid· 1 n e w Jak ich stronach kroju, zawsze jest peten 
spo' noczne Sukcesy w procy zawodowej będą wkrólce 

do r~Ód Was, którzy bez względu no wiek I płeć, wy­
Się Od: ~Y. Postawcie przed sobą jeszcze bardziej ambitne 

l Wo! w gOWedZlalnOŚCI. Niebywale szczęście fowarzyszyć bę-
~ VIII rOc h liczbowych. 

. . -2l.IX·1 . 
'110, !po,"Oj W . . 
OkOI OĆ SIę q maż nOJbllzszą niedzielę osobę bardzo InteresującQ. 
o f Oceniani I e punkiem zwrotnym w Twoim dotychczasowym 

Co myślq o oklów. Zanim Jednak przestawisz 'swe myślenie no 
Sporo ~o h ptldobne temaly Inni I lak ja k dolychczos kieruj 

w dn~ oly I energII do pracy wykazać powinni w naj-
00 Wos pOd och od 12 do 16 sierpnia oraz od 8 do 11 wrzer'­
"ooomoścl stokOniec tygodnia nie bierzcie za dobrą monetę. 

. IX.-2l.X.1 ronnie I odrzućcie z nich lo co je.1 klomstwern. 

worunkÓw b t 
, C,resle Yo owych rodziny jesl obowiązkiem Iych wszyst­
WOlo szczegil ~by zapomnieli o ty"'. Nie usiłujcIe tłumaczyć 
bOrdzo ważne ~: urOdzeni w dnlaeh od 16 do 21 pożdzlern l ko 
10"'Odowych cyzje w sprawach osoblslych. Oczywiście spra 

I emocji i pracQ spoteczną lip ., bo oklomujecle samych 
WyobrożoclePewnYCh sta rych obclą1eń, ale nie sq 01 tak 

no dluż" . Skorzyslajcle z rady I pomocy przyjoclół_ To 
; 2:.X.-~.XIJ Q mefę znaczyć może wiele. 

WOżny dl 
';ę z ~r 10 Wszystkich urodzonych . w lalach 1930-1969. 

,," ZdOdzą y ~kq swego postępowania w pracy. Będzie lo kry­
'''egO Slosu~~u Wszelkie Ilumoczenia Jeśli nie zmienisz swego 

,"SP6.praco do procy. Jedyno rada, abyś nie znalazł się 
CI zaraz wnlków - lo wsIuchanie się w glosy Iych, 

dOdolkowe e;; dobrze. Niek tórzy z Was będą musieli przy­
leSI Uleps~a:tlqZkl rodzinne. Pomysl, który dręczy Clę od 
101 em swego bylu I :tycio, zoc>Ifllj wreszcie ,e-

. le".) 
" s lQ'ft'tlrlO 'W ()!fO 
t'o~UI'OCh. Zosto t~lm Iygodnlu przez osoby młode moie okazać 

Q. Nle"órz n w się jednak czy worlo I należy /la trwale 
sP<CJolnyih z Was, szczególnie osoby w tołc zwanym ired­

Oby nie mYIl~:oroń, oby poWiększył konto swych doll/chczo­
CZIOwlek e "połltykl sukcesu" z osoblslyml .uktesoml 

w nOjbll;s a JeS! szare I monolonnel Wolnq misJę do 
Je'l nlezb·~~~h dniach osoby slorsze wiekiem. Mediacjo w 

albowiem .nleporozumlenla wynlkojq z blo-

(z hasłem nr 109) 
Po prawidłowym rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek ))e_ 

numerowanych dodaikowo w prawym dolnym roku czytane 
w kolejnOŚCi odpowiadających im liczb dadzą hasło, które wy-
starczy nadesłać jako rozwiązanie z dania. • 

POZIOMO: 1. udaje bardzo - nr 91- Anna Zarzycka (Ki el-
uczonego, 8. z podgrupy 'platy- cel, Mariusz Pilecki (Kozie-
nowców, 9. z niego Ewa, 10. ur. nice), 
1923, historyk teatru, prace po­
święcone gł. dziejom sceny kra­
kowskiej, 12. żegluga rzeczna, 
transport wodny, 13. samotnie 
chodzący stary dzik, 14. miasto 
w RFN na pn. od Monachium, 
miejsce h itlerow kiego obozu 
koncentracyjnego, 17. chabeta, 
lichy koń, 20. czerwiec. 22. za­
mieszanie, nieporządek, 23. biała' 
g linka kredowa, wypełniacz farb 
wodnych klejowych, 24. ustawo­
wa przerwa w pracy przezna­
czona na odpoczynek, 2 . z gru­
py glinowców, 27. lo eo jest 
realne, prawda. 

PIONOWO: 2. aniuł morski, 
3. małżonek, ł. antonim zła, 5. 
łupy, 6. celuloza sprasowana na 
cienkie arkusze, używana jako 
materiał opatrunkowy, 7. cyto­
wanie, cytat, 11. na 9udynku, 
14. lubi przebywać w domu, 15. 
krzaki kolące, tarnina, 16. oży­
wienie, zapał, 18. ojczyzna •. 19. 
goguś, lekceważąco o pięknym 
mężczyżnie, 21. pomieszczenie 
d la trzody. 25. intensywny kolor 
jasnoczerwony. 

Treść hasła prze yłać należy 
pod adrt"sem redakcji "ED" wy­
łącznie na kartach pocztowych 
w terminie siedmiu dni od daty 
nmleJ zego numeru. Pomiędzy 
prawidłowe odpowiedzi rozlosuje 
się trzy nagrody książkowe. 
Karty pocztowe bez kuponu bę­
dą wyłączone z losowania. 

"EtHO DNIA" 
Kupon nr 109 

ROZWIĄZANIE 
KRZy1;ÓWKI NR 94 

POZIOMO: sąsiadka, czasza, 
cholewkarz, trapez, elekt, kora, 
porto, zdrowie, narty, lando, na­
dawca, plaża. Ma'rs, Grain , od­
noga, refrenista, piękno, amba­
sada. 

PIONOWO: Szczecin. aneste- . 
zyna, Amado, uczta, pała, azbest, 
olejarka. kur, rów, pelargonia, 
renesilns, oda, oranżada, .dn-a , 
wąs, ludzie, maron, rafia, orka. 

Rozw. rł.1 "Ludzie uzgodnili 
z d awna między sobą, że rozum 

wiedza człowieka ozdobą". 

NAG ODY: 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania nagrody książkowe 
otrzymują: 

- nr 90 .:... Danuta Salu {Stara­
chowice), Barbara Geromin 
CKielt'e), 

- nr 92 - Robert Szuba (Włosz­
ezowa). Adam Słowik (Ostro­
wiec), 

- nr 93 - Boliena Jaroszek 
(Starachowic~ Janina Kol­
bus (Radom)., 

- nr 94 - Zygmunt Górski (Ra­
dom), Barbara Wężyk (Ra­
dom), Arkadiu z Borys (Kra­
ków). 

Towary, opatrzone napritiem 
"made in Hunga.ry", m~a 
duś spotkać na wszystkich 
kontynentach, ale wśród nich 
znajduje się jeden, który bez­
sprzecznie zrobił taką oszała­
miającą ka,rierę na świecie, j.a­
kiej Madziarzy nie wyobrażali 
sobie nawet w najbardziej fan­
tastycznych snach. 

Jest to zabawka dla wszyst­
kich pokoleń, pod nazwą "ma­
giczny sześcian" znana już W 
naszym kraju, gdyż licznym 
polskim turystom w trakcie wę­
gierskich wojaży udało się ją 
upolować w sklepach. Przypom­
nijmy więc jedynie, że zabawka 
ta, ucząca logicznego myślenia, 
wynaleziona przez młodego ar­
chitekta Ernoe Rubika, to sześ­
cian o wymiarach 5x5x5 cm, 
składający się z 27 mniejszych 
sześcianów w kolorach bia­
łym, czerwonym, pomarańczo- . 
wym, _ niebieskim, zielonym i 
żółtym. Bryła, przy prawidło­
wym ustawieniu, ma sześć ścia­
nek, każda o innej barwie. Wy_ 
starczą jednak dwa - trzy ru­
chy, by każda z plauczyzn tego 
klocka stała się różn kolorowa i 
może się zdarzyć, że już n.igdy 
nie uda się nam ułoiye orygi­
nalnego wzoru. Wynalazca, Er­
noe Rubik uzyskuje 6 jedne­
barwnych ścianek ł/i rachami. 
Dziś miliOO1y oeób na całym 

świeci e prÓbuje wyczarować 
jeden kolor na każdej ściance 
sześcianu. Ukaa.ują się łl nim 
fachowe książki, jeden po dru­
gim powstają kluby, srowany­
szenia "magicznego sześcianu". 
W roku _ ubiegłym w RFN, 
Wielkiej Bry tani. Francji JUSA 
uznano go za grę rDku. Popyt 
na zabawkę jest ogromny, choć 
llie jest na Zachodził! tania: w 
USA k06ztuje 10 dolarów, w 
RFN - 20 marek, w Anglii 
f5,5 funta., a we Forancji - 65 

a.ne~Qot 
C Wc:LS 

NA PR,zY:J'Ę€flJ 

- Cieszę się, że p_ 
w§,.ód naszych. gości. 
jest pańska małżonka? 

- Losowaliśmy kto :I 
pł'zY;ść do państwa. 

No i pan wygrał? 
- Nie, przegrałem._ 

0z. łMtar 
Woła Kopeo 

ANIOł.. S'J.1Ró2 

- Uratowale~ 
Jesteś? 

- Jestem twoi.m .. m~ 
st'fóżem. 

- 'I'ak. To gdzie ty byłeś 
dy 10 lat temu ja się ~eniłem? _ 

K_Ada.mro-Ly 
Rado ' 

P .4NTOF-LE 

Pros, tl skrzm;iqee 
tofle. 

- Dla pani czy dla tego pa_?/ 
-' Nie, potrzebne nam są dlA,· 

mego ojca abyśmy . mogU altf­
neć gdy nadch.odzi. 

Z. Siuilalir 
Kie)ce/ . 

Nagrodę za najlepszą, -11"'1 
zdaniem, anegdotę te tym ttrl 
godniu tltrzymu;e W. Mądztk .. 
Kielc. 

I 
1ra.nk()w. Ze Stanów Ziedn ___ 1 
nych pod koniec ubiegłego roku 
napłyłlęło zamówienie na mi­
lion sztuk sześcianu. którą lo 
lkzbę podwoiła obC(!nie Japonia. 
Sprytni Japończycy, którzy szyb­
ko dostrzegli tkwiące w gl"Ze 
handlowe możliwości, rozpoczęli 
od zorganizowania ogólnookrajo­
wergo klubu, wkrótce zaś odby­
ły się mistrzostwa k'raju pod 
hasłem "Kto szyb iej uło:l.y 
sześć jednokolorowych ścianek". 
Pierwszą nagrodą w tym kon­
kursie był samochód marki 
"nissan". W zawodach WJZięły 
udział olbrzymie tłumy i mo­
gl() być je z~ze więcej ucze­
stników, gdyby nie zabrakło 
sześcianów. 

Budape,>zteńska półd-,d~lnia 
Pracy "Politechnika" pracuJe na 
trzy zmiany, aby sprostać za­
mówieniom zagranicznym. Wę- l 
gierski Bank Narodowy maksy- : 
maInie popiera ten -biznes - , 
spółdzielnia otrzymała od nie­
g() kredyty na r ozwój działal­
ności eksportowej w wysokości 
81,5 mln forintów. Ale warunki ' 
kredytu są ostre: w kf)ńC(Lenie 
inwestycji do 31 grudnia 1981 I 
r . Dó tego czasu powi'llien pow- ! 
stać w Budapeszcie nowy za- · 
kład renlralny, a na ,'pr ,)win­
cji dwie filie kooperujące. We- ' 
dług nawet bardzo f)8\'ro~nydl 
sondaży ryn kowych, przeWtiduje 
się. że sukces "magicznego szcś i 
cianu" będzie ieszcze trwa~ ład- , 
nych parę lat. W 1981 r . jest : 
możliwość sprzedaży CI mln 
sztuk w 1982 r. tyle łlaHlO , w 
1983 'r. - 5 m111l orarz w 1964 
ro-ku - 3 mln. 
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Piątek-sobota 

-niedziela 
5-6-7 czerwca 

1981 r. 
·Ds. akład.my it'csenia 

WALTEROM 
ł BONIFACYM 

jułr. 

NORBERTOM. 
i LAURENTYNOM 

w niedzielę 

ROBERTOM 

l WlESLA W~lVl. 

• * 
5. V,· 

'" 

w ln3 l. - .,. ol. "da .. S",IIII, 
"koAo.I.la onglel.ltl, twÓłCłl .t. 

o",ii p.mycI"ej. 
W 111. I. - .,. ol. IoIttI Ada ... , 

... , ....... allglel.tl. . 
W ft47 · l. - .",orf w,blla, Ie­

..... ".Isltl ",aI. KOlai 1011110110-
WICl clIonet •• Istl.j Akada",1I 
U",I~lfll.oICI, UCZUl łwlalow.1 
slawy. 
II 1"1 ' . - ...-jOI ...... -

... je .robskl •• 

-6. VI. 

W "H I. - IN. s~ Ja. KedIa­
.. ow.tl, \I.lstl ,oela .... sa "s •• 

W ,m l. - .,. si. Aleksander 
'''ltlll, wielki poela rosYlstl. 

W 1 .. 1 l: - Ul. s~ AlOM C"'­
c.olullan, ta""olłlar rodzleckl. 

W "44 l. - woJ.to allallelle 
• ." dow.IV w "01"'0111111. 

7. V!. 
W 1M l. - tII'. s~ •• 111 Oaa­

Ił", 11101011 t.llllcnkl. W·,,,. I. - IN. si ............. 
.tl, poela I s.Iy •• k. 

W , ... I. - .,. slfl 111 ..... 111 
__ .11, angielsko pl....... pacllD-
...... 10 I.I.pdlll.la. 

W 1t44 l. - 19l.", vi Otw".1-
lIIł" Jólef WIecIalek, .6.1I1k, 11.10-
, ... :. • .. chu · 10"""1 • .0'" cdotIak 
K'. I " •. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

5.Vł 

To, co Cię .,..,.". lO"" ;..t ltbrt 
~r;'" oni "'~. lJędq te> '*'" ied,.. do drugich podobtte j 
lIOf'f"łOIIajqca Twojej uwogi .. opro­
,""""lo cod..;""""",,, I r""""YCh. Ale 
t.cUde _.et maJe r<NJledbonie -­
~ ny.b/fo urosnqć do dużeg<) plO­

&1_. "omięłoJ wi'tC -.o 1toIoc .......... 
cli i ~u:. I'ioenvs ... d~a lip­
co ~e Ci ",_ lub IJOPIO" 
~ __ ... ' "" ~~ -zv.o/<" 
t.-a\ ... rtWIe . 

6. VI. 

Coś Cię f1<1ębi. al ... ~ .... -
I...-> 'f'OfJlaby Oe.z wq.tpi"";o opro­
... " tę VfYiaśnić. Również p-"'n ',""""'..-y tlopat Jest tIłfoI«Ółce do 
r><~ęrer.io. "omyślrry Clll:f&S dlo 
__ " rtatu-ry prytN<Mfl .. j. Spr-V 
mie.docJniowe sq przy<:ZY'fl<ł prH>lÓŻ-

y-ch problemów. Omów te opr-v 
r włodl!Gmi. Już ter~z pomyśl o 
~ u/oierunloowon.iu ~"'fCh _GW. Ictóre czel<oć Cię będq w 
_i1>/j.hzycł! m",.iącoch. W S4>łO" 
woc:h zdrow.io pocieuajqce ; tO-

00- """"« wieści. WyJe_M<>{ 
... ietc wml1lie terGZ JlWe dGbre __ 
rroopocwcie lO' procy z~ei I 
'" iłloKJ ~. I'odejm.'j pkąś 
1Nc~. 

l. VI. 

. Nil. I<okJuj »był leH_OI""" 
__ #mamow'f'ch. Spróbuj doc •• 

'" dJugo jeszcze fl<tć Cię w procy 
~owei 1>0 lo-. oby ... przyszłości 
f>O(k;mowoć W"f'.ilki I słtHania w 
1r1erU<TJw zmion tego co ....... i 
.A: ~,,;ołe. I"~lGSZ z Iorytylrq OQ­

mego siebie. G/e ; twa n;eulność 
wobec il>nych je.t częśdowo ";e 
!.J~s.od~~. Dlo.crego lOldroŚ<)l'sz 
"'"Ymr I'o.tora.j się roc"'i dotny· 
WJCIĆ itnnym kroku . W m-iloici, w 
~h zowodowych i finocJomo· 
... ,ch '1>0'0 radości. Abyś iedflolt 
!)I'e Sq.dIU, że drzewo rosną w nie­
b;e. p_ne wladz" sprowadzQ Cię 
z obl<>lców "" :Hemię. 
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Im. • Zerolllskieg-o .-6.VI. 
- t, 'rewniaki" - M. Bałuckiego , 
g. ' 19. 7 .VI. - nieczynny. 

K I N A 
,,RoDłanł;ica" - 5--7.VI. - "Gli­

·na czy łajdak" - francuski. ĘK. 
kol. L II, g . 8.45, 11 i 15.30. "Ali­
-baba i 40 rOZbójników" - ZSRR. 
pan. koL L 12, g . 13. " polonia 
Restitula" - polski, kol. b .o .• g. 
17.45. 

"M skwa'· - • . VI. - "Oddżial" 
- USA, pan. kol. 1. 15, g . . 13. 
"Godzilla kon t ra Gigan " - jap. 
pan. kol. l. 12, g. 16. "Okupacja 
w 28 o brazach" - jug. lian. kol. 
l. 18, g . 18 i 20. 5. VI. ....: "Rój" 
_ . USA, pan. kol. 1. 12, g " 8.45. 16 
i 18. "Omen" - ang. pan. koL 1. 
lIJ, g. 11. " Okupacja w 26 obra­
z,"ch" - g. 13 i 20. 7.VI. - "O­
men" - g . 8.45, 15.45, 18 i 20 .15. 
zestaw bajek . koL g . 11. ~,Rój" 
- g . 12 i 14. . 

. ,,s~udyjne" - •. VI. - "Oddział" 
USA, pan. kol. l. 15, g . ' 15, 

1'1 i 19. 6. VI. - " Omen" - ang. 
pan. kol. l. 18, g. 15, 17.15 i 19:30. 
7.VI . - " Oku pacja w a6 obra ­
·zach" - 1Ug . . pan . kol. L 1I~, g. 
1li. 17 l 19. 
"Skałka" 5-7.VI. "Czło-

wiek !danu" - USA, kol. l. 13, 
g. 15. !'l.15 i 19.30. 7.VI. - dodat­
kowo - zestaw bajek, pol. kol. g . 
12. "Colargol zdobywc'ł kosmosu" 
- polski. b .o., g. 13. 

• .Roboinik" - S.VI. - "Cenny 
depozyt" - franc uski , kol. L 12, 
g . 15.30. "Król Cy~anów." - USA. 
paą .. kol. 1. 18, g. 17.30 i 19.30. 
~7.VI. - "Król Cyganów" - g . 
15.30, 17.30 i IB.lO. 7.VI. - dodat­
kowo - "Trzy orzeszki dla Kop­
ciuszka" - CSRS, b.o., g . U. " Złu­
dzenie" - bulg. kol. L 15. g. 
11.30 . 

,.,Letnie" - 3--7 .VI. - "Panowie 
dbajcie o żony" - francuski, pan. 
kol. b .o ., g. 20.45. • 

Galeria RWA "piwnice" - ul. 
Leśna 7 - wystaWa Danuty Sob-
czak-Michałowskiej i wystawa 
"Zapis lO" fotoreportaże 
Gdańsk, ierpnień!lO - czynne w 
god", . 111-ł7, niedziela 11-15. 

MUZEA 
. Kielce : Muzeum Wnętn P:.!aco­
wyetl - .. Iac Zamkowy - galeria 
malarstwa polskIego - czynne w 
godi:" 10-16. nIedziela - 9-16 

Plac Par~yzantów - wystawy 
stałe: p rzyrodnic>:a l etnograficz­
na , wystawy c zasowe : .. Mała Pa­
norama Racławicka" . .,Malarstwo 
l rz~źba Tadeusza Zaka". ..Z a- ' 
loawkl dzieci królewskich" ze 
zbiorów Muzeum w Wilanowie -
czynne w godz. 1$-16. w to rek 
1&-11. niedziela - _HI. 

Muzeum La' Szkolnyell S. Ze-
1'O_J.iego - czynne w godz. 
_Ii, środa 1"2-18. 
OblęJ;cnek: Muzeum H. Sienkie­

wicu - czynne w godz. 10-16. 
APTEKI OYZURNE: nr ~-001 . 

ul. Buczka 2-7/30. nr 28-001. ul. 
Sienluewlcza 15. 

PORADNU: DV:2:URNE: dia d zie­
cI l dorosłych. ul Pocieszka 11. 
(przyehodnia Rejonowa nr 2) w 
godz. 18-22. w niedzlel~ - 8-12. 
Stomatologiczna . -ul. Pocieszka 11, 
w godz 18-22. w soboty - od 
godz. II do godz. 7 w poniedzia­
łek. 

T E L E F O N Y: 
PogotowIe Ratunkowe _ , Po­

gotowie Mil\cyjne 997 . Pog otowie 
WSW 41'-25. S trat Pożarna 898. 
Pomoc drogowa 981. Pogotowie 
Energetyczne Kielce-Miasto 991 . 
Kielce-Teren 1192. Pogot owie wod­
nOkanalizacyjne 508-11. Poczto­
we lnt o usługaCh t11 . Hotel 
.. Cent ralny" 420-33 Informacja ko­
lejowa 930. Pogot owie wod.­
kan -. c .o .. dŹWIgowe elektryczne 
SM .. Armatury" c zynne w e:odz. 
8-21. sobota 8-19. tel 5IB-33. Po­
gotowle I\BZO\'\fe czynne c~ł ą dObl: 
nO-M. Pogotowie n apraw urządzeń 
gazowych czynne w ... odz 1-19 . . 
tel 436-72 Pogolowle elektryczno­
-wodOCI ągowe MZBM czynne ' w 
godz 18-23. tel 500-65. Informa­
cja słutby zarowia czynna w 
godz 7-20. tel 481-110. Ośrodek 
InformaCjI USług WUSP tel 
457-41 . 

"OSTOJE TAKSOWEK: Czar-
nów - ul Piekoszowska - 515-11. 
Dworzec PKP - 444-33 ul Slo­
wa!!kiee.o - 472-79. Szydłówek -
ul. Toporowskiego - 437-11. Tak­
sówkI bz e.a "l:owe ul Armil 
C .. erwone~ 469-89. ul Pieko­
szowska .15-11 . 

Radom 

'l'EATR POWSZECHNY 
im. J na Kochanowskiego 

.VI. - ni czynny. ~7.VI. - "Za 
rok o tej samej porze" - Sla­
de·a. g . 18. (6.VI. - premiera). 
7 .VI. dodatkowo "Noc 
Czerwc wa" - , J . lwa -zkiewicza, 
g. :!».3iI . 

... I N A 

.. Bałtyk" - S.VI. - ,.Przygody 
Allb by i 40 rozbójników" 
radz -ind. pan kol. ub. L 1%., g . 

9.1S. ..Zandar na" -emerytucLe" 
_ fraJlcuski, pan. kol. I. 12, g. 
11.30, 13.30. 13.30. 17.30 i 19.30-. 

. 6-7.Vl. - "Przygody Alibaby i 
'\O rozbójJlikÓw" - g. 9 i 13.15. 
"Zandarm na emeryturze" g . lLL5, 
15.30, 17.30 i 19.30. 
;tPrzyjażń" - S.VI. . - "Za rok 

nad Balatonem" ~ NRD, k-o1. . I. 
15, g. 15.30, 17.30 i 19.30. ~7.y~ . 
_ Ukocbana żona" - włoskI, 
kol:' I. 18, g . 15.30, 17.30 i 19.30. 

:,pokOlenie" - 5-6.VI. - "OL­
zana wódz Apaczów" - " NRD, 
pan. kol. b .o ., . g. " 11 ··1 13. 

Kariera na zlecenie H - francus­
ki. kol. l : 13. g. 15. "Z,:,rodnia 
w klubie tenisowym" - Jug.-wł. 
kol. l. 18, g . 17 i 19. 7.VI. -:- ;,Ul­
zana wódz Apaczów" - g. 9 1 
13. Zestaw bajek; .pol. koL g . 11 
i 12. "Kariera ha zlecenie" - g 4 
Iii. "Zbrodnia w klubie teniso-
wym" - g . 17 i , HI. . . 

"Odeon" -. 54 VI. . - toOfiaca" . 
węg. kol. l. 18, g . ..15.30, 1T.38 l 
19.30. ~7.VI. - "Indeks" . - pol­
ski, kol. l. 15. g. 15.30-, 17.30 i 19.30. 
7.VL - dodatkowo - >:estaw ba-
jek, pol. kol. g . U . . 

.,Hel" · - 5-7.Vl. - "Smlecć 
człowieka sk.orumpowa~ego" 
francuski, PK, kol. l. 18, g . 15.30. 
17.45 i 20. 6.VI. - dodatkowo 
"Gang Olsena wpada w szał" -
duński, kol. l. 12, g. 9, 11 l 13.3~. 
7.VL - . dodatkowo - "port 10tJlI­
czy 77" - USA, pan. koL 1. . . 15, 
g . 10 i 13.30. " Autostopem do mia­
sta" i inne bajki, kol. g. 12. 

"Walter'"' - 5.Vl. - "Julia" -
USA, 1. 15, g. 17. "Barwy ochron­
ne" - polSki, l. 18, g. 19. 6-7.IV . 
_ " Barwy ochronne" _ g . 4 17. 
"Julia" - g. 19. 7.VI. - dodat­
kowo - zestaw bajek - g. 11 . 

APTEKA DVZURNA: nr 67-010 . 
pl Konstytucji 1. nr 87-015. pl. 
Kanstytucjl 5 · 

INFORMACJA służby zdrowia 
_ cZynna w godzinach 9-21. w 
sooote 8-20 tel t61-%7 . Informa­
cje o usługach 267-35 -

TELEFONY: Strat Potarna 99&. 
Pogotowie Ratunkowe 999. Pogo­
towie Gazowie !MI2, Pogotowie 
Energetyczne - Radom , 119.1, 
Komenda MO %51-36. PogotowIe 
Milit"yjne 997. Pomoc drogowa 
KI 

POSTOJE TAKSOWEłl: ulica 
G rodzka 229-53. plac I~onstytucji 

. 228-51. Dwo rzec PKP '2&8-11. ulica 
Zwirki IWigury 4111-10. 

Skarżysko 

It 1 N A 
"WOlność" - li.VI. "Przygo-

dy barona !l.1inchhau.'Iena" - fran­
euski. kol. dub. D.O., g. 15.15. 
" M r oczny przedmIot pożądania" 
- francuski, kol l. II. g. 17.36 l 
19.30. S-7.VI. - Mroc:zny przed­
miot p'ożljdanla" z koncertem 
młodzieżowego zespołu muzyczne­
go .,PECH" - g. 15.31. ...Mroczny 
p rzedmiot ·pożądania" - g 1\1.38. 
7.VI. - dodatkowo - .,Cudowny 
kwiat" - ZSRR. pan . kol. dub. 
g. 11. 

"Metalowiec" :>-'1. VI. 
"Miś" - polski, koi . l. 16. g . 17 
ile. 7.VI. - dodatkowo - zestaw 
bajek pol. kol. g . 11 

APTEK.A DV:2:URNA: nr ~46. 
ul Apteczna 7 

POSTOJE TAKSOWEK: D wo-
rzec Główny PKP - 705. osiedle 
Milica - 22-44. 

t Star chowie. 
It I N A 

"RobotnikU 
- 5-7.VI. "Kto 

przychodzi przed północą" 
CSRS, ~l 15, g. 15. ..Policja dzię­
kuje" - włosk.i, pan. koJo l 111. 
g. 17 i Ul. 7.VI . - dodatkowo -
zestaw bajek pol kol g . H . 

.. SIar" - :>-7 VI - .,Zandarm 
na emeryturze" - fl'a ncuski , pan. 
kol. 1. 1~. g. 17 I 19. 

APTEKA OY:2:URNA: nr 29-0-16 . 
ul StaszIca l. 

POSTOJE TAKS6wEK : telefon 
53-lO. 53-80. 

Ostrowiec - ł 
K I N A 

.,Hutnik" - 5.VI "Polonia 
Rediv iva" - polski, I. 12. g . 1 • . 30 
"Lo l nad kukulczym gniazdem" 
- US.. kol L. 11. g 17.30. i-
7.Vl. - .. PolOnia Rediviva" - g. 
15.30 •• Transamerican Express" 
- USA. kol l. 15. g 17.30 i 18.30. 
7 .VI. - dodatkowo - zestaw na­
jek pol. kol g . 11 

"Przodownik" 5--7.VI . 
,, !Miś" - polski. kol. I. 15. g. 17 
i 19. 7.VI - dodatkowo - zestaw 
bajek pol. kol. g . 10.30. 

APTEKA Oy2;URNA: nr t9-071. 
ul S tarokunowska In 

POSTOJE TAKSOWEK - tele­
fon 537-92 . 

u W A G A: Za ewentualne 
zmiany w proJ;ramie Idn redak­
cja nie biene odpowiedzialności. 

/ 

) " RADIO ·. 
PROGRAM LOKALNI" 

Piąte.k 
16.'\0 "Radiowe portrety Pola­

ków" - M. Krplikowsk.i - aud. 
Z . Majchrzyk 17.00 W iadomoSci 
17.05 Muzyka z · jedne] płyty (ste­
reo) 17.35 Program dla wsi 
w oprac. Z . Wiercialc. 

Sobota 
!I.45 Wiadomości 7.00 Koncert po­

ranny (stereo). 16 . 4lł . ..Kieleckie 
pomniki" - . aud. W. Korejby 17.00 
.. W sobotniej płytotece" - aud. 
J. KołOdzieja 17.40 Komentarz B . 
Henia. 

Niedziela 
S.05 K'ieleckl przegląd estradowy 

. _ aud. Red . Muzycznej 8.38 .. Ma­
ła Panorama Racławicka" - aud. 
Ryszarda de· _ La_tour i . A . Mać­
kowskiego 16.05 ,,Muzyczna pre­
mia" - w oprac. Z. Wierciak 2%.00 
Lokalne wiadomości sportowe. 

TELEWIZJA 
Piątek 

PROGRAM 
. U.30 NURT - praca technika 
16.00 Dziennik 
16.15 Obiektyw (Wrocław) 
li.30 Dla dzieci: "Piątek z Pan­

kracym" 
17.00 Magaz. motoryzacyjny 
17.15 ,,Arsene Lupin" odc. pt. 

"Her10ck Sholmes rzuca wy­
zwanie" - kom.' krym. TV 
Franc. 

111.15 "Skarbiec" - magaz. hist. 
13.50 Dobranoc 
19.00 ,,Monitor rządowy" 
19.30 Dzienni!< TV 
211.15 RolJlicze rozmowy 
:!iI .25 ,.szaleństwo miłości" in-

dyjSki film . melodramat ko­
stiumowy 

22.51 "Listy o gospodarce" 
2.1.35 Dziennik 
23.59 " Zapraszamy do nas'f: Lo­

ża 44 
'.H Studio Festiwali Krakow­

skich 
PROGRAM .. 

16.30--:Tęz . ros .. kurs. podst., l. 15 
· 17.00 Jęz. f ranc .• kurs podst. l. 15 

17.36 Jęz . ang. dla zaaw. l. 11 
18.00. Kino TDC: "Sekrety kina" 

- zastosowanie trików w 
filmie t TV 

1'.30 "Latający Holender" .- 'ak­
cja letnia B ractwa Zela.znej 
Szekli 

1'.00 Program lokalny 
l!I.3Il Dziennik Telewizyjny 
20.00 Final mistrzostw Europy TlI 

koszykówce mężczyzn 
21.36 "Uśmiech spod parasola" 

progr. rozr. 
22.00 24 godziny 
2%.10 "Wieczorne rozmowy w krę­

gu rodziny" 
!lI:"5 .. Spójrz na mnie , niewier­

qa" - jug. fi lm fao . 

Sobota 
PROGRAM I 

6 .00 l 8.38 TTR 
7.08 TTR, RTSS - jęz. pol. s. IV 

Bohater literacki MłGdej 
Polski 

7 .30 TTR, RTSS - geografia. 8. 
IV : Powtórzenie wiadomo§Cl 

10.05 Z dala od kraju - wojSk. 
film dok . 

ILU Konc. Ork o PRiTV W Kra­
kowie : Konc. skrzypcowy 
D-dur P . Czajkowskiego­
wykonaw. W. Wiłkomirska 

12 .tl Kultura 81 - pub\. kult. 
13.10 "Siedem a nten" - 'IN pragr.: 

"Kram z zabaWkami" - czyli 
co lubią dzieci; .. 12 pytałl o 
Bułgarii" - quiz dla telewi­
dzów; .,Złotówka , rubel, do­
lar" - 15 minut G pienią­
dzach; .,Mistrz" Mikl06Z 
Jancso o sobie; .. Zanlla B i­
cz,ewska" 

11.35 "Małżeństwo po babSkU·' -
film fab. TV NRD 

16. Dziennik 
16.Ui "Skakanka" progr. dla 

dzieci 
16 .ł5 TV kOJlcert życzeń 
17.30 Z Polski rodem magaz. 

polonijny 
18.00 I liga piłki nożnej 
18.50 Dobranoc 

18.0 TV MłodYCh: magaz. C .D .N . 
19.30 Dziennik TV 
20.00 .,Punkt widZenia" - odc. !I 

film TP 
20 .50 " Atrakcja z tłem" - rep. 

fHr. •. 
21.45 Teatr TV, Scena Poezji : . ,Po­

piół i kwiat" - w y bór wIer ­
szy J. Lechonia 

-!2 .20 S tudio FestiwaH Krakow-
skich 

2"2.50 [ino Nocne: "Wypadek" 
dramat psycho1. 

PROGRAM 11 
S tudio 2 

10.30 Filmowa adaptacja literatu­
ry: " Wrogowie" - radz. dra-
mat spoI. . 

12.05 "Tak czy nie" - teleturmej 
z udz. E . Lipińskiego , J . E­
kierta , Z . Nasierowskiej i in ; 

12.35 "Oko w oko z ministrem' 
_ rozm_ z podsekr. staJlu w 

Urzędzle 

~~~~wej, 
13.05 .. Gwiazdy na 

gram rozr. 
13.30 Konfe rencja 

reklorem H. 
14.00 R. Wójelk 

14.30 l ".M 

16.00 

16.26 

18.45 

17.00 
17.45 

18.25 

" Ze 
by 
na temat 
niowych 

20.50 .. Blizny". 
ryjny 

21.35 Przegląd 
DTV 

n.ł15 "Opowie';ei 
piór" - ftlm 

22 .~ Dziennt k 

Niedziela 
6.20 TTR, RTSS 
6.50 TTR, RTSS 

s. IV 
7 .20 Wiedza naslą 

7.40 NowoczesnoŚĆ 
grodzie 

11.10 Emerytury 
poradnia 

s.ze Od slowa 
progr . Red. 

1.35 Telewiziada 
wszystkiCh 

' .00 Teleranel< na 
żu oraz 
prod. USA 

10.30 Antena -
godnia 

11.00 "Wielkie 
, paryż"-

Franc. 
12.08 Dziennik . 
1Z.15 Z serca I 

Red. Roln . 
11.41 Piórkiem i 

Tylko w 
13.15 zapowiedŹ 

Wiersz dla 

16.05 
15.20 

115.48 

15.00 

17.30 

n:55 

z 
bla 

21 50 sportowa ._ WielkI 
:!l! .... " Teatrze 

W . 
Gdyn' 

2%.55 Studio 
skicl> 

O satyrycY 
23.1 konc . na 

rykaturY 

10.15 

11.05 
12.05 

13.05 
13,45 

http://sbc.wbp.kielce.pl



jęz. poJ., s . II : 
dIa na 

_ matemat. • . II : 
i materia łu 
psychologia 

(Gdallsk) 
"Zwierzyn iec" 

pancern i i pies" t 

Brama" - t ilrn TP 
hlstOl ii" 

_ magaz. spraw 

_*łiWOH 

pr.zea 
ZHP W Stara­

endanlem ra.jdu 
POl'ki Ludowej 
Na 26 trasach 
je około 5 ty<s . 

rałei Pol9ki. 6 
nit.v rajdu Slpot-

w Ch~i.Dach, 
rok u OT g a,ni.z()w 3 -

.ioor,Q,ześn.i{' jako 

. lO-leci. n 30ania 
Cr>()'acwi ZHP im. 

• W Cllwartek ..,i~czQrem 
Itada Uel.pieczeńsiwa po iano­
w!!a przedluiye. dalsze' 
miesięey tj. do 15 I:rudnia br 
mandat sił pokojowyeh ONZ 
na Cyprze. Za wnieskiem w 
tej sprawie ,łosowało 14 
członków rady. Chiny nje M­

ezestniczyły w cłes.waniu. 

• Członek Komit~hl Wyk.­
nawne,o Ol'canil.aeji W_ 
zwelenia Palestyny Moha­
mell Zehdi Haszas:r.ibi zaape­
lował w eOlwartek li. krajew 
arabskich i islamskieh, aby 
wysłały ",.jska d. Liłtallu 
dla .ehrony tel:. kraj. pruli 
atakami zbrojnymi braela. 

• Na zapronenie miąistra 
zdrowia WRL, Emila Schult­
heisza na Wę,rzech przeby­
wała d~lecacja Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społeeznej 
PRL z ministrem Tadeuszem 
Szelaehowskim. Uz,odniono 
pięcioletni plan wspelpraey 
między obu resodami. 

• Kraje socjalistyezne po­
nownie potwierdzily cotowość: 
prowadzenia konstruk tywnego 
dialogu w sprawie redukeji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu-

r pie środkowej. Podkreślił to 
w ClI'wartek po'lkzas 273 pJe­
n arnel:o po -iedzenia wiedeń­
skich rokowań rozbrojenio­
w y ch przewodniczący deltlla­
cji węl:ierskiej Tomas Loerine. 

• 'V czwartek rozpoezęi;ł 
się w Waszyngtonie 3-dniowa 
4fficjaJna wizyta nowego mi­
nistra spraw zar;ranicznych 
Francji Claude'a Cheyssona. 
Przypuszcaa się, że tem:>tem 
numer jeden będzie sprawa 
współpracy politycznej, przy 
czym strGna amerykańska bę­
dzie eheiala wywrzee naeisk 
na Paryi, ażeby zachewał 
twardll, nieprzejednanlł pesta" 
wę w rezmowach z Ii'PK jak 
również - ażeby zaczlłł sio: 
zbliżae ",G Stanów Zjed.noch­
nyeh '" lOwoim słanGwisku ",e 

bec Zwillzkll Radzieekie,o. 

• W codzinacb pepołudDie­
wyeh w ozwartek zakeiaczyly 
się rozmewy Anwua Sad.ata s 
Menaehemem .,inem. Obaj 
politycy omawiali rozwej st.­
lunkó", dwustronnych między 
.bu krajami, ale najwięcej u­
waci peświęcili kryzysGwi sy­
ryjslle-izraelskiem , jaki pow­
sta.t na "le wydarzeń w Liba­
nie.. 

• Po łnydoiowych nege­
ejacjach przedstawiciele fran­
cuskich partii seejalistycznej i 
kGmunisłymnej podpisali w 
czwartek pOf4łzumienie o-kre­
ślajllce zakres możlłwej mię­
dzy n imi wspełpraey. 

Rzem· eślniczy Dom Usług w Kielcach 

Uroczyste wmurowanie. aktu erekcyjnego 
I 

Po wielole4nich s.torQ,n'ioch 
pl'2yi$tąpiono w Kiekoc.n do bu­
dowy. Rzemie.Ś'I.nkzego DOImi 
Usług. Budynek WZlI106-zony je.sł 
przy uJ. Rewolucji Poidz,ie.rn iloo­
_j 32. W części porterowej 
mie.ś c i ć · s ię będ,z ie 18 plJoTl'któw' 
~ugowych go<bi",ety lE«0f5kie 
«00 pomies-z.czen~o przezOCIozo­
Ile no wjęc.io sZ«o le n.io we. W 
nowy.m budynku znojdz ie s,wq 
sied'Z i bę Cech Rze.miosł Róż­
nych, Izbo Rzemieślniczo OfOtZ 

iRy s.półd<z·ie·~nie rzemie>.Ś~n;c,ze -
Melołowców, Budowloll\(l j Wie­
lobfOnżowo . 

Obiekt ",,1;n~zony jelSo! przez 
b rygady z Kombi,no(,u Budow­
nkt-wo M iejs.k iego. Jak wY'n,i.ko l 
OOrmon09'rOfll(J robót budynel< 
w s-t<lnie wro wy.m m<l by!Ć oddG­
ll'Y 00 końc<l b. rok u. Pr.rejkie 
aęś.c·i lologi KBM no ten obiekt 
nie odbi,je s ię u,jelTl41 ie no r€<J'l,i-
zO>C.;i budownicll/lllO inies-Z1k<l,ni(lo-
wego w Kielc<l'Ch. W m~1 10-

W'OlI'tej l I<ombino~ern u.mowy 
p rzy Wlnosz.o.nych bud)'ll14c<lc,h 

WcaGf'Clj odb~ s", uroczy$łe 

~ oII~ ef'ekcyjnego 

pod budowę Rzemi~lniczego 

DormI Usług. W uroczystości 

~ udUoł: pr:zewodn.Clqcy 

WłC SD - Knysztof Z<JI'ębG, 

pn.ed~oMciełe włGlk woje-
wóchllich, ~łch _ Ikznie 
przybyli rzemie;lnicy. "Budowa 

ta stanfe s4ę ' wido<U\,m .,..0-
zem go4f)Odorsłliej łro&Ir4 rz ... 

~Io lQeleckie1Jo o pOllf'$łlOflłe 

nowych waI10ści materi ałnyc h 

słaiqCJch ogófn.o6polecmym c .... 
10m" - stwiet'dził w wystąpie­

nłU główny inicjat04' budowy -
Józef Stosińsk~ mMóz piel. ,"t, 
storny Cechu Rzemiosł Różnych. 

Z <I'Prosoze.Il'i n<l urocz }"St06ć 
przed:sWwiciele d i_zfi k,ieJ.ec-
"'iej ks, k'Of'lclen He.wyłt 
PElRko 01"02 pc-oboszcz bCRyłitti 
katedroM'; ki$. Miec:z~1ow . Jo­
wonlti pobrogosł<llWliłi nowo wzo,o 
SWtl1'}' obi~. Dap 

a 
DOKONCZENłE ZE STR. l 

~n cze,kają'~y'Ch na na.pra­
wę o,1'az uniez.a·leini ć 8~ 00 
importu tego typu u.r-z.ą.dlZ.eń 
z k,ra,jów II-e.bs,z,ar·u pła,in!j ­

czego. Wy,nalaze k ten m'O/Ż.e 
by ć wykorzy,SJtywany nie t}/l­
koO w pI'zed·si-ę-bi ors-twa>ch 2.jed 
noczen·ia "Trans-bud". ale larf­
że w ba zac h PKS, WPKM a 
na we.t w reoor'Cie r~jlC'hv.i. 

Na u · agę z,a-sJug-ilje iaMie 
jedna z d wóch p rac. wy'OOil.­
'n iQnyc1h na,g,rO!d-am.i lI-sWtp­
ma. J_t Lo proj.edtII. u-r~­
nia do czyszczooja ram sam -
chodów "star" z tzw. ~oOrzeHny 
i kor o zji p rzy p rzygo-towy­
waniu d{) gruntowa·nia , o­
pracowany przez 9-(}sooo-

_wy ZbSPÓ! pod ki.erownrlwem 
i.n,ż. ltornaDa. Gieclyooa a. F1SC 
w Stara'Chowicadl. Tal]dlCh 11-

rz.ą.d,reń dotąd w k.raju nie 
proo.wkawa,no, na t.o;mia s.t ~ 

pod101b ne oferowane p r'zez JIiir­
my z.adlOOnie (głów·TJlie hlOJen­
oorSlklie) na.lei.alo,by :z.a~acić 
Ul m1n zl ae-wj,ww y('!h. ·Efek­
ty ekQTI()lffiic·z.ne w k,aJó r ()tlllll 
z tytuJ,u za,g,\QSowalJ'lia włas­

negoO u.rzą.d;z.e nn a są wi~ 4l­
gromne. 

Wy,r óź,nio.no t..akliA? pra(!~ 

6-{}ooooweg.o ŁeSlOOW ~ K<Oin-

I 
bhn.a,t,u Wa.piJeruli'C.ZQ Ce­
m.entOłwe.g'O "NQwiny" za.)' 'u ­
lewaną: "Zastosowanie s:tl ,, ­
mików poneutraJ.iz.aeyjnych z 
«a.lwa.n.i~erni i trawialni j a.lt41 
mineralizatl)ra W .• J'~esi~ 
produkcji lilinkieru metod~ 
mokrl\". Jest t'O ()rH~imaln 
m.etoda poJep'szerua ~i elt a.}­
noid kl~nkie·ru p&prze-z wy­
lrorzy&.a.nfe tn},{my'C'h w ti,ty ­
l ilz.ae ji. ' SłzHamikbw ' pow'SiUl łą­
cy>ełJ .po neu,ttaJ,i·zacjli toit ll1. 'CQ.­

-nych kieków z gaJwalJli2.en'-" 
i -tTa-wia,l'lli. p.r,z,y sy,sotema­
·t y(!·:un.ym.s-to.sowa ni,u l!<2Aam­
lOOw ~~ się po.praw~ 5pJe­
k.a.Jm.o6ci -i jak>oki khn,)uie.rll 
,póMa.bryka,t do. p rod,u"c,j.i u '­
Jneo!lJW), zUiżYlWa 'się w tym 
p l"OCe.s.i e mn.ie-j paliwa o ra,z -
co w tym p rz-ypadik,u je.&t ba.­
Ó7A) W9ź,ne - POIZJede WlSa..·ISIt­
klim z-agospodaroWlU}e i~ u~ 
I"OfWii.ec ocbpaJdlO!w y , za n iIe-c z y 0;.].­

C2aFlIC'y środo'N'iSlko. SIlow,J'll! 
tet1 projekt uzy,sIGm.o:w llb. 
r iJok'U w RCW " Nowi'll y" e:fet..­
t.y .w w)"S(]lkO<ŚlC,i 30 młn JIl. 

Z a.równe nagrodzone pro­
jekty, ja,k i te , dl któ­
rych z-abrakło n g r ód 

wstały zastosewane do pro­
dukcji j\lż w r eku ubiegłym. 

J. PAŃCZ'"I'K 

Komunikaty "Solidarności" 
I . W s.z.ysllkie agooc;ie Wiforma­

CJ"jne "SolidamOŚ<:i" najw~ej 
miejsca pOOwięca,ją obroni.e k'OO­
f1iiktow~ w B yK'lg<>s=y oraz wi.ę­
zionym za prze'{()'n-ania. MKZ 
B ydg<oozcz wydał o€wia-dC!l..ellje, 
że ostateculym terminem zliklWi­
oowoa.nia pr,zyczY41 konlliktlll j.e61 
dz.ień 10 czecwca; na N ~ 
o<Iiwolano :z.awies-zfflie gotowooci 
s brajkowe-j. Dwugo&z..i.n.n.y s.trajk: 
oskzega,WlCZY zapowied2.iał na 
termin W.pośred.nio PoO UJ czecw­
ca MK.Z K uja'w i Zi.erni Dob­
l'lZyńsk,jej. Rwciągllli ętq w C2,Q­

si.e akcję pt"Ote tacyjną, z ulŻy­
c·iem ska,iku jako o tatec:z..n.ości, 
z,apropot'low.alł M .KZ "Z iemia 
Saoo()Olierska ", w6ka~u.jąc, że 
najslru!t€Czniej&zą formą sbrejkll.l 
by,loby kole,jne włąlC7.anie do 
stca.j..ku rÓŻA1Ych Z;6kladów JlC2IE!!­
m~I<l'WI)'cil z t~ ca~€tlO Ma­
ju. 

M -iejmy nadziej~ że wiada.e 
za:pobiegną w po.-ę na&tlllllletmJ 
WU()6-rowi napięcifi i w ciągu 
k,jlku llaIjbliż=ych ooi u.j.awnią 
nazwi.sk.a osób winnych za akcję 
s.i.l por'Ządkow;yoo w Bydg<0S2A:2.Y. 
P>nzeodll\JiŻaj~ się ~WW1i.e 
w tej spra.wie zbyt <lD'ugo 00-

~~~JN--­N\. . 

Pnu!a oodlziernJ.a l!zeroiI.o JOR 
w tej cilJwIi.~i i.ntormwj.e o pOOIeó­
JJlIOoWl8nycll W różnych mi ~dl 
IInI.ju woajkach gliodowycil w 
21W1iązku z ~ w ' al'e.!Iu:1ot' 
~owyńl cz.tes:-ecłl C2J«.khw 
KOf'Iofedeucji Polski Niepodą­
kij. Do niedaiwna uWlOolni.eni.e 
wi.ęa:i.on)'l.'b :z.a ~<lnałlia b 
łftścią po6tu.1aU>w pnede SfL)'1lIl­
lUm ~ecznych 1romi:tetOw .. 
~ więtz;i.onydJ. za ~ 
«atp; Śl'IOd'OW!i6k s tudenckim 0 -
betcnie od cbwili. looo·Dikw 'tV 
B~~Y}, C~ sunE>j fMil, 

l'Yl.eICZ t.e.j grupy OO~i Mą­
CUI. s;~ "Sołidanl.OOć". Mi~ 
Innymi ~ reg,i«w ~­
Jti,ego W)'&tąpił do piref1lii€fil , ł!ftJ . 
1~ 7. poc~~em W' 
z,aJlllian Ul uWIOJonielli.e :r 8 ~ 
wi4)Żni.ÓW poli:tycz.nych - LeM.­
ka Mocwlskiego , Tada16za Stań­
skiego, Romualda Sz.eremi~ 
..,. j, T.ade<u6-:z.a. J;mmi~a. 

U. w drliu 23 ma1a br. odbytĄ 
!Idę W Poonrulil\l na p4. Addma 
Midtiewicza. urOCZ)15tOOć pOOWIf)­
('Etli,a i wmurowania aktu ł'I"t'il­
oy'jneg.o pod pomruk ofiar poe­
:nańskiego CZf'!'1WlOO 19611 r, miesz.ko,l,nych prolCuią wło09i 

Rzemieślniczej Spółdzielni Wiele­
broll1-ro..vej. 

CEMENTOWO-W APIĘNNICZE 
"N O W I N y" 

- :J 
:J 
:J 
J 
J 
J 
J 

'Tajemnice thalidomidu 
K(Jmisja Zak1adoWQ ,,5ołldl'lf'­

IlOŚĆ" PrzedsiębiOl"'S'lJwa ROObt 
M(J6towydl Oddciał "PreEieJ" w 
K.ieolcalCh, 2JWi!"Óctla się 00 W8'byti'l,-

1Iiidl członków NSZZ .. Sohdiln­
ność" i NSZZ RI "Solioafll<>t'ł" 
:r. aJ)Edem o podj~i.e inicjatyw.,. 
łJod,oowy z dobn>wo1nych sitlad!.«, 
pomnika b. kardynała Stefalf}łl 
Wyęr;yńskiego - wiclkiego łW'f -
",.-te.Iu mora,1nego i wybl4~ 
~ stanu, jak giof;i ap l-

W NOWINACH k. Kielc 

natychmiast 

~racowników bez kwalifikacji 
przyuczenia ·do obsługi 

ijrz~dzeń produkcyjnych. 
..... k ZAPEWNIAJĄ: 

t~Y~tł1e S'tawlld ze~.-n.u'a.n~a O8Obis-ego' ~O~ .. 

..... 1.ak~ 

..... mo 'j'aterowanie w hott!'lu pracowniczym; 
{a~~WOŚĆ podwyższenia kwalifikacji 

. do O~ych. . 
k;~r. f~dJęcia pracy winni zgłaszać się w 
I{ielt 1. 532-41, wewn. 14-51. 14.58. Do­

J 
J 
] 
] 
] 
J 
J 
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:J 
J autobusem WPKM nr 19. 
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DOKONCZENIE ZE STIl. l 

do tarcza.ją pierwszej bioche­
micznej wskazówki o działa­
niu thalidomidu na organizm 
człowieka. 

Thalidomid został zatwier­
dzony do użytku jako lek zno­
szący poranne mdłości kobiet 
podczas pierwszego okresu 
ciąży. Uprzednio w 1950 r. ze s ­
p<lły zachodnioeuropejskich 
specjalistów przeprowadziły 
odpowiednie testowanie leku 
na szczurach. Thalidomid, któ­
ry me wykazał szkodliw~go 
działania na zwierzętach, zos­
tał przekazany do sprzedaży 
rynkowej. 

O becnie badacze u taJili , że 
thalidomid wywołuje działanie 
toksyczne w substancjach pro­
dukowanych przez organizm 
ludzki. Doświadczenia wyka­
zały , że białe ciałka krwi pod 
wpływem thalidomidu wytwa­
rzają uboczne produkty powo­
dujące zniszczenie komórek. 

Natomiast nadal nie wiado­
mo, dlaczego lek oddziałuje 
szkodliwe na płód oraz w jaki 

sposób jego' uboczne produk ty 
chemiczne powodują powsi­
wanie wad wrodzonych. 

Badania innych le~ów zbli­
żonych działaniem do iha)ido­
midu i powodujących wady 
wrodzone płQdu wykaz-ały, ie 
podobnie jak thalidomid wy­
twarzają one chemiczne pro­
dukiy, stanowiące przyczynę 
zniekształceń . Z d rugiej je­
dnak strony specjaliści Jl()d~ 
kreślają, że istnieje w iele le­
ków mających podobne cechy 
wytwarzania toksycznych po­
chodnych. jednak nie powodu­
ją one wrodzonych wad u 
d :z,ieci. 

Od czasów afery thalidomi­
dowej i zak zu używania tego 
leku, który spowodował p<lnad 
6 tys. urodzeń dzieci z trwa­
łymi wadami wrodzonymi, 
trwają nieprzerw ne prace 
badawcze 11 d ubocznym dzia­
łaniem podobnego typu leków, 
jednak osi_lgnięte wyniki p -
zwal;Jją zaledwie na wysnu ie 
hipotez pozba\Ą,ionych - jak 
do tej pory - podstaw nau­
kowych. 

Ul. Dziś (w piątteil.) od~ 
silę w "Jsk.meł' o godz. 1'1 
_półne zebranie prz..e<WOÓfIj~~­
cydl. 1oomios ji zaiktaOOwydJ i 
pt'a..edstawbc-ieoli. tetl'e!lQW')"l'łl lo&­
mó.sji kooro,ynaeyj<nych. 

~ prasG'woy z....~ 
.~Swi~ i ... e 

N~Z " SoNd .... oś " 
JERZY ST~PI~ 

REDAKTORZY WYDANU: 

En 

Cz. KU8DłieJ'!!łIi 

M . SłJ'Zeteł8ki 

A. Pawłowski 
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Fina' ME na szklanym ekranie 

Nasi koszyka ze 
PDlWi dzili pOSIep 

D 
z.iś w P"adze zaJ<.ońcwone lllosbną lnd8trzosliwa Eur&py ko­
szy,karzy. W wa-l(le o :UMy m~a-l zmierzą 8ię zespoły 
Zwią.zku Radzieckiego i Jugo»ła-wii, n a-t&m4ast o medal 

brąw>wy walozyć będą Hlszpa.nie z OIJechBSławakami. PlJ'"Lebieg 
fi,na~.wego p&jedy,nku będ:Di.emy mogli OIbeJrl!leć D4Io ek,.rlllDlie te­
lewwyjnym (glMł7Jin,. ~, program II). 

P&I8CY koszykarze za.l.anl'lYllyli 
swoje występy w mistrz08twacb. 
>EuIo.py zdecydowanym zwycię­
stwem nad reprezentacją Anglii 
92:69 (50:&5). W m~ZlU tym, w 

Prezes PZKosz., red. Ma­
rian KOZLOW KI: "Zawod­
nicy przez caly turniej grali 
bardzo ambitnie, świadomi 
celu, jaki mieli d o ~gnię­
cia-. Wszyscy cieszymy się z 
slitdmego miejsca, ktitre po­
zwoli Ila- spokojlle przygoto­
wanie się do następnych 
mistrzoMłw Europy. Jestem 
zdania. że pozycja ła dP6-
wiad.. aktualnym m6żliw611-
cl&m p6lskiej koszyk· wki 
męiłkiei, lecz jestem także 
pnek6nany. że już za dwa 
lata moze być ona wyższa". 

k1tóryan wyis,zosc nas.zych re­
Jll'e't.entantów nad r}'lwalami nie 
podJI.egała dy kusji, tr~n& Je­
ny Sw,jlłl>ek wprowadz,ił do g'ry 
WlSzystkioh 12 zawooników, z 
tym. ~ nasz najs.k.u.t~Uli~jszy 
1H\/lIjpOC Mi~ysław MłYRar8k.i 
bard~ ltIrótko wystę,pował n.a 

- ~okieoie, a drugi nasz as atuto­
.,. - ~eniłl'" IUjewRi .... ę-

-oat w 'lf( minucie nogę i O(Juś­
lA booisko. vr !)O'I&kiej oc'll,żyoie 
tym rlłZeffi n a,jSókwŁecznieojs'llY 
byt d.eblułuj.ący na mist.:oo­
liłiwacłl Elu«)py ~-l~t.ni .ra.r6-
lIła.w Jeoh_ek (208 cm w,z,rOGtu), 
~był on ~ pk,t., a oprÓ<' z 
niego na lisotę roohywcó-w pwnk­
łów w,pi ali się : Ki.je wsJci 16, 
ZeJ.ig i Węglorz po 12. PlNl6tak 
'MłYlna.rs.ki po 8, Boogu.c-ki i 
Bińk.owSoki po 6, . Booryca i S"łlCW 
bi.ał po Z. 

P""acy, kJtÓrllY upl~wMi Qię 
w k~[i,oo.wej klasyfikacji mis­
~ na siitdmej . p4)zycji, za­
jęIj lIdecyoowanie pierwsze 

Na-jskuteeznlejszymi zawod­
nikami p6)skiej reprezenta­
oji byli: Młynarski 185 pk. t., 
Kijew ki 158 pkt. i Zelig llZ 
pkt, P6zostali nasi k6szyka­
rze zd6byli następujące licz­
by punktitw: Bińk4)wski 68, 
Węgl6('<IJ 43, Jech6rek 37, 
Pr6litak 15, Bogucki 31, Fi­
kieł m, R4)siński 14, S:.I01lU­
biał 6, I&tłryea 4, 

mie;.e w fina.J.e "B", wygry­
waMe », lIP&tłtllń. Nasaa druwy­
_ ~a w tUil'llieju ty1.k.& 
"'--' dtMIajmy n>ezn_nyoh 
~ .... Me4Ial8tlUlLi mos­.i __ tdt i«"TU .. limpijs.kich 
- .J-«e8l&wianMDi (.ł6to), Włe­
~ ...... (erebr.) l koezylu.l'lIY<lmi 
r.saa ~r~). 8wi.ad~y ło 6 

J ., ",,.111 postępie Ztl8PMlI, 

I' łIo6i"ry - miejmy n&dzieję - już 
"" niedługiej przym~i na.wit\­
te Ik piękiRyoh tra4yoji. p&1-
_4~ Itaoełtt. 
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W d;l"tłgim roz.eg·ranym WC'Ur­
raj ~potkan~u finału "B" koszy­
ka.rz.e Greoji z,wyciężyi.{ dru(Ż;y­
nę RFN 71:&9 (59:30). 

W f·inale "A" JugOSławia, 
moim6 zywioł4)weg6 dopingu 
8-tysięcznej praskiej - widowoi, 
pIłradziła sobie z gl>Spodarzami 
mistrzostw Czechosłowa.kami, 
wygrywając: 95:85. W drużynie 
"plavich" dookonałoą formę z.a­
deomO(}I16t.rował rutynm/QJfłY, 31-
letni Kresimir Cosie (zdobył 
21 pklt.), a dz.ielnie sek:,undował 
mu Dragan KioCanovic (20 pkt,). 
Obaj byli najlepos-zyrni aktora­
m.i. te«o pasjQon'll,ją.c€lgo w·ido­
wisk'lt . 

W oota'tnim wcwrajwym po­
jedynku Włosi pokona.li WICe­

misrrzó-w Elumpy Sop.rzed laJt, 
koozyokaJl'zy braela 116:98 
(44:45), z,ap~wniając ·j;()ble pią­
te miejsce w tu.rrneju. 

FINAł. "A" 
L ZSRR 5--:-e 537-424 
2. Jug4) ławia 4-1 479-441 
3. Hiszpania S-! 4l!1-4łl 
4. CSRS !-S . 425--445 
!t. -WłłKlhy . 1-ł_ "*-:431 
i. Izrael ---.& ~ 

.. mAI.. ..... 
T. POLSKA ~ 45S-386 
S. Francja 4-1 487-379 
9. Grecja. !-3 364-37 

10. RFN 2:--3 339--344 
' 11. AngUa 1-3 257-297 
12. Turoj!& -e-4 2~294 

JM WI'iIPOminaliśmy, dziś 00-
będą się pojedynki decydujące 
Ił poo:M.ale medali. WlUto przy­
p~mnieć, ie w rozg.rywkaoh 
eliminacyjnych w Havirzovie 
koszykarze ZSRR wy~rali wy­
iłOk6 z JugMllawi (108:88). Czy 
w finale radziecka d"ruźy«a p<)­

wtDNY ten wyozyn? (paw) 

G 
dyby tytuł wioemistrza 
EUC6PY wywa.lozyła pierw-
9Za l"epr0'&enta.cja piłkM-

ska P6lski, wyozyn te. wywo­
łalby ' z pewnością entuzjazm 
8ymp.atykitw sportu. Srebrny 
m-edal jun..i6CitW w mistrz6-
i'twlUlh k60tyoootu takich &mO­
oji wzbudzić n.ie jest w sta.nie, 
ale wlAoga teg4) ~iągRjęeia jest 
ohyba nie mn.ie,;wr.a. W tym 
przyptlodku nie ob dzi bowiem 
tylko Ił med.d. Sukces mł"dych 
pitkarlly d&w6dzi faktu, op. -

wbrew p6Z&r6m - m:u"y mh­
c'lyoh następcf"" Zmudy, ihill­
by, Iwa.Ra, że w (MIskim fut­
b6)1I tal_Łów nioe raltuje. 

Młod<ł:i piłkarze naszego kofa­
jll udoowoOd.nili swą wyd'.swi>ć 
nad młod2i.eri;ą NRD, &wetji, 
CSRS, RlIoOlL'oI'lii, Hi I'njpoan ii , a ()(l­
śl'ed,nio taicie - Anglii, Holaftl­
dii, Włoch, BeLgii,A<u&torił i ion­
nyC"h k,t'aj&w, któr~h na.rodo­
we teal;ny se.ni<l'có-w pre:r.ent'llją 
najowy7.<;oz,ą europejską Icla,ę. Za 
kilk.a Lat ci właśnie chłopcy, 
którzy grali w ootacn.ich dniach 
na stadionach RFN w mist.rzo­
stwach ElI~py do lat 13. Zo3-

J 
!:Łą.'Pią aktuaLnyc h r~prezootaiJI­
t1>w. Obecnie ma my wartOOciol"'-

Lendl wygrał 
z McEnroeE 

Czech6sł4)wak Ivan Lendl 
wygrał przerwally w środ'l 
z powodu deszczu ćwierćfi­
nał6wy p4)jedyne k s Amery­
kaninem Johnem McEnr~ 
6:4, 6:4, 7:5 i z"stał czwar­
tym pt.łfina.listą r6zgrywa­
nych w Paryż międzynar -
d6wyoh tenisowych mis-
trz stw Francji. Dziś a-
wan" d6 finału Lendl zmie­
rzy się z -Argentyńczykiem 
J6se Luisem Clerkiem, a 6-
brońca tytułu, Szwed Bjoern 
&rg grać będzie z Para­
gwajczykiem Vict6rem Pecei. 
Niesp60Tzianką jest fakt, że . 
w gronie pełfinalistitw nie 
ma tenisistów USA. 

W finale pań Czechosło­
waczka Hana 'Mand1ikova 
Iip6tka się z tenisistką RFN 
- Sy)vią Hanike. W pitłfi­
nale Mandlikova wyelimin -
wała Chris Evert-Lloyd 7:5, 
6:4. 

Mistrz olimpijski 
w świetnej formie 

Podczas mityngu lekk6atIe­
tyczneg4) w Lond"nie mistrz 
olimpijski z M6skw.y, angiel­
ski średni dystans..wiec Se­
bastian Coe wygrał bieg na 
800 metritw w świetnym cza­
sie 1.44,06, najlepszym w tym 
roku na świecie. (ap) 

~n . Vatanen. 
zwyciężcq 

Rajdu Akropolu 
W Atenach zaoko(}óczył się Sa­

m«hodowy Rajd A!kof()polJu.. Me­
~ ooiąg·nęło :M załóg, a gene­
ralnym zwycięzcą rostał fiń­
soki kierowc a Ad Va.t.a'nen, ja,.. 
dący z Br}'ltyj.czykiem Davł­
dem ft,johard.~ n.a samocho­
d'Zie ~ford eseort". 

W klasyfiIk.ac~i mistrwstw 
_ św~a.ta prOowacmi Fra.ncuz - Guy 

Frequelin 46 pkt, przed Finami 
AI&Bem 319 i Vaiaonenem 

35 !>kJt. 

Gi'ro . d'ltali 
W c.r.wacte.k roov.,;e.g..' <WłoI) lIł etap 

k'O\'a".-skiego wyścigu zawodow­
ców Gi-ro d 'ItaJ,ia, Był to już 
trzeci z cl'Jterech niezwykloe 
ciężkich etapów aJ,pejsokich i 
pn~wad'Lił z Dimaro val di !"'ole 
do s.a.n Vigiłio <li Marehe, dłu­
gości 206 km. Zwycięzcą eta.PIU 
został Włoch Gi,4)vlLllni BattagUn 
w c loasie 5:4.1,02 godz., wyprz.e­
d·z.ają;; o 10 seku.nd swego ro-
daka Gjuseppe Sarttn.niego ()oraz 
o vi s.ek. SiJwajcara J_rr. 
Fuohsa i S0wed.a Tommy Prima.' 

Po 19 etapach poi'O'wadu.i Wl()(!h 
Silvano O&ntinł wyprzed'Za.jąc o 
3 s-ek.undy 9wego rodaka Gio­
va.nn;i Battaglina, o 8 sek . Szwe­
da. Tommy _ Prima, 6 30 Slek. 
Giuseppe S~Oillieg •• 

Po sukcesie na 

Na szosach Anglii 
" 

a-... 
U

O\lestruo()Z~Y w wyici,,, 
bnd P4)llilki na.da) - jadą 4)fensywoie, meldui'IC 
et.apitw w ścisłej cwłitwce. Wprawdzie 

(123 km) wy,g,rał CzechosłQowak Ba-rt6) lC, ale na 
tiJn,isz.ował Zbig-nłew Szczepko_ki J!łon Brzeżny 

Andrzej Mierzejewski d'Zi~wiąty. 
PQo d.z.ieo;ięciu ~tapach nasi szosowcy u,trzym a.li 

w kla.sY'fiJkaeji genet'alnej wyścigu. Liderem j&-t 
WjedierlJlik&w, który w yprzedza lnTego ~aka 
sekund ...... Trz~ie miejsce zajllllUje Zf.if;oiew 
nuta 2 s.eku.ndy straty do lidera, a c",warte J..n 
auta 10 seku rui !lokaty. W C"Z<How~j d'l.ie&ią'tce je,t. 
PQolaków: Wit .. ld M .. kiejewsk·j na siódmej pozycji. 
dok na ósmej i And.rzej Mierzejewski na d,;r,ies iąte j . 

W klasyfikae;i.i d'ruży.nowej nadal lideruje zoop.)! 
dzaj.ąc ekipę ZSRR o 3 mi.nuty 19 s~kund 

Juniorzy Biełska l 

rYwalami młodych piłkar 
P 

dłużs-zej pnerwie mło­
dzi piłkarze wysta.rtują 
00 rozgrywek ~ Puchar 

im. dr Jerzeg6 MichałowLm.a. 
W rozgrywkach tych wezmą u­
dział reprezentlUlje wszystkich 
województw. 
Repr~~nta-cja juni{)ró~ ()krę­

gu kielecki~o, ()pie kuje się tre­
ner koordynator OZPN, mgr 
Zbigniew Bledziewski. 

Roz,g,rywki o Puchar J. M i­
c hałQowicz.a roz.eg.rane zostaną 

ys-temem lIwrniejowym i roz­
pGC21ną się je~ w bieżącym 
miesiącu. W grupie V spotkają 
soię reprerentacje Bielskoa., Ka.&o­
w.ic i Kielc, a gospodarz.em tuc­
nieju jest OZPN Ka.towice . 

Do r~preozerotaeji okręgu koie­
J.e.ckiego powołani rosta li nastę­
pujący z,awoonicy: ' Czapla."'i, 

nasi ju 
prezentac ją 
wy, rem.i!;u jąc 
W przyszły 

o godz. 14, 
w 
na 
we 

a sportowych a 
PIŁKA NoZNA 

• n LIGA. W soOOtę o godm­
noie l1T.30 w Kiekach zespół Błę­

itnych podejmowoać będfLie na 
własnym stadionie drużYnę Stali 
Stal&wa W61a. W lM"zedmecw' 
~ godz. 106, B./1 growGej płyCie 
boiska ?Jmierzą się tu,mpka",-re' 
Błękilnyob i starli Staracoowioe 
w fi.nalowym pojedy>OKU ' o t y­
tuł mi&tcza ()okręg.u. W niedC1:it>lę 

a godrz. 17 w Radomiu. na sta­
dionie przy ul. Nacw;Qowieza 9. 
piłkarze Br&ni gościć hędą Stal 
Rzeszitw. Pozostali nasi dorugo.L:­
gow<:y wY"S'tąpią na boiskarh 
rywali. Rad~miak !;toczy poje­
dynek z C4moord.ią w Piotrko­
wie, a Sta.r St ... rlUloowioe z Po-
lOOlilł W Bytomiu. . 

BOKS 
• fi LIGA. W niedtcielę o 

godz. 11 w Radomiu pięściarze 
8rOoni ~tocZl!\ pojedy.o~k we 
włas.nej hali s~rtowei ze SII\B-
kiem Ruda ~Iąska. 

boiskach RFN. 

• w oie&lH~\I:. 
g(a,di3nie Grd.a aW 
k,uM;waorcłe I~ 
Olimpiady 
W programie 
prz.ełajow~.. za 
nej, tucnleje 
kó-wk.i, pitkl 
stołow~. 
się będą na 
bi~kobac h Sl<:J 

InlJlllM8 z· ni h 
lVS~i 

s.zycb n.astępców, ale cr;y ZIl lat 
pięć d.ystans tbł! nil Raszą ko­
r7Yść ' się utnyll1oll? l'n;eba u­
czynić w zys4;!ko by tak sie 
~tało, a w(,w,u~ nie będziemy 
drżeli a loo;y a\>o"Ml.W na.<;.zfj "'­
pr~ntacji d<ł finałów 'ri.-
tr_tw 9wi.a~Ił. 

Historia · dowod'ó • . że r; <k-u­
żYiJl, które ~ęgały po ~.kc~sy 
w turniejach UEFA junlorow, 
wybijało się późni~j wielu pił­
karzy. Ze słyonnej już jooenastki 
"Portugalczykó-w", która roo­
hyła srebro w 1961 roku "wy­
rośli": SzoltY9ik, Haumer, K~ 

• wa.lik, Musia.lek, W drużyni e 
junioró-w, która w 197Z r . się~­
nęła IJQ bt·ązowy mooa l gl'ali 

ci . 
m.~n . : Zmuda, K!&pka, Pa.wł&w­
ai. Natomiast Iwan, 8uOO4)l, 
Ru-da, Ka&i.mierai byli asami 
Ze5cpotu, ktGt'-y w roku 19'1'8 wy­
walczył trzecie miejsce w m'­
strzostwach Eu-ropy ·junio.rów 
r~..g.rvwał1y{'h WÓWCMS on Pol­
!lee . BłySok:awi-cr.ny awa.1S do 
pie .. :wszej repreze-nt ej.i o' l się 
umiałem Skr4)bowdliet!:6, M ~~' - . 
9; kll, kt(~rzy przed rO'kie m zdo- ' 
bvłi z KO'legam.i tytuł wicemi­
stl"bClowski. Kilku innyc h gra w 
reprel:entacji młodzieżowej . 

Sącmić można, ~ już wkl'Mce 
d adzą o ~bie lonać w starszych 
d·rużY<l3cil. narodowyc h Dariusz 
D-.tieka.o6wski, Andr7.ej L&tka, 
Robert Gr.<~. Dariusz Ku-

http://sbc.wbp.kielce.pl




